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PROLETARIUSZE WSZYSTKICH KRAJÓW ŁĄCZCIE SIĘ! 


ORGAN KW i KŁ POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ PARTII ROBOTNICZEJ 


Nr 102 — ROK VII. e 


Pod przewodem Wielkiego Stalina 


naród radziecki buduje komunizm 
Uroczyste otwarcie 1 sesji Rady Najwyższej RFSRR 


MOSKWA (PAP). — Jak już donosiliśmy, 13 Koletnia rozpoczę- 
ła się w Moskwie pierwsza sesja Rady Najwyższej Rosyjskiej Fede- 
racyjnej Socjalistycznej Republiki Radzieckiej. 

Uroczyste otwarcie sesji odbyło się w wielkim pałacu Kremla 
e godz. 18 wieczorem. W sali zebrali się deputowani do Rady Naj- 
wyższej, wybrani w lutym 195] roku. Na otwarciu sesii obecni byli 
również liczni goście oraz przedstawiciele prasy radzieckiej i zagra- 
nicznej. 

O godz. 18 w lożach rządowych zajęli miejsca JÓZEF STALIN 
i jego najbliżsi współpracownicy Mołotow, Malenkow, Beria, Woro- 
szyłow, Bułganin, Kaganowicz, Mikojan, Chruszczew, Kosygin, Szwer 
nik, Susłow, Ponomarenko, Szkiriatow, członkowie prezydiów Rady 
Najwyższej ZSRR i Rady Najwyższej RFSRR i ministrowie. 

Deputowani i goście powitali ich ukazanie się długo niemilknący 
mi oklaskami. Przez dłuższy czas trwała entuzjastyczna owacja na 
cześć Józefa Stalina — pierwszego deputowanego z ramienia całego 
narodu. 


Deputowany Afanasjew w imieni iujły naród radziecki i cała postępowa 
Konwentu Seniorów zaproponował, | ludzkość powitały uchwaloną przez 
by otwarcie pierwszej sesji Rady | Radę Najwyższą ZSRR Ustawę o O 
Najwyższej Rosyjskiej Federacji po | bronie Pokoju. Ustawę, w której 
wierzyć jednemu z najstarszych de | wszyscy ludzie dobrej woli widzą 
putowz inych prezydentowi Akade | nowy dowód pokojowej polityki sta 
mii Nauk Medy cznych ZSRR — Mi |linowskiej państwa socjalistyczne- 
kołajowi Aniczkowowi. go. Wielkim wkładem w dzieło po- 

Zwracając się z krótkim przemó- koju jest też ofiarna praca ludzi ra 


wieniem do uczestników sesji, wy- | dzieckich, wcielających w życie stali 
bitny uczony radziecki Aniczkow nowski plan przeobrażenia przyro- 


dy, budujących gigantyczne elektro 
wnie wodne i kanały. 
Na wniosek deputowanego Paba- 


powiedział: 

Pierwsza sesja Rady Najwyższej 
RFSRR zebrała sie w okresie, kie- 
dy naród radziecki, pod przewodem 
partii Lenina - Stalina, dokończył 
pomyślnie powojennej 5-latki stali- 
nowskiej i z ogromnym  entuzjaz- 
mem wykonuje zadanie dalszego po 
tężnego rozwoju gospodarki narodo 
wej. 

Wielkim programem walki naro- 
dów o pokój jest rozmowa- Józeta 
Stalina z korespondentem „PRAW- 
DY“. Słowa Stalina nąpawają milio 
ny prostych ludzi wszystkich kra- 
jów niezłomną wiarą w zwycięstwo 
sprawiedliwej sprawy pokoju. 

z ucznciem gorącej aprobaty ca- 


Amb, Peng Ming-chih 


n premiera Rządu i min. 
spraw zagranicznych p. 
WARSZAWA. (PAP).;,Prezes Ra: 


stopy życiowej 

W refęracie swym Iwan Fadiejew 
podkreślił zwycięstwa narodu rà- 
dzieckiego w budownictwie komuni 
stycznego społeczeństwa, 


Ludzie radzieccy pochłonięci po- 
kojową, twórczą pracą odbudowali 
w krótkim okresie czasu przemysł i 
‘rolnictwo, osiągając i znacznie prze- 
kraczając przedwojenny poziom pro- 
dukcji. Wybory do Rad Najwyż- 


wno, wykazały całemu Światu bez- 
graniczne oddanie narodu radziec- 


dy Ministrów, Józef  Qyrankiewicz, | £T s 
przyjął w dniu 18 bm. ambasadora | kiego sprawie komunizmu. Jego g0- 
nadzwyczajnego i pełnomocnego | towość ofiarnej pracy dla dalszego 
CHBA "Antag „Ludowej, p. wzmocnienia socjalistycznej ojczy- 
eng mg-=cnin. A ole 
W dniu 14 bm. ambasador Chiir | ny. jego nieugiętą wolę walki pod 


kierownictwem Józefa Stalina o za- 
żegnanie wojny i zachowanie poko- 


iu. 


skiej Republiki Ludowej złożył wizy- | 
te ministrowi spraw zagranieznych, 
dr Stanisławowi Skrzeszewskiemu. 
Ambasador Peng Ming- chih wre- 
czył premierowi RP i ministrowi 
spraw zagranicznych pamiątkowe al. 
buniy. zawierające uchwały Komite- 


Minister Fadiejew stwierdził na- 
stępnie, że narody Federacji Rosyj- 
skiej osiągnęły wraz z wszystkimi 


tu Narodowego Chińskiej udowej | bratnimi narodami Związku Ra- 
Politycznej Konferencji Doradczej. | dzieckiego wielkie sukcesy W roz- 
pna aa 


PRZED í MAJA 


EEEE 


Ci, którzy rzucili hasto Czynu Majowego 


Z wielkim entuzjaz- Ob. ob: Piasecki, 
mem realizuje swoje zo Błaszczyk, Rosiński, 1 
bowiązanie załoga Za- Skowroński wykonują 
kładów Mechanicznych podjęte zobowiązania 
im Strzelczyka, która `w 100 proc., produku- 
pierwsza, na terenie jac dziennie zamiast 
Łodzi i województwa 500, po 520 rdzeni do 
rzuciła hasło Czynu grzejników. STA 
Majowego. À 

L tak oddział mon- ZPB im. Generata 
tażu, zobowiązanie Waltera 


swoje wykonał w 50 


Oddział Chojny W ZPB im. Gen. Wal 


proc. Teat 
zrealizował je w 30 tera „załoga przędzalni 
procentach. śr ednioprzędnej zobo. 
x — — wiązała się wykonać 
è Ą iażek ponad plan 3891 kg o 
Więcej książ przędzy, a dotychczas , 


Załoga Łódzkich Zakł. 
Graficznych Nr 2, po 
stanowiła dła uczczenia 


Andrzej Krze- 


Formuiarz 
szewski, ż 


wykonała już ponad 2 
tys. kg Przędzalnia od 


> Zakładów um. 
padkowa:. która da po 


Strzelczyka wykonuje sue 


a ern W ee MMA MANN 


ŁÓDŹ, NIEDZAGŁA "15 15 KWIETNIA 1951 ROKU 


szych republik związkowych: i auto-. 
nomicznych, które odbyły się nieda 


panie war ną 1 NY WAW 


| powa, przewodniczącym Rady Naj 
wyższej Rosyjskiej Fęderacji wybra 
ny został jednomyślnie deputowa- 
ny Leonid Sołowjew. 
jebie przewodniczącego Ra 
dy Najwyższej RFSRR wybrani zos 
tali deputowani: Karima Abdullina. 
Migrafian Azizow, Anatol Borisen- 
ko, Sergiusz Butuzow, Aleksy Iju- 
szyn, Nonna Murawjewa, Iwan O- 
kupiew, Helena Tretjakowa. 
NOIA przyjęto regulamin i 
następujący porządek obrad sesji: 
„1) Zatwierdzenie budżetu państwo 
wego RFSRR na rok 1951 i sprawsz 
dania o wykonaniu budżetu za rok 
1950. 
2) Wybory 
Rady Najwyższej RFSRR. 
3) Wybór stałvech komisji 
Najwyższej RFSRR, » 
4) Zatwierdzenie dekretów Prezy 
dium Rady Najwyższej RFSRR.. 
| 5) wybór prezydium Rady Najwvż 
| 


komisji mandatowej 


Rady 


szej RFSRR. 

6) utworzenie rządu — Rady 
strów Rosyjskiej Federacji. 
Następnie minister 
RFSRR deputowany Iwan Fadie- 
jew wygłosił referat na temat 
pierwszego punktu porządku- dzien 

mego. 


Min! 


finansów 


Nieustanny wzrost 


mas pracujących 


woju gospodarki i kultury. Plań 
produkcji przemysłowej w roku 
1950 wykonany został w 102 proc. 


Poważnie wzrosła produkcja arty- 
kułów masowego spożycia, materia- 
innych, Kołcho- 
zy i sowchozy RFSRR zwiększyły 
w roku 1950 obszar  zasiewów 
wszystkich kultur o 5,8 miliona ha, 
Poważne sukcesy osiągnięto w dzie 
dzinie rozwoju przodującej radziec- 
w dziedzinie 


łów budowlanych i 


kiej nauki i kultury, 
szkolnictwa. 


Przechodząc do omówienia budże- 


diejew podkreślił, że  preliminarz 


umacnia pokój 


budžetowy uwzględnia nowy, poważ 


CENA 10 GR. 


ny rozwój przemysłu i 
realizację szerokiego programu, 
zmierzającego do dalszego podnie- 
sienia poziomu materialnego i kul- 
turalnego mas pracujących. Preli- 
minarz budżetowy Federacj: Rosyj- 
skiej na rok 1951 zamyka się po 
stronie dochodów sumą 54,179 mi- 
lionów rubli, a po stronie wydat- 
ków sumą 54.136 milionów rubli, 
Głównym źródłem dochodów budże 
towych "stwierdził minister ` Fa- 
diejew — są wpływy z gospodarki 
socjalistycznej, W porównaniu z ro- 
kiem ub, wydatki budżetowe wzra- 
stają o 936.000.000 rubli. 

Minister Fadiejew podkreślił, że 
wydatki na cele społeczno - kultu- 
ralne stanowią w rb, 70,8 proc. 
wszystkich wydatków budżetowych. 


rolnictwa, 


Stwierdzając, że na rozwój kultu- 


liarda rubli, minister Fadiejew wska 


zał, że żadne państwo na Świecie nie 
przeznacza tak ogromnych sum na 
oświatę, kulturę, lecznictwo itd. 


Budżet państwowy Rosyjskiej Fe- 
deracyjnej Socjalistycznej Republiki 
Radzieckiej na rok 1951 — zakończył 
minister Fadiejew —. odzwierciedla 
ogromny program pokojowej, twór- 
czej pracy narodów RFSRR, 

Po referacie ministra: Fadiejewa 
wybrano komisję mandatową i sta- 
łe komisje Rady Najwyższej RFSRR 
wniosków ustawodawczych, bu- 
dżetu i spraw zagranicznych. 


Z 


"SOFIA (PAP). — W dniu 16 kwie- 
tnia w Bułgarii rozpoczyna się akcja 
zbierania podpisów pod Apelem Świa 
towej Rady Pokoju. . Wszystkie lo- 
kalne komitety obrony pokoju i or- 
ganizacje polityczne, apo tecanei kul- 


— 


Polskie organizacje masowe protestują 


przeciwko zakazaniu działalności Biura Światowej Rady 


RFSRR na rok 1951 minister Fa- 


P tę Pokoju na terenie Francji 


WARSZAWA (PAP) — Organiza 


zrzeszające 


Queuille'a, zakazującemu działalno- 
ści Biura, Światowej Rady Pokoju 
na terenie Francji. 

W rezolucji, jednomyślnie powzię 
tej na posiedzeniu Zarządu Głów- 
nego Ligi Kobiet, czytamy m. in.: 
| „Rozumiemy, że zakaz ten. wyda- 
ny został na rozkaz amerykańskich 
imperiąlistów i nie ma nic wspól- 

nego z wolą narodu francuskiego. 

Kobiety polskie. wspólnie z kobie 
tami Francji 1 kobietami całego 
świata, zjednoczone w szeregach 0- 
brońców pokoju, 


„w.nannosozanawskA 


z całą stanowczoś- 


cią i energią walczyć będą aż do zwy 
cięstwa. przeciwko zbrodniczym pla- 
nom imperialistów", 
* 
* 

Zarząd Główny ZMP wystosował 
do prezydenta Francji, p. Auriola 
pismo, w którym wyrażając w Amie 
niu milionów młodych Polaków 0- 
stry protest przeciwko% dekretowi 
Queuille'a, domaga się natychmiasto 
wego cofnięcia tego zarządzenia. 


* 


ry w ZSRR przeznaczono 120,8 mi- | 


tokarz z 


Edmund Ochocki, 


w Czynie I-Majowym podnieść wydajność 


Łódzkiej Fubryki Maszyn Jedwabniczych, 


postanowił 
Zobowiązanie 


ze 153 do 155 proc. 


swe już wydatnie przekroczył, osiągając 160 procent wykonania normy, 


W związku 
się wymiana listów 
nikami i młodzieżą 
Załoga fabryki 
serdecznym liście 


ze 
między 
innych 
dziewiarskiej 

do towarzyszy 


w 
w 


O swoich doświadczeniach radziec- 
cy przyjaciele piszą m. in.: 

„Co miesiąc na zebraniu rady za 
kładowej dokonuje się podsumowa- 
nia wyników socjalistycznego współ 
zawodnictwa. Zwycieżcy we współ 
zawodnictwie oddziałowym otrzy- 
mują przechodni Czerwony Sztandar 
fabryki, zwycięzcy we współzawod- 
nictwie zmian — przechodni pro- 
porczyk. 

Wszystkie brygady naszej fabry 
ki wspólzawodniczą o nazwę „bryga 
dy najlepszej jakości“. 

W naszej fabryce jest '700 sta- 
chanowców i 300 przodowników pra 
| cy. W fabryce nie ma robotników, 
| którzy -by nie wykonywali norm. 

LO OWENES i pes) naszej fa 


turalne i religijne w Bułgarii przygo- 
towują się do tej kampanii. W Plov- 
div odbyła się konferencja przedsta- 
wicieli <kościóła prawosławnego, ka- 
tolickiego, gregoriańskiego i innych 
wyznań. Konferencja potępiła: plany 
wojenne' imperialistów < anglo-amery- 
kańskich i. wezwała wszystkich du- 
chownych Bułgarii do poparcia akcji 
zbierania podpisów pod Apelem w 
sprawie zawarcia Paktu „p aRoję. 
BUDAPESZT (PAP). — Akcja zbie 
rania podpisów pod Apelem Świato- 
wej Rady Pokoju rozwija się na Wę- 
grzech w niesłabnącym tempie, W cią 
gu zaledwie dwóch dni 307.490 mie- 
szkańców Budapesztu podpisało Apel. 
Górnicy w Nagy Batem, składając 
podpisy pod Apelem, podjęli zobo- 
wiązanie wydobycia 18 tysięcy ton 
węgla do końca br. ponad plan, 
PARYŻ (PAP) — Dziennik „HU- 
MANITE” donosi. że w całej Francji 
odbywają się liczne zebrania, których 
| uczestnicy domagają się zawarcia 
paktu pokoju między pięcioma wiel- 


Antyimperialistyczny strajk w Iranie ' 
rozszerza się 


LONDYN (PAP). Jak 
doniesień agencji Reutera, 
w irańskim zagłębiu naftowym 


wynika z 
sytuacja 
jest 


Za kilka dni upływa termin 


konkursu „Głosu aobotniczego” 


na opowiadanie-wspomnienie pierwszomajowe 


su.neazunonkayNANENENNSZNANYkNunNNNanNaSWaRNANNNuNNZNNNONNZNCZANONZkSWzNapRRNAwZNNNNNCOZNORNaNNNENKNA 


min wykonania 


remoniu turbiny w ZPB :m. 1 Maja 


cje masowe w. Polsce 

miliony mężczyzn, kobiet i młodzie- 
ży, wyrażają ostry protest przeciw- 
ko zarządzeniu służalczego rządu 
i 


1 Maja wykonać w- nad plan 865 kg przę- dbac: MAGI 
kwietniu blan „pr Uk dzy 3 zoprodukowaja zobowiązania _1-Majowe 
dy u Bak zlew | Rekordowy ter 
przed terminem.  Z9- W X AH | 
bowiązanie to zostało ykonamy przed terminem 
jaż wykonane w egi Już dziś możemy zrealizował je w 80 
CA stwierdzić z'całą pew- proc., podobnie jak i-| Zakłady Przemysłu Bawełnianego 
Z województwa noseig, ag ZODOWIĄZA brygady miodzieżowe. im. I Maja były przez jedenaście 
i a nia nasze, podjęte dle Wyxończalnia í pozo: dni terenem niezwykłej walki 5 me 
W ramach zobowią uczczenia 1 Maja zo- stałe” wydziały zreali lyroronęra nieg ykłej wa 
X A d g A- anik p zlej Z alete $ >= 
zań Pierwszomajowych staną do dnia 30 bm zowały podjęte zobo- mę Ti DY s He zo ZAKTACNA pr 
PGR Walewice gmi- wysotto przekroczone wiązania przeciętnie w | Montowo - WOBRZESZCH OO RZA 
na Bielawy, wykona. — pisze korespondent 50 proc. e ZAROTO: spe IDE dł -4 az 
o opa : s d ' t yi 5-080 Jg yog ren 
ło na trzy dn przed » ZPW jm. Barliekie. W tkalni na specjal GUID 4 PW A  1YBOGA ss 
terminem stewy wio go, K Marczak. Sor- ne wyróżnienie zasłu | gotowa z brygadzistą ob. Osuchow 
myk oaz Aon ee ARDO Wnia gli | ta R Ta, M dł skim otrzymała polecenie dokonania 
senne oraz „a pet townia szmat wykonała -guje Jan fichalak. | nzvrawy wialk'ej turbiny elektrow- 
przed terminem. 5ewy już swoje zobowiąza przekca ząjacy swą bz " ZPB im 1 Maja 
słosowych i mie dział inwe *=vinv zę o 20 proc =lonikowie brygady remontowej 
a na; | 00 WOdOWiązanie wykonania sel 


nego remontu w czasie 14 dni. Nie- 
zwykły zapał i energia oraz poświę- 
cenię.5 robotników: OSUCHOW- 
SKIEGO, DONDZIŁŁO, KEMPY, 
TRACZA i TYŃCA, którzy zastoso- 
wali nowoczesne, wzorowane na ra- 
dzieckich. metody pozwoliły im wy 
konać całość pracy w 11 dni. dzięki 
czemu Zakłady im, I Maja o 10 dni 
wcześniej niż planowano odzyskały 
pełną zdołność produkcyjną i unik- 
| neły strat. a przede wszystkim za- 
żegnana została groźba niewykona- 
nia planu. 


nadal: poważna. Władze użyły samo. 
chodów pancernych przeciwko mani- 
festującym ponownie w Abadanie ro 
botnikom. W Bender Maszur, wą po- 
łudniowej części zagłębia, © zginęła 
jedna kobieta i jedna odniosła cięż 
kie rany, gdy policja otworzyła o- 
gień do manifestantów. Ponadto 12 
kobiet i dzieci zostało lżej rannymi. 
W 'dmiu wczorajszym  zastrajkowa 
ło dalszych 20 tysięcy robotników, za 
trudniopych w Anglo - Irańskim To 
warzystwić Naftowym. ; 
Rząd irański wysłał do zagłębia 
naftowego gen. Shahbakti, cieszące 
go się reputacją szczególnej bez- 
względności. Shahbakti ma zaostrzyć 


stan wojenny, obowiązujący w po- 
łudniowej części kraju. j 
W Teheranic powstała organiza. 


cja ogólnonarodowa do wałki z An- 
glo+Tra ińskim Towarzystwem Nafto- 
wym. ' 


TEL AVIV (PAP) — Z Teheranu 
donoszą, że w dniu 13 kwietnia przęd 
gmachem parlamentu odbył się wiel- 
ki wiec na znak solidarności ze straj 
kującymi robotnikami Anglo - Irań- 
skiego Towarzystwa Naftowego w 
Khuzistanie. W wiecu wzięło udział 

i ponad 40 tys. robotników Teheranu. 


Łodzi opisuje swoje. osiagnięcia i 


Radzieccy dziewiarze z Dymitrowa 
pozdrawia'ą załogę Fabryki 


Zubrzyckiego 


zbliżającym się dniem 1 Maja znacznie ożywiła 
światem pracy i młodzieżą Polski, 
jów. 
w 


a robot- 
azek Radziecki), 
im. Zubrzyckiego 
pracy. 


Dymitrowie (Zwi 
pracy z Fabryki 
doświadczenia w 


bryki, współpracując z najlepszymi 
stachanowcami, pracują nad ulep- 
szeniem technicznego wyposażenia 
fabryki. 

Szeroko rozpowszechnione 
naszej fabryce poczynania nowato- 
rów produkcji, tow. tow.: « Czutki- 
cha, Korabielnikowej, Woroszyna i 
Kowalewa.  Jedensdzień w miesiącu 
fabryka pracuje na zaoszczędzonych 
surowcach i materiałach pomocni -~ 
czych, 

Drodzy (owarzysze, jesteśmy gote 
wi utrzymywać z Wami łączność i po 
móc Wam we wszystkich sprawach, 
które Was interesują. życzymy Wam 
dalszych sukcesów w wykonaniu i 
przekroczenia 6-letniego planu budow 
niectwa socjalizmu w Polsce'. 


są w 


— 


ała ludzkość potępia 


plany wojenne anglo-amerykańskich imperialistów 


kimi mocarstwami. Deputowani do 
parlamentu francuskiego z departa- 
mentu Tarn otrzymali od swych wy» 
borców list z żądaniem, by domagali 
się od rządu francuskiego zawarcia 
paktu pokoju. 

NOWY JORK ' (PAP). — Dziennik 
„DAILY WORKER" donosi, że na 
rozszerzonych plenarnych posiedze- 
niach Kraiowego Komitetu Komuni- 
stycznej Partii Stanów Zjednoczo- 
nych, odbytych w Nowym Jorku w 
dniach 718 kwietnia, omawiano spra 
wę rozszerzenia ruchu w obronie po- 
koju w Stanach Zjednoczonych. Roz- 
ważono również problemy wzrostu 
inflacji, spowodowanego ekonomiką 
wojenną i wzmożenia walki „strajko= 
wej przeciwko rządowemu programo- 
wi „zamrażania płac". 

Główny referat wygłosił przewo- 
dniczący Komisji Partii Komunistycz= 
nej do Spraw Walki o Pokój — Fine, 
który podkreślił wzmaśająca się opo- 


zycję milionów Amerykanów wobec 
„katastrofalnej linii polityki zagra- 
nicznej Stanów Zjednoczonych”. Mów 


ca wskazał, że mimo sztucznie roze 
niecanej histerii wojennej, naród ame- 
rykański nie PR programu wojen 
nego. 


-— 


Zgon -Ernesta Bevina 


LONDYN (PAP) — Podano ofi- 
cjalnie do wiadomości, że w dniu 14 
kwietnia zmarł na zawał serca b. mi 
pister spraw zagranicznych Wielkiej 
Brytanii, Ernest Bevin. Bevin liczył 
70 lat. 


Odczyty 
o: walce narodu polskiego 
o pokój i Plan 6-letni 
Komitety Dzielnicowe Pol- 
skiej Zjednoczonej Partii Ro- 
botniczej: Górna Prawa, 


Śródmiejska — Lewa i Staro- 
miejska, organizują w niedzie- 


le, dnia 15 kwietnia br., o go” 
dzinie 9,30 odczyty na temat: 
„NARÓD POLSKI W WALCE 
O POKÓJ I PLAN 6-LETNI".: 
Odczyty te odbędą się w sa 


lach . kin „Wolność“, 
tyk“ i „Włókniarz“, 
Po odczytach wyświetlane bę 
dą filmy. 
Wstęp wolny. 


„Bał 


U naszych 


przyjaciół 


NAGRODY ZA WYBITNE 
OSIĄGNIĘCIA W DZIEDZINIE 
FIZJOLOGII ROŚLIN 
` I PALEONTOLOGII 


Prezydium Akademii Nauk | ZSRR | 
przyznało szereg nagród za wybitne 


„osiągnięcia w dziedzinie fizjologii ro- 


ślin i paleontologii w roku 1951. 
Nagrodę im. K. Timiriazewa przy 

znano dr nauk biologicznych, prof. E. 

Ratnerowi za monografię pt. „Skła- 


"dniki mineralne w pokarmie roślin i 
` absorbcyjne właściwości gleby”, Prof. 


-Ratner dowiódł, że roślina «w proce- 
sie rozwoju nie tylko czerpie soki z 


gleby, lecz wpływa również na skład 
chemiczny. gleby. 

„ W dziedzinie paleontologii odzna- 
czono nagródą im. A. Borysiaka dr 
nauk biologicznych, prof. Tatianę Sa- 


A ryczewą za badania składu złóż wę- 


glowych w Basenie Podmoskiewskim. 


'PRZEMYSŁ CZECHOSŁOWACKI 
WYKONAŁ PLAN. 
I KWARTAŁU 1951 R.. 


i Przemysł czechosłowacki wykonał 


"plan produkcyjny w I kwartale br. 


w 100,7 proc, Przemył 'ciężki wyko- 
nał plan w 101,3 proc,, przemysł lek- 


. ki — w 101,1 proc., a przemysł spo- 


„wej wykonany 


"roku produkcja przemysłu 


żywczy — w 98,5 proc. 

W marcu plan produkcji przemysło- 
został w 103 proc. 
(przemysł ciężki — 103 proc. lekki — 
103.9 proc., spożywczy — 99,5 proc), 

W porównaniu z marcem ubiegłego 
ciężkiego 


"wzrosła o 19,3 proc., przemysłu lek- 


kiego — o 2,7 proc. 


Obłudna gra przedstawicieli trzech mocarst 


utrudnia osiągnięcie porozumienia 
Przemówienie min. Gromyko na konferencji wiceministrów: spraw- “zagranicznych 


"PARYŻ (PAP). — Na 30 posiedze- 
niu zastępców ministrów spraw za- 
granicznych czterech mocarstw prze 
wodniczył delegat brytyjski Davies. 
Przedstawiciele trzech mocarstw za 
chodnich nie odpowiedzieli nic na 
krytykę ich stanowiska z jaką wy- 
stąpił na poprzednim posiedzeniu de 
legat radziecki. 

Przedstawiciel USA Jessup wysu 
nat natomiast absurdalny zarzut, że 
delegacja radziecka od dnia 5 marca 
nie wniosła rzekomo propozycji, do 
tyczących całokształtu porządku 
dziennego. - Przedstawiciel- Francji 
Parodi usiłował udowodnić, że przed 
stawiciele trzech mocarstw uczynili 
ze swej strony „niezbędne ustęp- 
stwa“ w celu osiągnięcia porozumie 
nia. 

` Odpowiadając na wywody Jessu- 
pa i Parodi'ego, przedstawiciel 
ZSRR Gromyko raz jeszcze podkre- 
Ślił, że przedstawiciele trzech mo- 
carstw zachodnich nie dokonali do- 
tychczas żadnych kroków, aby ułat- 
wić porozumienie. 

Odmawiają: oni nadal przyjęcia 
propozycji radzieckich w sprawie u- 
mieszczenią na porządku dziennym 
takich ważnych zagadnień, jak za- 
gadnienia paktu atlantyckiego, ame 
rykańskich baz wojennych w róż- 
nych krajach oraz zagadnienia Trie 
stu, Te natomiast sprawy, na któ- 
rych wymienienie w porządku dzien 
nym zgadzają się delegacje trzech 
mocarstw, jak np. sprawa redukcji 
zbrojeń i sił zbrojnych, formułowa 
ne są tak dwuznacznie, że pomniej- 


Wroga działalność , 


PRAGA (PAP). Ministerstwo 


*$praw Zagranicznych Czechosłowacji 
p B 
"przekazało w dniu 12 bm. ambasadzić 


francuskiej w Pradze 


notę z żąda- | 


„niem, by Instytuty Francuskie w Pra- 


1 


` natychmiast swej działalności i 


dze; Brnie i Bratysławie zaprzestały 
zlikwi 
dowały swe sprawy do dnia 1 maja 
br. - é A 

„Nota domaga 


się, by obywatele 


Instytutów Francuskich w CSR 


cy tych instytutów w tymże terminie 
opuścili teren Czechosłowacji. 


| konferencja, jest 


rów  przedterminowo 


„sza to lub sprowadza do zerą znacze. 
nie tych spraw. To właśnie stanowi 
przyczynę trudności, z jakimi spot-. 
kała się konferencja, zwłaszcza w 
ostatnim czasie, 

„Coraz to więcej . dochodzimy do 


przekonania — oświadczył Gromy- 


ko — że podstawową przyczyną tru 
dności, z jakimi spotyka się nasza 
niechęć rządów 
USA, Wielkiej Brytanii i Francji do 
rozpatrzenia na sesji Rady Mini- 
strów Spraw Zagranicznych proble- 
mów. najbardziej doniosłych i palą- 
cych, związanych ze sprawą utrzy- 
mania pokoju, 

Tym. tylko "można wytłumaczyć 


fakt, że przedstawiciele trzech mo- 
carstw. sprzeciwiają się umieszcze- 
-niu na porządku dziennym sprawy 
paktu atlantyckiego i amerykań- 
skich baz wojennych. Tym tylko mo 
„zna wytłumaczyć negatywne stano- 
wisko przedstawicieli trzech mo- 
carstw wobec wniosku o rozpatrze- 
mie sprawy redukcji zbrojeń i sił 
zbrojnych czterech ppoacztw. į 

Muszę stwierdzić `| - powiedział 
Gromyko — że kroki” podjęte przez 
przedstawicieli trzech mocarstw nie 
dadzą się absolutnie porównać z ty- 
mi krokami, jakie istotnie podjęła 
delegacja radziecka, aby znaleźć 
podstawy porozumienia. 


Queuille żąda nowych podatków 


na realizację 


planu zbrojeń 


PARYŻ (PAP) — Na posiedzeniu | wanie nad sprawą zaufania dla rzą 


francuskiego Zgromadzenia Narodo 
wego w dniu 12 bm. premier Queuil 
le przedstawił program finansowo - 
ekonomiczny swego rządu oraz .za- 
proponował przeprowadzenie wybo- 
w, dniu 10 
czerwca 1951 r. Queuille nie posta- 
wił sprawy votum zaufania ani w 
związku z polityką ' finansowa, ni 
z datą wyborów powszechnych. O- 
świadczył tylko, że rząd jego sprze- 
ciwia się nagłości wniosku o prze- 
prowadzenie dyskusji nad interpe- 
lacjami zgłoszonymi przez deputo- 
wanych różnych ugrupowań, doty- 
czącymi polityki rządu. 

Po przemówieniach wielu deputo- 
wanych, domagających się natych- 
miastowej dyskusji nad wyżej wy- 
mienionymi interpelacjami, Queuille 


du odbędzie się 17 kwietnia, ~ 
Deputowany komunistyczńy ; Duc- 
los zdemaskował próbę rządu uchy- 
lenia-się od szerokiej dyskusji nad 
jego polityką, W chwili gdy upływa 
kadencja Zgromadzenią Narodowe- 
go — powiedział Duclós zwracając 
się do rządu — wysuwacie program 
przewidujący nowe podatki, Jest to 


dowód poważnej sytumęji ekonomiczę 


nej i finansowej, we Francji, 


Duclos podkreślił, „Ao cała polity-. A 


ka rządową jest sprzetzna z podsta- 
wowymi interesami Francji, że no- 
wa reakcyjna ustawą wyborcza zmie 
rza do oddania władzy” "generałowi 
de Gaulle'owi, 

Lecz cały kraj — powiedział Duc- 
los — potępia ten brudny trick wy- 
borczy. Kraj nie dopuści, aby Zgro- 


wim odpowiedzi na prowokacje rządu Queue a 


(Korespondencja własna z Paryża) 


Haniebna decyzja rządu Quetil- 
le'a, zakazująca działalności Świa- 
towej Rady Pokoju na terenie Fran 

cji wywołała w _ społeczeństwie 
francuskim niebywałe oburzenie. W. 
: całym kraju zerwała się "potężna 
„fala protestów przeciw temu nowe- 
mu aktowi brutalnego terroru ze. 
strony zaprzedanego 
skim agresorom rządu Francji, 

W niespełna 24 godziny po ogło- 
szeniu faszystowskiego zarządzenia 
Komitet Obrońców Pokoju fabryki 
Lavaletta, wielkiego przedsiębior- 
stwa zatrudniającego kilka- tysię- 
cy robotników, wystosował apel 
do wszystkich robotników, by jak 
najenergiczniej występówali przeciw 
haniebnej: decyzji rządu Queuille'a, 


by wybierali delegacje, które złożą 
władzom rezolucje protegtacyjne, by 
wzmośli walkę o Pakt Pokoju mię 


dzy pięcioma mocarstwami. 

W tym samym dniu liczne miej- 
skie komitety obrońców pokoju na 
specjalnie zwołanych zebraniach 
potępiły faszystowskie zarządzenie, 
będace dowodem strachu i. słaboś- 
ci obecnego rządu Frańcji wobec 
narastającej siły ruchu obrońców 
pokoju. 

W. kilka PARNI po ukazaniu się 
zarządzenia w „Journal . „Officieli” 
ksiądz: Boulier oświadczył w wywia- 
dzie: „Pan Queuille pomylił się. Po 
zakazie, podobnie zresztą jak i 
przed: tym. ruch w obronie pokoju 
kontynuować będzie swój. zwycię- 
ski miarsz. zaś ostatnie: słówo na- 
leży. niešdo pana premiera. ale do 
narodów żąđaiącvch pokoju". W 
wywiadzie : dla dziennika 'paryskie- 
* go «Ce; Soir" , pastor Bosq, cieszący 


się ogromnym autorytetem wśród 
protestantów. francuskich, 'oświad- 
czół, że „rząd napotykąć będzie 


na«coraz zaciętszy onór chrżeścijan, 
którzy zwalczać będą wszelkie po- 
sunięcia. 
nia niebezpieczeństwa wojny”. 
Związki zawodowe na terenie ca- 
łego kraju ostro protestują przeciw 
prowokacji rządu Quenuille'a. Do 
akcji związkowców dołączyło się 


amerykań- k 


zmierzające do zwiększe- l 


Nota wskazuje, że instytuty te, 
działające w Czechosłowacji na pod- 
stawie jednostronnej decyzji rządu 
francuskiego, stały się narzędziem po 
lityki wymierzonej przeciwko czecho 
słowackiej demokracji ludowej oraz 
rozwijają działalność wrogą  ustrojo- 
wi ludowo-demokratycznemu w Cze- 


francuscy — wykładowcy i pracowni- | chosłowacji 


Światową Federacja 


zakończyła obrady w Pradze 


PRAGA (PAP): =Npiątek 13 bm. 
zakończyły się w Pradze obrady Świa 
towej Federacji Pracowników Nauki, 


w których wzięli udział uczeni, nie“ 


wpuszczeni przez rząd francuski na 
terytorium Francji. W pracach sesji 
praskiej: poza - delegacjami chińską, 


Na marginesie 
"EM WA ZADNA A 7 2 


„Manewry . 
mocarstw zachodnich 
w Paryżu. 


Im bardziej przeciągają się obrady 
wstępne - konferencji 
strów spraw zagranicznych w Paryżu, 
tym oczywistszy staje: się sens manew- 
przedstawicieli mocarstw zachod- 
nich, świadomie i z premedytacją prze- 
cięgających obrady. W szczególności 
sprawa ta stała się jasna po 4 kwietnia, 
kiedy przedstawiciel ZSRR wniósł szcze- 
gółowy i wyczerpujący projekt, który 
uwz zględnia również pewne postulaty 
przedstawicieli USA, Wielkiej Brytanii 
i Francji, Nawet niektóre gazety zacho- 
dnio-europejskie przyznały, że radziecki 
projekt uregulowania kwestii Niemiec 
wydaje im: się bardziej godnym przyję* 
cia, niż projekty mocarstw' zachodnich. 
Jednakże przedstawiciele mocarstw za- 
chodnich obstają przy, swoim projekcie 
noręgdku dziennego, wysunigtyne w. dniu 

2 kwietnia, 

Staje się rzeczą oczywistą, że: amery- 
kański Departament Stanu stara się zi- 
gnorować uchwały poczdamskie, chciał- 
by: bowiem — podobnie jak i inne mo- 
carślwa zachodnie — unikńąć nieprzy= 
jemnej dla, siebie dyskusji na forum Ra- 
dy Ministrów nad kwestią demilitaryza- 
cji Niemiec, ponieważ dąży do konty- 
miowania . polityki _ remilitaryzacji Nie- 
miec „Zachodnich, do polityki odrodze- 
nia militaryzmu niemieckiego. 

Analogiczna tendencja rządów USA, 
Wielkiej Brytanii i Francji znajduje wy- 
raz w ustosunkowaniu się ich przedsta- 
wicieli. do radzieckiej propozycji prze; 
dyskutowania sprawy paktu atlantyckie- 
go i kwestii budowy amerykańskich baz 
wojennych w Europie oraz w krajach 
Bliskiego Wschodu. zecz zrozumiała, 
że $prawa paktu atlantyckiego i amery- 
kańskich baz wojennych pozostaje w bez 
pośrednim związku ze sprawą stosunków 
między czterema mocarstwami oraz z na- 
prężoną sytuacją w Europie. : 

Dla wszystkich jest obecnie: rzeczą 
jasną, że mocarstwa zachodnie umyślnie 
przeciągają obrady wstępnej sesji, sta- 


zastępców mini- 


rów: 


rając.się fałszywymi deklaracjami za- 
maskować politykę - przygotowywania 
wojny, 


Pracowników Nauki 


cedrowe 6 

bułgarską, wslęła N także udział dele- 
gacja uczonych NRD, która w pełni |: 
przyłączyła się do powziętych przez 
sesje uchwał. 


Uczestnicy obrad Światowej Fede- 
cacji Pracowników Nauki w Pradze 
uchwalili zwołać światowy kongres 
pracowników nauki. Kongres wyty- 
czy zadania, przypadające pracowni- 
kom nauki w całym świecie w dziele 
rozwiązania problemów międzynaro- 
dowych pokojowymi środkami oraz 
zadania w walce przeciwko wyko- 
rzystaniu broni atomowej i- bakterio- 
logicznej. 


Mac Arthur został odwołany ge stanowiska 
głównodowodzącego t. zw. siłami ONZ w Korei 
i ze wszystkich, stanowisk wojskowych USA .na 
Dalekim Wschodzie.. Na miejsce Mac Arthura, 
mianowany został dotychczasowy, dowódca , VIII 
armii amerykańskiej na Korei gen..Ridgway., 
Kim był Mac Arthur? Wie o tym cały świat, 


ZBRODNIARZ ZASTĄPIŁ ZBRODNIARZA 


Kim jest gen. Ridgway? Wystarczy. powołać 
się na jedną z licznych zresztą jego wypowiedzi, 
by odtworzyć sobie sylwetkę tego, który dotych 
czas był prawą ręką Mac Arthura, a którego 
amerykańska prasa reakcyjna z lubością nazy- 
wa „amerykańskim Rommlem', 


„Im mniej będzie tych dzikusów — powie- a 


dział następca Mac Arthura o narodzie ko- 

reańskim — tym lepiej dla nas“. 

. Pomocnikiem Ridgwaya jest gen. James .van 

Fleet. Tę osobistość dobrze zna naród grecki, , 
bowiem van Fleet, jako szef amerykańskiej mi- 

sji wojskowej w Grecji, osobiście kierował akcją 

monarcho -. faszystowskiego terroru wobec wal- 

czącego o wolność ludu greckiego, mę 

Jak wynika © powyższego, następcy - Mac 
Arthura w niczym nie ustępują temu, który . 
przed 4 miesiącami obiecywał żołnierzom ame- 
rykańskim „powrót do domu“, a który -dziś 
sam wraca do Stanów Zjednoczonych w „lau- 
rach* osławionego. okrucieństwami zbrodniarza 
wojennego. 

Czym był spowodowany krok "Trumana, usu- 
wający ze stanowiska człowieka, którego — jak 
wynikało z licznych 'jego oświadczeń — 'obda- 
reał pełnym zaufaniem? 


PIECZEŃ SIĘ NIE UDA 


Fala nienawiści do wojennej polityki Stanów 
Zjednoczonych rośnie na całym świecie. Rośnie 
ona w krajach zależnych od USA — we Fran- 
cji, Anglii, Włoszech czy Belgii, gdzie masy na- 
rodu coraz energiczniej domagają się od swych - 


rządów zerwania z wysługiwaniem się amery- ` ` 


kańskim podpalaczom świata. 

, Rządy różnych Queuilleów, Attlee, czy de Ga- 
sperich, przerażone oburzeniem własnych naro- 
dów wywołanym próbami rozsżerzenia wojny, 
które ujawniał przedwcześnie Mac Arthur, wy* ' 
rażały coraz większe zaniepokojenie. W tych 


stwierdził, że wobec tego stawia spra 
wę votum zaufania dla rządu, 

Na tym posiedzenie 
nia Naródowego przerwano — głoso 


" postawienie kropki nad , 


Zgromadze- 
cie. 


Avtnaven rosar tabaoszowy oo Paavra 
( t ORrENNIKOÓW 

Mos oreg Queue, PODOBA ms 

MĘ WASZA GEGA; PRZYPOMINASZ 

Mi PEWNEGO. STAREGO MARSZAŁKA, 


PRZEGLĄD WYDARZEŃ 


„warunkach Truman ` doszedł dò wniosku, ` 
zwolnienie Mac Arthura będzie korzystnym aj 


teresem dla. imperialistów amerykańskich, że * Raż' jeszcze pokazało ono światu do jak nikczem 


pozwoli, ono przy jednym ogniu upiec dwie pić* 
czenie. Pierwszą z nich będzie uspokojenie rzą- 


*dów .satelickich. przez zastąpienie jednego Ban- 


dyty. — drugim; drugą — będzie stworzenie po- -` 
zorów, że. ludobójcą Mac Arthur nie-reprezenńtu- 


je Waszyngtonu i osłabienie w ten sposób: po=" 
z! ODPOWIEDŹ NARODÓW: 


„się pokojowego uregulowania - *kwestii - koreań- * 


tężnega głosu obrońców pokoju; domagających 


skiej. 


Pomysł to raczej wątpliwej wartości, "Świat 
cdły wie, że Mac Arthur śćiśle wypełniał „pole- 
cenia swoich waszyngtońskich , mocodawców. 


I dlatego, usunięc ie - Mać Arthura nie jest w 
stanie zmylić. kogokolwiek. Narody 
to jako. próbę .oszukania opinii światowej, jako 
„próbę ukrycia sprzeczności narastających w obo 
zie- wojny, * 


Po TRYGVE LIE, > RANE] 
„URZĘDNIK USA z KWALIFIKACJAMI" 


W tej całej sprawie, która stanowi doskon: ły 
przykład olbrzymich trudności z. jakimi bory- 
kają się spadkobiercy Hitlera, niezwykle. cha- 
rakterystycznym przyczynkiem jest wypowiedź 
Trygve Lie, marionetkowego sekretarza general 
nego ONZ, pod której to płaszczykiem amery- 
kańscy zbrodniarze prowadzą politykę wojny i 
podbojów. Trygve Lie zapytany co sądzi o od- 
wołaniu Mac Arthura, „głównodow odzącegó 
sił ONZ“ — odpowiedział: „„usunięcie generała 
Mac Arthura ze stanowiska dowódcy wojsk Na- 
rodów Zjednoczonych, jeśt „wewnętrznym , ZA” 
gadnieniem amerykańskim". Trudno o lepsze 
„/* W jednym zdaniu 
Trygve Lie potwierdził, że cała ONZ traktowa- 
na jest jako „wewnętrzne zagadnienie amiery- 
kańskie". a on, Trygve Lie, jako ;eden z urzędni 
ków amerykańskiego "Departamentu Stanu. 


LOKRAJE PRZY PRACY 


woli amerykańskich podpalaczy ** świata: wyka- 
zuje rząd francuski, który zakazał -na' terenie 


' Francji działalności Światowej Radzie Pokoju. 


To zarządzenie lokajów USA; skierowane prze- 
ciwko organizacji, za którą stoi ponad miliard 


madzenie. Narodowe stało: się zgro- 
madzeniem faszystowskim, 
dzeniem wojny, którą przygotowuje= 


salizacja ich wojennych planów jest coraz bar- 


zrozumiały 


- ynunisty. czna 


„ wielki dzień. 


"Nie mniejsze kwalifikacje w. roli wykonawcy - 


40 orsanizacji masowych oraz liczne 
osobistości z ' różnych ster spo- 
łecznych. 

Francuską Partia Komunistyczna 
wezwała . wszystkich robotników, 
n wszystkich patriotów, wszystkich 
demokratów i przyjacióf pokoju do 
walki o cofniecie tej haniebnej de- 
cyzji i zaapelowała do „odparcia: 
planów podżegaczy ` wojennych za 


zgroma- 


SOFIA (PAP). Prasa bułgarska | 
opublikowała uchwałę Rady "Mini - 
śstrów 1 Komitetu OGńtramegó" Rot: 
munistycznej Partii Bułgarii w spra 
wie rozwoju rolnictwa, irygacji i e- 
lektryfikacji Dobrudży. ' 

Pragnąc stworzyć z Dobrudży pod 
stawowa bazę zbożową Bułgarii, Ra- 
da Ministrów i KC Komunistycznej 
Partii Bułgarii postanawiają w la- 
tach 1951-1956 założyć na terenie 
Dobrudży państwowe. ochronne pasy 
leśne o łącznej długości około 800 
km.i dokonać zalesienia na powierz 

A chni 236.000 dekarów. Równocześnie 
rozpoczęte zostanie budownietwo ka 
nałów* irygacyjnych, studni i rezer. 
wuarów wodnych. 


~ ludzi różnych ras, narodowości i przekonań, wy 
wołało potężną falę oburzenia na całym świecie. 


nyéh metod uciekają się waszyngtońscy moco- 
"dawcy i ich europejscy. lokaje, gdy czują, że re- 


dziej: zagrożona wzrastającą siłą ruchu naro- 
EW" w obronie pokoju. i 


Sekretariat Światowej Rady Pokoju w opu- 
blikowanym komunikacie stwierdził m. in.: 
„Działalności Światowej Rady Pokoju, którą pó- 
pierają wszystkie narody, nie mogą osłabić za- 
rządzenia policyjne jakiegokolwiek * rządu, Jej 
organizacja, jej działalność oraz rozwój Świay 
towego ruchu w obronie pokoju nie będą z tego 
powodu zahamowane*. E a, 

"We wszystkich krajach jesteśmy Świadkami 
kónsolidującej się jedności narodów w walce 
przeciwko siłom wojny. Przewodzi 'w niej. klasa 
"robotnicza i jej czołowy oddział — partia ko- 
i robotnicza. VII Kongres Wło- 
skiej Partii Komunistycznej, który ostatnio 
obradował w Rzymie wykazał, jak wielką Siłę 
w krajach kapitalistycznych reprezentują par- 
tie komunistyczne, wykazał, że partie te są par- 
tiami pokoju i niepodległości narodów. i 


DWA ŚWIATY $ 

"W: tym samym czasie, gdy w obozie imperia- 
listów kotłuje się od sprzeczności, . gdy. Mac 
Arthury podchodzą, a Ridgwaye przychodzą, gdy 
republikanie amerykańscy skaczą do oczu de- 
„mokratom (tacy sami demokraci jak tamci re- 
publikanie) i na odwrót, gdy w Paryżu mini- 
strowie francuscy biją pokłony przed Ade- 
nauerem i wraz z nim opracowują plany je- 
szcze pełniejszego wysługiwania się amerykań- 
skim” podpalaczom świata, obóz pokoju przeżył 
Był to dzień przyznania Nagród 
Stalinowskich za utrwalanie pokoju. Dzień, 
w którym najbardziej zasłużeni spośród zasłu- 
żonych dła sprawy pokoju przedstawiciele róż- 
nych krajów i poglądów otrzymali najwyższą 
nagrodę za walkę o najświętszą sprawę, nagro- 
dę, która doda im bodźca do jeszcze większych 
wysiłków w walce narodów o Pakt Pokoju, 

tr. 


La AN 


„| stwa, 


pomocą jak największego udziału 
„w walce o Pakt Pokoju międsy pie- 
cioma mocarstwami”, 


Komunikat sekretariatu Świkto 
wej Rady Pokoju, wzywający 
„wszystkie „ komitety krajowe, 


wszystkich mężczyzn i kabiety.. do- 
brej woli, by przyłączyli . się, da 
powszechnych protestów, aby uzy 
skać cofnięcie tej decyzji”, zagrzał 
masy francuskie do dalszej, wzmo- 
żonej walki przeciw rządowi, , dzia” 
ającemu w zmowie z amerykańs 
skimi prowokatorami wojennymi, 
Robotnicy „Corporation Reunie". w 
Colombes "pod Paryżem, ogłosili 
krótkotrwały strajk i przesłali. na 
ręce prezydenta republiki żądanie 
cofniecia zakazu. 

Burza protestów i demonstracji 
jaka ogarnęła. Francję, świadczy a 
wzroście bojowości społeczeństwa 
francuskiego, o jeża niezłomnej 
woli obrony pokoju, Przeciętny 
Francuz, który do niedawna jeszcze 
z obojętnością przypatrywał się 
wydarzeniom politycznym," cdraz 
jaśniej uświadamia sobie, Że *za- 
rządzenie to ma ścisły związek z 
przygotowaniami wojennymi, *że 
skierowane jest przeciw narodom 
całego świata, które w Światowej 
Rądzie Pokoju widzą swego 'kiero- 
wnika i przewodnika, wskazującego 
im drogę do utrzymania pokoju. 
Widzi on jasno teraz, *że obećne 
rządy Francji, wprzęśniete do atlan 
tyckiedo spisku aGresii, zdolne «są 
do naiwiekszej podłości, by prze- 
szkodzić naradom w ich walce o 
pokój, . ARN 

Ostatnie dni we Francji  dowio- 
dły również, że miast osłabić spo- 
łeczeństiwo francuskie, zarządzenie 
Queuille'a wzmogło jego opór prze 
ciw reakcyjnym rządom, SPALE 
wało jego solidarną wolę walki. 
Pakt Pokoju. I godnym uwagi ies 
fakt, że wielu ludzi, którzy w 
ubiegłym roku odmówili -podpisu 


pod Apelem Sztokholmskim, obec 


nie bierze czynny udział w kampa- 
nii zbierania podpisów pod żąda- 
niem zawarcia Paktu Pokoju, 

Cios. którv panowie  Queuille i 
„ska chcieli wymierzyć-w świato 
wy ruch pokoju, uderza w nich sa 
mych. - We Francji, we wszystkich 
krajach Europy, Azji, Ameryki, na- 
rody odpowiedzą -na prowokacje 
amerykańskiego rządu»Francji-wzmo 
żoną walką o pokój, « spotęgowaną 
kampanią o zawarcie Paktu: Pokoju 
„między pięcioma mocarstwami,. 


GEORGES: SORIA 


Dobrudża - bazą zkożową Bułgarii 
Doniosła uchwała Rady Ministrów.i.KC KPB. . 


Uchwała załeća Ministerstwu” Rol 


nictwa w jak najkrótszym czasie pod 


nieść stopień mechanizacji*prac' rol- 
nych w-Dobrudży, tak, aby w roku 
1953 prace polne by ty erhĘDKO- 
wane w 80 proc. 

W myśl uchwały, do roku 1956 zwa 


"dłowany zostanie w Dobrudży ' wiel- 


ki rurociąg, który dostarczać botsio 


‘wody wszystkim wsiom. 


Spółdzielcy w Strudze 


wzywają do współzawodnictwa 


„w rozwoju hodowli 


' WROGŁAW. (PAP), — p inicjaty= 
wą współzawodnictwa- wszystkich 
spółdzielni: produkcyjnych w: kraju 
w dziedzinie hodowli wysłąpiła.spół 
dzielnia w Strudze w pow, Wałbrzych. 
Na specjalnym zebraniu - członkowie 
spółdzielni podjęli dla --uczczenią 
dnia 1 Maja, wysokie zobowiązae 
nie zwiększenia hodowli. 

' Apelując do wszystkich Śpółdziel- 
ni Paa 18 w kraju przystą- 
pienie do współzawodani iwi w rozwi 
janiu hodowli, członkowłą spółdzielni 
w Strudze stwierdzają, że od rozwo- 
ju hodowli w dużym stopniu zależy 
dalszy rozwój gospodarstw  zespoło» 
raz i wzrost dochodu a ców 


y* 


Z całego światła 


nananana MT an 


BONN. — Stała Ryż cen w 
Niemczech Zachodnich napotyka na 
rosnący opór klasy robotniczej. Pię- 
ciotysięczna załoga fabryki „Daimler 
Benz A. G.“ w Mannheimie wybrała 
komitet strajkowy 3% walki 6 pod» 
wyżkę płac.» -;+ taż 


— HAGA! "Rząd holenderski 
przedłożył par lamentowi projekt usta 
wy o przywróceniu obywatelstwa 40 
tysiącom Holendrów, którzy podczas 
drugiej wojny św iatowej wałczyli pa 
stronie Niemiec hitlerówskich, a nas 
stępnie zostali pozbawieni oby watel- 
jako zbrodniarze wojenni. 


=- BERLIN. — Izba Ludowa NRD 
uchwaliła jednomyślnie. projekt usta 
wy o budżecie państwowym na rok 
1951. 


— BEJRUT. — Dziennik libański 
„An Nahar“ podaje, że przedstawicie 
le dyplomatyczni USA į Anglii, akre 
dytowani w krajach arabskich, zażą> 
dali od rządów tych krajów, by nie 
wydawały wiz wyjazdowych na wys- 
pę Cypr ze wzgledu na to, że Stany 
Zjednoczone i Anglia prowadzą tam 
intensywnie roboty o charakterze woj 
skowym. 

y- PEKIN. — ietąamski Komitet 
Obrony Pokoju. wystosował telegram 
do światowej Rady Pokoju, w któ- 
rym wyraża ostry protest przeciwko 
wydanemu przez rząd: francuski za- 
kazowi działalności na terytorium 
Francji Światowej Rady Pokoju. 
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Jak: 'blrżaczić kształtowała oblicze moralne narodu - 


Usłużni handlarze niepodległości 


„Polska... musi spoglądać na An- 
glię nie tylko jako na swoją prze- 
możną, najszanowniejszą współpra- 
cowniczkę, lecz także jako na swo- 
ją przemożną orędowniczkę. Dlatego 
też każda polska polityka, jeżeli tyl 
ko będzie dostatecznie trzeżwą i re- 
alistyczną, musi z radością witać 
każdy objaw pozytywnego zaintere- 
sowania się Anglii Polską i zainte- | 
resowanie się wszelkimi środkami 
popierać. Z łatwością też, a także 
z. niewątpliwym pożytkiem dla sie- 
bie może Anglia uzyskać w Polsce 
pozycje równie silne jak i trwałe. 
Polska szczerze pragnie, aby potęż- 
na Anglia z możliwości tych uczy- 
niła rychło szeroki użytek“. 

„Polska — wierna sekundantka 
Anglii“, „Anglia przemożna orędow 
niczka Polski“... podobne w formie 
i treści określenia przewijają się 
przez 100 bitych stron pracy napi- 
sanej w języku angielskim przez... 
burżuazyjnego polskiego ministra 
spraw zagranicznych, hr. Aleksan- 
dra Skrzyńskiego. Książka „Polska 
a pokój“ wydana w latach %0-ych w 
Iondynie, a później przetłumaczona 
na język polski, jest jednym z naj- 
ohydniejszych dokumentów zdrady 
polskiej burżuazji, jest lekturą 
wstrząsającą dla każdego uczciwego 
Polaka. Poglądy  Skrzyńskiego tak 
wyraziście i bez obsłonek wyrażone 
w przytoczonym powyżej cytacie. 
nie były odosobnione. Były to po- 
glądy i pragnienia burżuazyjnych 
kierowników nawy państwowej. 
którzy — korząc się kolejno przed 
różnymi możnymi świata — otwie- 
rali im na oścież podwoje ojczyzny.. 
Francja — niech będzie Francja, an'|. 
ślia — niech będzie Anglia, równie 
dobre i pożądane były wpływy Sta- 
nów Zjednoczonych, a gdy przy- 
szedł ku temu właściwy czas — hi- 
tlerowskich Niemiec. 


Pełni pogardy dla własnego naro- 
du, pełni niewiary w jego siłę i zdol 
ności władcy endeccy, piastowscy. 
czy piłsudczykowscy żebrali w Pa- 
ryżu, Londynie, Waszyngtonie i Ber- 
linie zmiłowania, wystawiając na li- 
cytację losy państwa polskiego, losy 
ojczyzny. 
^" Cała rzecz szła o to, żeby mocar- 


mum siły produkcyjnej przy mini- 
mum potrzeb konsumcyjnych*. ` 

A więc pan Skrzyński oferuje An 
glii — jak to się w języku ekono= 
micznym nazywa — tanią siłę robo- 
czą; prosi imperialistycznych kolo- 
nizatorów, aby łaskawie  zechcieli 
traktować Polskę podobnie jak i in- 
ne swe zamorskie posiadłości. 


Podziemna prasa komunistyczna prowadziła +nietigiętą walkę z 


/ Burżuazja nienawidząca własnego 
riarodu, „pogardzająca nim wielbiła 
wszystko co miało zagraniczną ety- 
kietę, uważała, że Polska jest sła- 
ba i zawsze będzie słaba, że jéj nie- 
podległość jest właściwie , Goya 
kiem,., . 

Roman Dmowski. w swej pracy 
„Polityka: PR i odbudowa Pań- 


burżuazyjnymi 


stwa zachodnie zechciały łaskawie | sprzedawczykami i handlarzami wolności i bogactw kraju, Stawała w obronie 
uciśnionych i poniżonych, w obronie niezawisłości Polski, 7 


wziąć Polskę pod skrzydła swego 
panowania, Toteż cała polityka bur- 
żuazji w latach międzywojennych 
miała jeden zasadniczy kierunek, by 
ła nastawiona na jedno: stworzyć w 
Polsce takie warunki ekonomiczne 
i polityczne, aby towar, który mieli 
na zbyciu — ojczyzna — znalazł 
chętnego nabywcę. 

Skrzyński — bo pisząc na ten te- 
mat trudno do niego nie wracać — 
oferując z pokornym ukłonem Pol- 
skę Anglii, starał się reklamować. ją 
"ta wszystkie strony, uciekał się do 
różnych argumentów, nie zapomina- 

jąc przeplatać swych  haniebnych 
wywodów najczołobitniejszymi zwro 
tami — „o misji dziejowej Anglosa- 
sów, ©  najszlachetniejszej, naj- 
mądrzejszej, najwspaniałomyślniej- 
szej, polityce angielskiej". Bojąc się. 
że nie uda się wziąć wyrachowanych 
Brytyjczyków na lep czułych słó- 
wek — przechodzi. do konkretniej- | 
szych Spraw i tak zachęca kapitali- 
stów angielskich: „Ludność Polski 
w znacznej swej większości rolniczo- 
chłopska łączy w sobie silną inten- 
sywność wytwórczą ze stosunkowo 
niskiem poziomem potrzeb osobi- 
stych.. Dla kapitalizacji, dla groma- 
dzenia oszczędności jest to stan 
wprost idealny. Daje on bowiem w 
odpowiednich warunkach maksi- 


Ale żeby dobić targu — trzeba 
dowieść przyszłemu kontrahentowi, 
że w Polsce istnieją „odpowiednie 
warunki* sprzyjające kolonizacji 
kraju przez obcy kapitał. 

W. tym celu politycy:. burżuazyjni 
skwapliwie dowodzili, że istnieje w 
Polsce. odpowiedni klimat, -~ który 
gwarantuje opłacalność interesu. 
Ukazywali. oni zagranicznym moco- 
dawcom Polskę, jako kraj słaby eko 
nomicznie i moralnie i robili wszyst 
ko, aby tak rzeczywiście było. Bur- 
żuazja krok za krokiem faszyzowała 
kraj, likwidując systematycznie 
wszelkie pozory swobód i wolności, 
Jednocześnie usiłowała burżuazja wy 
cisnąć na całym społeczeństwi e pięt- 
no bierności i niewiary we własne 
siły. Burżuazja starała się, aby było 
ono rozbite, skłócone, przeżarte 
sprzecznościami, aby nie myślało o 
wzięciu losów ojczyzny w swe ręce. 
Takie społeczeństwo, jakim go chcia 
ła widzieć i jakim go pragnęła uczy 
nić burżuazja, nadawało się :dćalnie 
do tego, aby posiadacze dolarów, 
franków, funtów czy marek wzięli 
je krótko i kierowali cugłami, tak 
jak wymagał tego ich interes i in- 
teres- polskich obszarników i kapi- 
talistów. 


Włodzimierz Słobodnik 


Mauzoleum 


" 


> "Tehnie sprawiedliwą bitwą. 
* On nie umarł, lecz walcząc, idzi 
Bo walka to Dymitrow! 


Dymitrowa 


To mauzoleum nie tchnie śmiercią, ale walką, 


e w drogę dalszą . 


Gdy ujrzałem Bałkany, których każda skała 


Jest jak Botewa słowa, 


Zrozumiałem, na jakich wielkich szczytach stała 


Wzniosła myśl Dymitrowa. 


W każdym mieście bułgarskim i w Dymitwk asie, 


Który jest jego gwiazdą, 


+ Om wiecznie żywe Scrce na budowie kładzie, 


7 Dbając o cegłę każdą. 
Nie widziałem woskowej * 
On żywy jest i bliski, 


"warzy w oddac 


. 


Jak wówczas, gdy po ogniach i domach Reichstagu 
Grzmiał na procesie lipskim. 


Nie widziałem umarłych rąk, ni 
Ni żałobnego czoła, 


ust umarłych, 3 


Zdawało się, że znowu „drżyjcie, nędzne karły!“ 


Dg zbrodniarzy zawoła. 


Zdawało się, że ręce ożyją, 
Pięściami w Domy Białe, 


by walić 


Usta — dla słów wysokich, co umiały palić. 
Czoło — dla myśli śmiałej. 


Syn Warszawy, od walki i pracy skrzydlatej, 


Równej jasnym olbrzymom, 


Na grobie Dymitrowa kładę polskie kwiaty, 


Nasiąkłe krwią i dymem. 
Sofia, 6. III. 1951. 
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stwa": — w V tomie- Pism pisał: 
„Odbudowanie” Polski jest wyni- 
kiem współdziałania wielu” czynni- 
ków przeważnie .od nas- niezależ- 
nych. Od dłuższego już czasu wy- 
twarza się korzystna dla naszej spra 
wy koniunktura / międzynarodowa. 


W tym okresie przygotowawczym, 2 


nawet! później. . "w" pierwszej. połowie 
wojny nasza rola głównie polega na 
tym, żeby: tej. koniunktury: swoim 


pewnej chwili ktoś podniósł 


sę zł 2 S 
+ Í ra EA í i 
ERTES EY SIE 
z 
R PR<< 4 -BOOI | «Mar Z BAC AE 2. a R-22 riZm | mPAdkÓ na» KPR" PATI YskY 


zzz 


Wiz z ławy i otworzył szero- 
ko okno. Do zatłoczonego sekreta- 
riatu komitetu fabrycznego  wcis. 
nął się prąd świeżego powietrza. 
Prządka Anastazja Roszczyk zsunę 
ła'na tył głowy chusłeczkę, całą 
oblepioną puchem bawemy, nasta 


„wiając twarz na podmuch kwiet- 


Słońce szło ku 
na niebie 
Roszczyko 


niowego wiatru. 
zachodowi, znacząc “ 
smugć barwy: karminu. 
wa przymkneęła na chwilę oczy 
pełne słonecznego blasku. Znów 
słyszała wyraźnie — słowo po sło 
wie — co mówiła Józefa Brdoń. © 

— Przecież każda % nas serce by 
dała, by wykonać zóbowiązanie. 
Ale'nie możemy dać rady z nie- 
doprzędćm. „Barany* po kolana. 
No, mówcie prządki — rzuciła, 0- 
glądając się na siedzące wokół 
kóbiety. 

Roszczykowa wstała. Czuła, że 
konićcznie musi wypowiedzieć to 
wszystko, có nurtuje. w niej: 
wielu dni. 1 Maja niedaleko, a w 
średnióprzędnej coś niedomaga, 
coś psuje harmonię pracy. Mówi- 
ła równym  miarowym głosem. 
O tym, że jest bezpartyjna, ale 


‘bliskie jej są i święte wskazania 


partii. Że podczas ostatnich lat 
walki o.plan, o odbudowę kraju. 
zmieniała się jej świadomość, że 
czuje się odpowiedzialna za pro” 
dukcję nie tylko na: swych maszy- 
nach, ale w- całym oddziale. Wie, 
że to dla ojczyzny, dla pokoju. Że 
na obrączniaki przychodzi fatalny. 
pełen. „pojedynek“ niedoprzęd. Że 
trzeba, koniecznie trzeba. zbadać, 
kto utrudnia prządkom robotę te- 
raz, gdy wykonują zobowiązania 
1-Majowe. l 
„, Mówi Roszczykowa, mówią — 
Adamczewska, Wolska. Adamiak. 
Szewczykowa. Układają się słowa 
nabrzmiałe serdeczną troską o pro 
dukcję: o zobowiązania, o plan. 
Jak to powiedział towarzysz Bo- 
lesław Bierut?. NARÓD POLSKI 


/PRZEKSZTAŁCA SIĘ w NARÓD 


cy.. 


SOCJALISTYCZNY... O nowym 
socjalistycznym stosunku do pra- 
O głębokim zrozumieniu idei 

walki o pokój, o plań i socjalizm. 
Przekształca się świadomość naro. 
du — gospodarza kraju, budowni- 
czego przyszłości. d 

Narada produkcyjna w sprawie 
wykonania zobówiazań | - Majo- 
wych w Zakładach im Dzierzyń” 
skiego toczy. sie dalej. - 


od : 


postępowaniem politycznym nie 
psuć". 

— Nie psuć koniunktury — a więc 
nie robić niczego. co by się za- 
chodnim mocarstwom nie podobało, 
z czego mogliby być niezadowoleni 
zagraniczni politycy i kapitaliści. 
"Tylko dzięki ich łasce Polska wege 
tuje, tylko dzięki temu, że mogą 
być zainteresowani w eksploatowa- 
niu Polski i stworzeniu z niej „dru- 
tu kolczastego“, chroniącego Euro- 
pę od komunizmu, tolerują jej istnie 
nie. Bałwochwalczy kult dla zacho- 
du i niewiara w siły narodu musia- 
ły za sobą pociągnąć upadek eko- 
nomiczny Polski — obcy kapitał lo- 
kował się na najbardziej węzłowych 
pozycjach, prowadząc jak najbar- 
dziej rabunkową gospodarkę. Naro- 
dem rządzili zwrajcy, którzy bez żad 
nych skrupułów wysługiwali się 
egoistycznym bogaczom zachodnim 
i spychali Polskę na dno upadku, 

Serwilistyczna, haniebna polityka 
burżuazji doprowadziła kraj do 
wrześniowej katastrofy; za serwili- 
styczną, haniebną politykę burżuazji 
naród polski zapłacił wielką ceną 
krwi, 

Mit przyjaciół, orędowników, moż 


nych zachodnich protektorów — tak 
podstępnie zaszczepiany w naród 
przez burżuazję — rozwiał się» od 


wstrząsów eksploduiących hitlerow- 
skich bomb, zasnuły go czarne gry- 
zące dymy krematoryjnych pieców. 

I wtedy losy kraju wzięli w ręce 
ci, którzy naprawdę kochali ojczyz- 
nę, którzy zawsze „piętnowali zdra- 
dziecka rolę burżuazji. Obalili raz 
na zawsze burżuazję, która zhań- 
biła w świecie imię Polaka, 

Odrodzona, ludowa Polska prze- 
stała być: posłusznym  bezwolnym 
pionkiem w rękach burżuazji, stała 
się wolnym. samodzielnym. praw- 
dziwie niepodległym państwem. 

Naród polski przekształcający się 
w naród socjalistyczny, postawił pa 
triotyzm na piedestale. Uczynił zeń 
uczucie dumne, wielkie, potężny 
czynnik twórczy. 

Naród polski przekształcający się 
w naród -socjalistyczny wewnętrznie 
zwatty i spoisty, ze słuszną dumą 
mówi: „jesteśmy. Polakami“, 

Naród polski przeksetałcający się 
w naród socjalistyczny, dzięki swej 
niezmożonej pracy zajął poczesne 
miejsce w wielkiej rodzinie ludów 
świata, zajął poczesne miejsce wśród 
bratnich narodów idących do socja- 
lizmu, stał się dla walczących o 
pokój symbolem hartu i siły, sym- 
bolem nieugiętej walki, jaką prowa 
dzi'w imię szczęścia ojczyzny, w 
imię szczęścia ludzkości. 


J.. KUCZEWSKA. 


J? % rozumiem tak — powia 
da tow. Kierzkowa, sekretarz 
organizacji | oddziałowej. Przez 
ściany małego sekretariału dobie- 
ga bezustannie szum maszyn. To 
średnioprzedna pracuje na drugiej 
zmianie. Kierzkowa zdejmuje o- 


kulary, jak zawsze, gdy chce się: 


nad czymś zastanowić — obraca je 
w palcach — krótkich, mocnych 
palcach, które niedawno jeszcze 
przykręcały cienkie nitki bawełny. 

— Ja to rozumiem tak. Tworzyć 
front narodowy — to znaczy do- 
trzeć do każdego członka społe- 
czeństwa, każdego zwerbować do 
walki o Plan 6.letni i o pokój — 
robotnika, inteligenta, młodego i 
starego. Wrógów odrzucić precz. 
I'uczynić 7z narodu zwarty mur, 
który opasze nasz kraj, czyniąc z0 
niezwyciężonym. I trzeba nam tak. 
budować w każdej fabryce, w każ 
dym domu, w mieście i na wsi. I 
w naszej średnioprzędnej. 

— Walczyć o dusze ludzkie i 
serca. Olo, żeby je wyrwać spod 
wpływu wrogiej ideołogii, z daw- 
nej ciemnoty i zacofania. 

Kierzkowa opowiada. Ot teraz 
— okres Czynu Majowego. Ludzie 
rosną po prostu w oczach. Ze- 
spół bezpartyjnych prządek Fran- 
ciszki Czaji o 5 procent podniósł 
swą wydajność. Apolonia Gorząd 
ze 108 procent skoczyła na 112. 
Rozalia Szymczak ze 103 na 1065 
proc. Janina Kowalska ze 108 na 
119 procent. Bezpartyjma Helena 
Szymczak wykonuje aż 123 procent 
bazy. Niedawno zapisała się na 
członka ekipy łączności ze wsią. — 
Niechże i ja popracuję nad budo- 
wą frontu narodowego na wsi — 
powiedziała do Kierzkowej. 

— Jest jakiś urok w naszym u- 
stroju, jakaś moc przyciągająca, że 
"ludzie, którzy dawniej sarkali, o- 
ciągali się w robocie. którzy przy- 
tłoczeni byli jeszcze wspomnienia- 
mi z dawnych czasów wyzysku i 
krzywdy — teraz dusze by dali za 
sprawę Planu 6-letniego. za pokój. 
Na przykład Lałosińska. Znana 
była ze swej krzykliwości. ze swe- 
go wiecznego niezadowolenia. 
Trudno było wprost podejść do jej 
maszyn. Ale Kierzkowa przysta- 
wała tam- często. Na jej interwen- 
cję wyremontowano prządce ma- 
szyny. Powoli zapisała sie Lato- 
sińska do Ligi Kobiet. Coraz cze- 
ściej widziano ja na naradach pro 
dukcyjnych. 

'— No tak Zmieniłam sie — po- 
wida: Lałasjńska pò nrostu Tak. 
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W przededniu Narodowego 
Plebiscytu Pokoju 


Pokój będzie zachowany 
i utrwalony, jeżeli narody 
ujmą w swe ręce Sprawę 
zachowania pokoju i będą 
broniły jej do końca. 


J. STALIN 


pamięcią do histo- 
Ko 


W róćmy 


rycznej wiosny r. 1945. 
szmarny upiór 
przemocy legł pod ciosami pierw 
szej armii świata, nad którym 
rozbłysło słońce wolności. Za- 
wrzała praca, Miliony prostych lu 
dzi rzuciły się w jej wir, usuwa 
jąc rany zadane ich krajom, od- 
budowywały swe miasta, wzno- 
siły ze zgliszcz pomniki swej kul 
tury. Ośrodkiem wszystkich 
trosk, dążeń władzy ludowej stał 
się w krajach wyzwolonych dzie 
ki bohaterstwu Armii Radziec- 
kiej po raz pierwszy w ich dzie- 
jach człowiek. Demokratycz- 
ny świat ruszył pełnym krokiem 
w postęp, wszedł na drogę wio- 
daca do zrealizowania śmiało 
wytkniętego celu: socjalizmu. 

Zdawało się, że ożywczy prad 
pokojowej, twórczej pracy ogar- 
nie cały świat, że szeregi nieda- 


« wnych towarzyszy broni ze wscho 


du i zachodu zewrą się znów: 
tym razem w pokojowym, brater 
skim wysiłku, aby nigdy więcej 
nie wylęgła się hydra faszyzmu, 
która w ciągu minionvch lat tak 
zhańbiła imię człowieka, podep- 
tała jego godność. Jakże prędko 


hasła anglosaskich „sprzymierzeń ` 


ców“, patetycznie deklamujących 
przez usta różnych lordów i pa- 


rów, że „never again“, okazały sie 


obłudą. Jakże szybko powstały cie 
mne siły, usiłujące zatruć ożyw” 
czy prąd postępu i pokojowej 
pracy. Jakże skwapliwie imperia 
listyczny zachód sięgnął po tak 
znane świału, a tak pogardzane, 
obmierzłe hitlerowskie metody 
politycznego fałszu, 
prowokacji, agresji i ludobójstwa. 
Miliony ludzi w trudzie wykuwa 
jących nowe życie, opierających 
się o nowe hasła, 


sprawiedliwie zorganizowanych 


społeczeństwach swą nową przy- 
szłość, stały się solą w oku „wyż 


szych dziesięciu tysiecy“, super 
trumanów z Wall Streetu. Atmo 


Umacnia się front narodowy 


jakbym zdarła z oczu zasłonę i 
inaczej teraz patrzę na świat. Wi- 
dzę, jak jest naprawdę. Że moja 
córką ukończyła szkołę, otrzyma- 
ła dobrą pracę i uczy się w szkole 
wieczorowej. Że dostałam ładne 
mieszkanko. Że mogłam sobie ku 
pić meble. Że żyję sobie — wolny 
człowiek. Wolny od bezrobocia, od 
strachu o robotę. Wiem teraz, że 
moja praca — to walka o jeszcze 
lepsze jutro, o pokój. 

I wydaje mi się, że teraz rozu” 
miem, co to jest socjalistyczny sto 
sunek do pracy. 

+ * * 

(Wychować człowieka, pozyskać 

go dla doniosłej sprawy wal 
ki o pokój i socjalizm — to zada- 
nie, jak mówi towarzysz Bierut — 
„wielkie i niełatwe”. Ale piękne, 
ale szczególnie aktualne w okresie 
poprzedzającym święto 1-Majowe, 
które, jak żadne inne. łączy z so- 
bą ludzi pracy. Zadanie, spoczywa 
jące przede wszystkim na organi- 
zacjach masowych. 

Czy w średnioprzędnej związek 
zawodowy, czy Liga Kobiet, czy 
ZMP prowadzą akcję nie tylko w 
sprawie kontroli zobowiązań, ale 
budowy frontu narodowego? Czy 
mężowie zaufania, przodownice 
społeczne, czy młodzieżowi agita- 
torzy, grupowi, w tym okresie 
przedmajowym widzą i obserwują 
ludzi, pracują nad nimi, pomagają 
im dojrzeć, przyśpieszyć proces 
przekształcania się ich Świadomoś 
ci w socjalistyczną? Czy uaktyw- 
niają się w walce o pokój? 

Genowefa Biesiacka ma 23 lata. 
Już pięć lat pracuje tutaj w przę* 


dzalni. Do niedawna pracowała 
tak — jak sama mówi — „aby ro- 
bić i zarobić“. Powoli zmieniał się 
jej stosunek do pracy. Przeszła 


na 3 strony, przoduje w produkcji. 
Zobowiązania ma 1 Maja nie pod- 
jęła. Dlaczego? Nikt do niej nie 
przyszedł w tej sprawie. Sama nie 
odczuła jeszcze potrzeby. Do ZMP 
nie należy. Jeszcze są 'w niej pew 
ne wahania. Czy kto rozmawiał z 
nią na temat wstąpienia do organi 
zacji młodzieżowej? Nikt. 

Genowefa Biesiacka znajduje sie 
już, już na progu — jeszcze tro- 
che wysiłku i pomocy.. Dlaczego 
młodej przodownicy nie poda ręki 
organizacja ZMP.owska? 

Na maszynach Heleny Szymczak. 
na drugiej zmianie pracuje przad- 


ka. która przy każdej okazji wy- 
myślą przodownicy ód „wyścigó” 
wek* 


faszystowskiej, 


zastraszania, 


widzących w 


Nie trafiła jeszcze do niej Liga 


sfera postępu społecznego, jaka 
zapanowała po ostatniej wojnie, 
wydała się kapitałowi wysoce 
niepokojąca... Kres zbyt bliski... 
Ruszono więc do walki podstęp- 
nej, obłudnej, obliczonej na oba 
łamucenie niezbyt uświadomio= 
nych, a zwykłe przekupienie po- 
qłych i słabych. 

Wróg nie poprzestał na „zim 
nej“ wojnie: polała się krew w 
dalekiej, a jakże nam bliskiej Ko 
rei, runęły w gruzy kwitnące 
miasta, opustoszały wsie.. A 
wszystko w imię kłamliwych ha- 
seł o rzekomym zagrożeniu agre- 
sją o tysiące kilometrów odle- 
głych USA,. haseł tak dobrze 
znanych światu z niedawnej woj 
ny! 

Miliony prostych ludzi zrozu- 
miały jednak, że tylko walka © 
pokój może przekreślić podstęp 
ne knowania podpalaczy świata. 
Zwarły się szeregi. Kongresy o- 
brońców pokoju, rezolucje berliń 
skiej sesji Światowej Rady Poko- 
ju, wreszcie uchwały VI Plenum 
KC PZPR stały się wytycznymi 
dla całego narodu polskiego, w 
walce o pokój. Historyczne sło- 
wa Generalissimusa Stalina, wo 
dza światowych sił postępu i po 
koju, zdemaskowały na łamach 
„Prawdy“ kłamstwa zachodnich 
„mężów stani“, wskazując naro- 
dom świata nieomylną drogę do 
wywalczenia trwałego pokoju. 

Dziś stajemy przed nowym ak 
tem walki o pokój. Narodowy 
Plebiscyt Pokoju raz jeszcze za- 
dokumentuje światu, że w walce 
o trwały pokój stoimy niezłom- 
nie w jednym szeregu z całym 
obozem postępu! Na Karcie Na 
rodowego Plebiscytu Pokoju znaj 
dą się niewątpliwie podpisy 
wszystkich ludzi świadomych ce 
lu walki o pokój, a wśród nich pod 
pisy całego naszego świata artysty 


` cznego, świadomego znaczenia, ja 


kie. posiada utrwalenie pokoju, 
jego wartości dla kontynuacji dal 
szej budowy kultury narodowej, 
w tak zawrotnej skali rozpoczę- 
tej i tak wspaniałe perspektywy 
ogarniającej w ramach  realizo- 
wanego dziś wielkiego Planu 6- 
letniego. 


Kobiet, nie wytłumaczył jej niesłu 
szności postępowania mąż zaufa - 
nia, ani agitator partyjny. 

W Tkalni Nowej pracuje pod 
opieką Józefy Szewczykowej mło- 
dzieżowa brygada im. Czutkicha. 
Młodzi podjęli wszyscy zobowiązać 
uda 1-Majowe — podnieść wydaj- 
ność pracy. Starają się, jak mo- 
gą. Ale przed kilku dniami dano 
im nowy, bardzo brudny asorty - 
ment. W żaden sposób nie mogą 
wykonać bazy. Przecież dopiero u- 
czą się tkactwa. Zamartwiają się 
— czym powitają 1 Maja, jak do- 
trzymają słowa? 

I znów nikt nie npośpieszył im 
z pomocą. A w młodych sercach 
nie trudno o osad zniechęcenia. 

RÓS 
Ne wystarczy wpaść na sa- 
lę i zapisać zobowiązania na 
kartce — woła na naradzie pro- 
dukcyjnej prządka, Helena Ókrój. 
Trzeba tak ułożyć pracę w naszej 
fabryce, żeby wszystko „grało“. 
Żeby tkaczki nie czekały na osno. 
wy, a prządki nie męczyły się ze 
złym niedoprzędem. Tu trzeba, a 
by w naszej fabryce ożyły wszyst 
kie organizacje, aby w  Czynie 
1.Majowym rosła produkcja i rośli 
ludzie. 

Minęło już kilka godzin, a nara- 
da trwa. I wychodzą na jaw poważ 
ne niedopatrzenia techniczne, nie- 
prawidłowe rozstawienie wałków 
na wrzeciennicach (stąd zły niedo 
przęd) i brak troski o czystość ma 
szyn i fakty użycia nieodpowied- 
nich cewek i niedostateczna praca 
organizacji masowych na terenie 
zakładu i osłabienie czujności or- 
ganizacji partyjnej. W toku nara- 
dy wysuwają się nowe, lepsze for- 
my pracy. 

Czyn 1-Majowy nie krystalizuje 
się łatwo. W wytężonej pracy. W 
upartym zwalczaniu przeszkód. W 
przezwyciężaniu własnych słabości. 
Czyn 1-Majowy — to odcinek wiel 
kiej roboty, jaką jest budowa fron 
tu narodowego. Trzeba, aby organi 
zacja partyjna Zakładów im. Dzier 
żyńskiego — kierownik polityczny 
fabryki, przodującej w przemyśle 
bawełnianym — do tej roboty uru 
chomiła wszystkie organizacje ma 
sowe, aby w Czynie Majowym ze” 
spoliła, ubojowiła. podniosła po- 
ziom ideologiczny i polityczny za- 
łogi — jako cząstki narodu, Kon 
staje się narodem socjalistycznym 


HANNA SAMSONOWSKRA 
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Mija dwudziesta pierwsza roczni- 
ea zgonu wielkiego poety Włodzi- 
mierza Majakowskiego. Olbrzymie 
rewolucyjne znaczenie jego poezji 
określił najtrafniej Stalin mówiąc. 
że „Majakowski był i pozostanie naj 
lepszym i najbardziej utalentowa- 
nym poetą radzieckiej epoki". 

Wyrażając cele Wielkiej Socjali- 
stycznej Rewolucji Październikowej 
Majakowski stał się tym samym in- 
ternacjonalnym twórcą proletariac- 
kim. Jego walka z wrogiem klaso- 
wym, zwalczanie wojny imperiali- 
stycznej oraz ukazanie budowy so- 
cjalizmu bliskie są dziś i drogie mi- 

. ionom prostych ludzi na całym 
świecie. 

Walkę o przeciwstawienie się agre 
sji imperialistycznej prowadzi Maja 
kowski już od pierwszej chwili. Jest 
to jeszcze jednym, wymownym do- 
wóodem tego, że obecna pokojowa 
polityka Związku Radzieckiego nie 
wypływa e koniunktury politycznej, 
nie jest posunięciem taktycznym. 
Walkę o pokój prowadził Związek 
Radziecki od zarania swego istnie- 
nia, 

O tym właśnie mówi Majakowski. 
W poemacie „Włodzimierz Lenin“, 
uwieczniając moment narodzin pier 
wszego na świecie państwa socjali- 
stycznego, Majakowski stwierdza za 
razem, że Rewolucja Październikowa 
wysunęła jako jedno ze swych na- 
czelnych haseł żądanie pokoju. 


Do wszystkich! Do wszystkich! 
Do wszystkich! 

frontów od krwi pijanych, 

do wszystkich przybitych trudem 

w niewolę bogaczom oddanych: 

Władza radom! 

Ziemia chłopom! 

Pokój ludom! 

Chleb głodnym! 


Majakowski z niezwykłą pasją, z 
druzgocącą siłą potępia wojnę im- 
perialistyczną, ukazuje jej piekło i 
ohydę — niedolę dla mas i zyski 
materialne dla kapitału. Majakow- 
ski demaskuje każdą próbę gloryfi- 
kacji wojny imperialistycznej. Już 
w utworach młodzieńczych, między 
innymi w poemacie „Wojna i pokój" 
napisanym w 1916 r. — powiada: 

Stare brzękadła 

3 umiały tak brzęknąć, 
by wojnę przyoblec 
w kuszące piękno. 


Po zjeździe w Nieborowie 


* Tyle dokoła nas w ostatnich cza- 
sach „dzieje się nowego, że aż trud- 
no nam właściwą miarę stosować do 
różnych zjawisk. A 

Weźmy za przykład Zjazd Mło 
dych Pisarzy w Nieborowie: czy by- 
ło do pomyślenia w Polsce przedwrze 
śniowej, kiedy literatura stanowiła 
niejako przedmiot handlu, a literaci 
— nie przebierając często w środ- 
kach — walczyli o byt, czy było wte 
dy do pomyślchia, aby ci literacj zje 
chali się na obrady i dzielili ze so- 
bą doświadczeniami pracy twórczej? 
Albo: aby starsi pisarze pomagali 
młodym w ich rozwoju, dojrzewaniu, 
osiąganiu coraz lepszych wyników ar 
tystycznych ? 

Zjazd w Nieborowie był wymow- 
nym dowodem nowej, socjalistycznej 
moralności, jaka zapanowała w ży- 
ciu literackim, dowodem zlikwidowa- 
nia intryg i zawiści w łonie star- 
szych pisarzy oraz między nimi a po 
koleniem młodych. Był to jednocześ- 
nie wyraz troskliwej opieki, jaką 
Państwo Ludowe, Partia, organiza- 
cje młodzieżowe i Związek Literatów 
Polskich otaczają młodzież pisarską. 

W jednym ideologicznym froncie 
skupili się tutaj początkujący litera- 
ci z całego kraju, synowie robotni- 
ków, chłopów, inteligencji pracującej, 
Zjechali się, aby radzić nad sposoba- 
mi jak najlepszego oddawania w sztu 
ce wielkich przemian współczesności, 
jak najskuteczniejszego służenia pió- 
rem sprawie postępu i pokoju. Obra 
dy były żywe, doszło nawet raz i dru 
gi do starć słownych — ale był to 
skutek temperamentu, młodości, prze 
jęcia się sprawą. A to przecież w żad 
nym wypadku nie świadczy źle o dys 
kutantach. 


5 og * 

Najbardziej chyba rozpaliło na 
zjeździe umysły zagadnienie „boha- 
tera pozytywnego”. Nie można się te 
mu dziwić — bohater pozytywny ma 
być przecież ideałem człowieka na- 
szych czasów, wyrażonym w litera- 
turze. Jak tu sprostać zadaniu, aby 
człowiek ten nie był „papierowy“, 
sztuczny, ale żywy, z prawdziwego 
zdarzenia, obdarzony  zwyczajnymi 
ludzkimi cechami — a jednocześnie 
porywający ? 

Młodzi krytycy krakowscy, Kijow- 
ski i Flaszen, zaatakowali ostro po- 
staci bohaterów w naszych ostatnich 
powieściach, zarzucając autorom sche 
matyzację, uproszczenie i wąskie poj 
mowanie osobowości człowieka. To 
niezupełnie słuszne stanowisko dopro 
wadzili do krańcowości i absurdu, 
proponując wyposażanie bohaterów w 
najrozmaitsze „słabości ludzkie” i 
„pospolite“ cechy fizyczne. 

— Niech taki bohater powieścio- 
wy upija się, zdradza żonę, niech bę- 
dzie to mężczyzna łysy, opluwający 
swych rozmówców przy konwersacji, 
a odczujemy go jak postać najbar- 
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Protest przeciwko wojnie imperiaj powierzchowną i nieszkodliwą dla 
listycznej podnosi Majakowski w | kapitału, albowiem nie burząc ustró | ży obalić kapitalizm, Wojnie i kapi 


późniejszym wierszu — „Precz“: 


Dość już wojnę i soldateskę 
poeci wyszlachetniali. 
Niech ją poeta opiwa 
i z postumentu zwali, 
Wojna to wiatr 
co trupami śmierdzi, 
wojna to fabryka ` 
do wyrobu nędzy. 


Mogiła nieznana 
w głąb i wszerz, 
Głód, brud, 
tyfus i wesz, 
Bogaty — forsę zagarnia łapą, 
Nam — szczudeł kastaniety 
kłapią! 


Antywojenna pasja Majakowskie 
go nie ma nie wspólnego ż pacyfiz- 
mem lat międzywojennych, którym 
burżuazja rozbrajała czujność i re- 
wolucyjność mas. Pacyfizm (powie- 
ści Remarque'a i inne) piętnując re- 
zultaty wojny — 


ni. Krytyka wojny była tu rzeczą 


dziej nam bliską i realną — stwier- 
SZME z dyskutantów krakow- 
skich. 


Odpowiedzieli mu Woroszylski i 
Lasota, wysuwając tezę, że nieistot- 
ne są ułomności i wygląd zewnętrz- 
ny bohatera, jego upadki i załama- 
nia, ale ważny jest jego rozwój, doj- 
rzewanie do coraz wyższego pozio- 
mu świadomości i moralności socjali- 
stycznej, 

Ostatni zabrał głos w tej dyskusji 
ślusarz ze Śląska, Gajda, autor sztu- 
ki scenicznej „Obrotnica*. Długie i 
nużące już wywody przeciął on jed- 
nym stwierdzeniem, swoim — jak po 
wiedział — widzeniem bohatera pozy 
tywnego: „Jest to takj człowiek, w 
którego każdy z nas chciałby się 
wcielić*. 


Wypowiedź ta zamknęła rozważa- 
nia nad bohaterem pozytywnym, 


* * 
* 


Gorące oklaski powitały przybycie 
na salę obrad Lucjana Rudnickiego, 
autora powieści „Stare i nowe“, Nie 
wiadomo, co bardziej zyskało dla nie 
go sympatię uczestników Zjazdu: czy 
jego powszechnie zgana książka, pro 
letariackie pochodzenie, czy też uj- 
miującą postać. Srebrne włosy dziw- 
nie odbijały od przyjaźnie uśmiechnię 
tej twarzy, kiedy Lucjan Rudnieki 
mówił o pracy pisarskiej i powierzał 
młodym swoje „tajemnice twórcze”, 

— Tylko gruntowne poznanie ży- 
cia, zgłębienie praw nim rządzących, 
przyswojenie sobie dorobku myśli 
marksistowskiej zapewnić może trwa 
łą wartość waszym książkom. Jeśli 
chcecie stać się dobrymi pisarzami, 
musicie zdobyć „wykształcenie spo- 
łeczne'* czyli znajomość społeczeń- 
stwa w rozwoju, związać się ściślę z 
życiem narodu, opanować rzemiosło 
literackie, poznać wszystkie warto- 
ści polskiej mowy. 

* 


< * 


"| stytucjach, urzędach 


W głębokim skupieniu słuchało au 
dytorium słów znakomitego poety, 
Mieczysława Jastruna. Autor „Rzeczy 
ludzkiej* wskazywał jak do każdego 
utworu pisarz przyjmować powinien 
nowe podejście, zdobywać się na no- 
wy wysiłek i nową pracę, Jeśli napi- 
sany wiersz budzi jakaś wątpliwość 
u autora, nie daje pełnego zadowole 
nia — znak to, że coś w nim jeszcze 
szwankuje. Trzeba pracować tak dłu- 
go i tak wytrwale, aż osiągnie się 
pełnię wyrazu poetyckiego. 


* * 


* 


Przedstawiciel Zarządu Głównego 
ZMP mówił o zapotrzebowaniu na Ji- 
teraturę młodzieżową, która odegrać 
może szczególnie ważną rolę. Jej to 
przede wszystkim przypada w udzia- 
le stworzenie romantyzmu nowych 
czasów, pokazanie bohaterstwa i bo- 
haterów budownictwa socjalistyczne- 


ju kapitalistycznego nie zapobiegała 
tym samym przygotowaniom do 
nowej agresji. Dlatego też Majakow 
ski zwalcza pacyfizm, tłumacząc, że 
obiektywnie szedł on na rękę impe- 
rialistom. W wierszu „Na zachodzie 
bez zmian” czytamy: 


Siedzą w kawiarniach 
spieszeni huzarzy. 
Piechota w cywilnym 


lenistwie się słania, 
A spod tej idylli 

wściekłe wyłażą 
wojenne przygotowania, 


Tego im trzeba 

morderczym sztabom: 
buntowników 

spławiwszy po jednym 
Na rzeź popędzić 

baranów stado. 


Krytyka wojny u Majakowskiego 
nie wisi w powietrzu, poeta ujawnia, 


nie odsłaniał jej | że wojna związana jest nieodzownie 
klasowych, kapitalistycznych korze- | 


z ustrojem kapitalistycznym, który 
tuczy się na dostawach. wojennych. 


go, porwanie młodzieży do wielkich. 
zadań w produkcji, na polu nauki, re 
wolucji kulturalnej i technicznej, 

Aby tego dokazać, konieczne jest 
głębokie przeżycie własne twórcy, 
przepojenie utworu silnym uczuciem 
i żywą myślą, bo tylko to prowadzi 
do przeżycia u czytelnika. Konieczne 
jest zastąpienie częstej jeszcze sztam 
py, krzyku i sloganu — treśćcłą, obra 
zem żywych ludzi i konkretnych zda 
rzeń. Na to samo wskazali wcześniej 
przy rozpatrywaniu twórczości mło- 
dych prozaików i poetów — Ryszard 
Matuszewski i Andrzej Braun. O tym 
samym mówiły głosy publiczności na 
ogólnopolskim poranku poetyckim w 
Warszawie. 


* * 


Biała sala byłego pałacu radziwił- 
łowskiego, w której toczyły się obra- 
dy, była w ciągu czterech dni świad- 
kiem to napiętej uwagi, to znów żar- 
liwych dyskusji. 

Znani teoretycy literatury i wybit- 
ni pisarze starali się za pomocą re- 
feratów, wystąpień dyskusyjnych i 
rozmów z młodymi literatami wska- 
zać im właściwą drogę, po której 
winni oni kroczyć w swych poczyna- 
niach twórczych. Na tym odcinku 
Zjazd spełnił swe zadanie całkowicie, 
Szkoda tylko, że brak było referatu 
o sprawach samego warsztatu litera- 
ckiego. Szkóda też, że właściwie nie 
doszło na Zjeździe do ustanowienia 
stałych form organizacyjnych i szko- 
leniowych w Kołach Młodych Pisa- 
rzy, Może jednak brak ten usunie 
mająca powstać przy Zarządzie Głów 
nym Związku Literatów Polskich 
„Komisja dla spraw współpracy z 
młodymi pisarzami“, 


* * 


Delegaci z różnych ośrodków (Poz 
nań, Katowice, Łódź), wskazali na 
trudności, jakie napotykają młodzi 
pisarze z tzw. terenu. Pracują oni 
przeważnie zarobkowo w różnych in- 
lub zakładach 
produkcyjnych. Na twórczość litera- 
cką, pogłębianie podstaw ideologicz- 
nych i niezbędną lekturę pozostają 
im okruchy czasu. Jeśli dodamy, że 
pozbawieni są oni bezpośrednich kon 
taktów z pismami literackimi i cię- 
gle jeszcze w wielu wypadkach ska- 
zani na samodzielne 


miałe, dlaczego tak długo i z taką 
trudnością „dochodzą“ oni do literatu 
ry. Zespolenie młodych pisarzy z tzw. 
terenu w kolektywie literackim, ja- 
kim jest koło młodych, objęcie ich 
opieką starszych, bardziej doświad- 
czonych pisarzy — to wielki krok na 
przód, ale jeszcze nie wszystko. Na- 
leżałoby bardziej uzdolnionym i ideo 
wo zdeklarowanym dopomóc również 
materialnie, przydzielić im stypendia 
lub chociażby skierować na placówki, 
gdzie zajęcia byłyby bardziej związa 


poszukiwanie | sali, k i 
drogi twórczej — stanie się zrozu-|sale przy ul. Bronnej, w Teatrze im.| 


Dlatego chcąc zwalczyć wojnę nale- 


talizmowi przeciwstawia Majakow- 
ski socjalizm jako jedyny ustrój i 
jedyną siłę zdolną zagwarantować 
światu pokój. > 

Jednocześnie  Majakowski jest 
świadomy tego, że imperializm, bę- 
dzie parł do wójny i w ukryciu czy 
nił do niej przygotowania. Ale zda- 


włókniarz i Ślusarz, 
rolnik i palacz, 

Tak, gdy się alarm 
rozlegnie nowy, 

murem staniemy 
stumilionowym. 


Patriotyzm ludowy, praca i soli- 
darność ludzi radzieckich, siła o- 
bronna i czujność — wyższość ustro 


niem poety czujność proletariatu po | ju socjalistycznego nad kapitalisty- 


krzyżuje zakusy podżegaczy. Temat 
czujności wobec prób wywołania 
przez kapitalizm światowej rzezi 
przewija się przez większość utwo- 
rów Majakowskiego na przestrzeni 
kilkudziesięciu lat. Gotowym trzeba 


|być zawsze, w najbardziej pokojo= 


wej pracy nie należy zapominać o 
niebezpieczeństwie pożogi imperiali- 
stycznej, W wierszu „Marsz ostrze- 
gawczy* poeta woła: 


Dziś hasło nasze: pokój, 
budowa, siew i żniwa. 

Lecz wiemy, jak na wrogów 
oręża się używa, 

Na bój nas, towarzyszu, 
ciągną od soch, 

Bacz, towarzyszu, 

by suchy był proch, 


Oczywiście, czujność musi być po 
parta przez realną siłę, gotową w 
każdej chwili do odparcia ataku. 
Tą siłą jest dla Majakowskiego wiel 
ki Związek Radziecki, potęga jego 
pracy i międzynarodowa solidarność 
mas robotniczych całego świata. 

Z ogromną miłością mówi Maja- 
kowski o Armii Czerwonej, stwier- 
dzając jej doniosłą rolę w dziele u- 
trzymania pokoju i  rozgromienia 
wroga na wypadek wojny. O Armii 
Czerwonej pisze Majakowski kilka- 
naście wierszy. Ukazuje jej poówią- 
zanie z masami pracującymi, jej 
szczytną rolę obrońcy ludu („My- 
śmy obrońcy fabryk i pól“) i nara- 
stający stąd patriotyzm ludowy. W 
wierszu „Pieśń dziesięciolecia" czy- 
tamy: 


Walczył radziecki 
młody nasz kraj, 
Dzień każdy grzmotem 
. granatów nam grał. 
Nie na rabunek 
wzywa nas bój, 
Myśmy obrońcy 
fabryk i pół! 
Z Armią — swe serce 
w walce zespalał 
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dym szpalt dodatków literackich do 
pism codziennych. s 

Zamykając Zjazd, wiceminister So- 
korski dał wyraz zrozumieniu dla 
trudriych warunków rozwoju młodzie 
ży pisarskiej spoza Warszawy. „Dą- 
żyć będziemy — powiedział — do 
stopniowej likwidacji tej dyspropor- 
cji, jaka w obecnej chwili istnieje mię 
dzy możliwościami dojrzewania kadr 
literackich w stolicy i poza nią”. 


TADEUSZ GICGIER 


cznym czynią Związek Radziecki po- 
tężnym, zdolnym do odparcia wroga. 
W wierszu pt. „Bądź gotów! Czuwaj! 
Buduj!* poeta woła: , 


Republiko, wróg z tobą chce 
rozprawić się straszliwie! 
Do pracy prędzej, ` 
chociaż potem już ociekasz,., 
Pomnażaj moc obronną! 
Tokarz czy inżynier, 
dziennikarz, górnik, 
chemik czy lekarz! 
Dnia.wojny nie odgadnie 
żaden z nas.. 
Żeby nie zaskoczyła nas 
» łomotem żelaziwa, 
spotykać wszelką śmierć 
nanuczmy się zawczasu. 
Nauczmy się, jak maskę kłaść, 
jak karabinu się używa. 


Więc robotnicy, chłopi, 
cały Związek nasz, 
Nocą i dniem do wałki się - 
gotnjcie! 
Ażeby w każdej chwili Związek 
y nasz 
mógł na szczęk broni į straszenie 
wojną 
oparłszy się o masy krzyknąć: 
„Innych strasz! o 
Ja wrogi cios odbiję 
ręką zbrojną!“ 


` Mejakowski uświadamia społeczeń 
stwó radzieckie, że imperiąlizm za- 
mierza uderzyć na Związek. Poeta 
woła o czujność, o bojowe pogoto- 
wie, 


Antywojenne, antyimperialistycz- 
ne wiersze Majakowskiego spełniły 
ogromną, doniosłą rolę w przede- 
dniu Wielkiej Wojny Ojczyźnianej i 
w trakcie samej wojny. Uzbroiły 
świadomość mas w obliczu agresji 
hitlerowskiej. Dlatego tęż epokowe 
zwycięstwo Związku Radzieckiego 
nad hitleryzmem jest też zwycię- 
stwem mobilizujących haseł poezji 
Majakowskiego, jego walki z nie- 
bezpieczeństwem wojny imperiali- 
$tycznej. 

Czy na tym skończyła się rola Ma 
Jakowskiego? Bynajmniej, 

Wiersze jego nadal uzbrajają do 
walki o pokój, jednoczą masy pracu 
jące -calego świata w jednolitym 
froncie solidarności; ostrzegają przed 
niebezpieczeństwem wojńy, demas- 
kują ośrodki agresji. 

Już w roku 1925—26 dostrzegał Ma 
jakowski, że Ameryka staje się fi- 
larem reakcji światowej. Zwiedza= 
jąc wtedy USA pisze: „Może się zda 
rzyć, że Stany Zjednoczone będą o- 
statnim uzbrojonym obrońcą bezna- 
dziejnej, burżuazyjnej sprawy“, Poe 
ta opisuje nienawiść kapitalizmu a- 


Poezja Majakowskiego w walce o pokój 


merykańskiego do Związku Radziee 
kiego, nienawiść podyktowaną oba- 
wami przed zwycięstwem socjaliz 
mu. W jaskrawych barwach ukazuje 
przeciwieństwa Ameryki, wąską eli 
tę sytych miliarderów i szerokie, po 
grążone w niedoli wyzyskiwane ma 
Sy. Nędza ta oczekuje jednak też 
przyszłą Europę, jeśli da się ona za 
kuć w jarzmo zależności od amery- 
kańskiego kapitału. Majakowski opi- 
suje, jak w Europie, w Havrze, A- 
merykanie ciskają ze statku pienią 
dze, a ludzie rzucają się do wody w 
goni za centami. „Ci żebracy — 
pisze Majakowski — są dla mnie 
symbolem przyszłej Europy, jeśli nie 
zaprzestanie ona wićlbić amerykań- 
skich czy też innych pieniędzy”. 


Czy te trafne słowa nie odnoszą 
się także i do dzisiejszej zmarshalli- 
zowanej Europy? 


Potężny głos Majakowskiego już 
dawno wskazywał na wzrastające 
niebezpieczeństwo imperializmu ame 
rykańskiego. Ale dostrzegając wró- 
ga klasowego, nie lekceważąc bynaj 
mniej ciemnych sił wojny. Majakow 
ski widzi jednocześnie ogromną, nie 
zwyciężoną potęgę pokoju. Ta potę- 
ga to miliony prostych ludzi na ca- 
łym świecie, którzy w obronie põ- 
koju jednoczą się w solidarnym fron 
cie i znajdują pewne. niewzruszone 
oparcie w Związku Radzieckim. Ta 
potęga to przeciwieństwo kapitaliz- 
mu — socjalizm, 


Majakowski wierzy w zwycięstwo 
i dlatego poezja jego nasycona jest 
pewnością triumfu socjalizmu i pó 
koju. 


Siła antyimperialistyczńnych wier- 
szy Majakowskiego, jego klasowa 
czujność i wielka bojowość, namięt- 
ne piętnowanie podżegaczy wojen- 
nych, wołanie o solidarność mas pra 
cujących całego świata w obronie 
pokoju — stanowią dziś niezwykle 
silny ładunek mobilizacyjny, który 
uzbraja nas, pomaga nam w walce 
o pokój, 


Wróg wie o tym. Toteż wiersze 
Majakowskiego zostały zabronione 
w Trizonii przez amerykańskiego ge 
nerała Clay'a. Chodzi tu nie tylko 
o to, że Clay jest synem „króla cy= 
gar“ Henry Clay'a, napiętnowa= 
nego przez Majakowskiego w wier= 
szu „Czarne i białe”, Chodzi o to, że 
Majakowski biczuje amerykańskich 
plantatorów Europy zachodniej, tak 
samo jak wyzyskiwaczy Hawany. 
Amerykanie boją się tego, jak bô- 
ją się światowego ruchu pokoju. 
Ale wiersze Majakowskiego, niesio- 
ne na fali narastającego ruchu o» 
brońców pokoju, obalają bariery gra 
niczne i przenikają wszedzie. Nie 
skonfiskuje tej siły żaden najemny 
żołdak imperializmu. 


Pokój zwycięży wojnę! — rozle= 
ga się wołanie setek milionów. I w 
tym wołaniu słyszy się też głos wiel 
kiego poety, za którym powtarza= 
my: 

Pokój — pokojowi, 


wojna — wojnie! 
GRZEGORZ TIMOFIEJET, 


Muzeum Majakowskiego w Moskwie 


Urodzony na słonecznym Kaukazie, 
Włodzimierz  Majakowski duchowo i 
twórczo mocno związany jest z Mos- 
kwą, w której przez wiele lat żył i 
tworzył. Będąc wielkim patriotą swej 
radzieckiej ojczyzny ogromnie kochał 
to piękne miasto, będące prawdziwą 
stolicą socjalizmu w skali światowej. 
Majakowski dumny był z Moskwy, 2 
rozmachu jej życia, 2 gigantycznych, | 
zachodzących w niej pod wpływem 


Rewolucji, przemian. 

W wielu jego utworach znajdujemy 
niewysłowione piękno ulic i placów 
moskiewskich, urok i patos jej histo- 
rycznych pomników, © eerch Mos- 
kwy, Kremlu i Placu Czerwonym — 
czytamy w utworach tej miary co poe- 
maty Lenin“, „Dobrze, „Na cały 
głos“, W wielu innych utworach pocta 
wspomina vw legendarnej, pamiętnej z 
dziejów rewolucji 1905 roku dzielnicy 
moskiewskiej „Czerwona  Priesnia* o 
tajnej drukarni partii bolszewickiej 
przy zacisznej ulicy Leśnej itd, 


Majakowski niejednokromie wystę 
pował w licznych salach moskiewskich 
czytając własne utwory, urządzając wie- 
czory dyskusyjne itp. Jedną z najbar- 
dziej ulubionych sal, w której najczęś- 
ciej odbywały się poetyckie wieczory Ma 
jakowskiego, jest kolumnowa sala Do- 
mu ŻZwiązkowego, mieszczącego się w 


samym sercu Moskwy, w pobliżu 
Kremla. Na jednym z obrazków, 
upiększających dziś słynną Galerię 


Tretiakowską widzimy Majakowskiego, 
przemawiającego właśnie z estrady tej 
niezwykle dziś popularnej w Moskwie 
Gościły Majakowskiego również 


Leninowskiego Komsomołu, w Domu 
Pracowników Sztuk itd, 


Przy zacisznym zaułku im. Majakow- 
skiego, mieszczącym się w centrum 
Moskwy, znajduje się pod Nr 15 nie- 
wielki, twzypiętrowy dom, w którym 
poeta mieszkał od 1926 roku aż do 
chwili swej śmierci w 1930 roku, Dziś 
w domu tym znajduje się muzeum, | 
pelne pamiątek po wielkim poecie, 
Muzeum mieści się w 4-pokojowym 
mieszkaniu, ww którym mieszkał Maja- 


ne z literaturą. Bardzo istotną spra-| kowski. Pokoje nie są wielkie, Meble, 


wa jest również udostepnienie mło- 


całe urządzenie mieszkania. olbrzymie, 


zawalone stosem rękopisów i książek 
biurko, wielkie szafy z książkami, sy- 
pialnia poety, znajdują się w tym sa- 
mym stanie, w jakim były za życia 
Majakowskiego. Na ścianach wiszą 
liczne obrazy i szkice malowane przez 
Majakowskiego, Na stołach pod szkłem 
leżą rękopisy jego utworów, notatki z 
podróży, listy, W sypialni na jednym 


z krzeseł widzimy szary płaszcz, w 
w jakim chodził poeta bezpośrednio 
przed swoją śmiercią. 

Muzeum jest licznie odwiedzane, Na 
jednej ze stronie w wielkiej księdze, 
do której odwiedzający muzeum wpi- 
sują swe wrażenia, czytamy: „Skromne 
ność jest cechą geniusza...“ 


Plac Majakowskiego w stolicy ZSRR 


Fryderyk Joliot-Curie) STASZI 


uczony i bojownik o pokój 


Prof. Fryderyk Joliot-Curie, prze- 
wodniczący Biura Światowej Rady 
Pokoju, jest jednym z najwybitniej- 
szych uczonych współczesnych; 
Wielki uczony i wielki człowiek — 
prof. Joliot-Curie oddaje bez reszty 
swą energię i swe zdolności spra- 
wie postępu ludzkości i pokoju 
świata. j 
Prof, Joliot-Curie 
urodził się w Pary- 
żu, 19 marca 1900r, 
Na kształtowanie 
się jego światopo* 
ślądu duży wpływ 
miał ojciec—iczest 
nik Komuny Pary- 
skiej oraz matka—. 
płomienna patriot- 


ka. 

W 1923 r, Fryde- 
ryk Joliot - Curie 
kończy z odznacze 
niem studia inży- 
nierskie w Szkole 


Fizyki i Chemii. 
Uczeń Pawła Langevina, słynnego‘ 
postępowego uczonego, obejmuje 


przy jego pomocy stanowisko labo- 
ranta w Instytucie Radowym, gdzie 
pracuje pod kierownictwem Marii 
Curie « Skłodowskiej, Tu poznaje 
Irenę Curie, którą poślubia w paż- 
dzierniku 1926 roku. Od tej chwili 


małżonkowie poświęcają się, wy- 
trwałym studiom nad  promienio- 
twórczością. 


_ Niepospolite zdolności i pełna od 
dania twórcza praca naukowa przy* 
noszą prof, Joliot i jego małżonce 
zasłużoną sławę wielkich uczonych 
i uznanie. W 1935 r. Fryderykowi i 
Irenić Joliot-Curie przyznana zo- 
staje nagroda Nobla w dziale che- 
mii; y m 

Będąc członkiem Francuskiej 
Akademii Nauk i Akademii Medycz 
nej prof, Joliot-Curie jest. jednocze- 
śnie członkiem 10 innych akademii 
zagranicznych. 

Uczony, którego osiągnięcia sta- 
nowią olbrzymi wkład w ogólnoludz 
ką skarbnicę nauki, jest również 
wielkim patriotą i szermierzem 
sprawy: pokoju. 

W okresie okupacji Francji, Fry- 
deryk Joliot-Curie wstępuje do Ru- 


chu Oporu, a następnie uczestniczy 
w organizowaniu Frontu Narófowe- 
go, którego zostaje przywódcą. W 
latach najcięższych zmagań z faszy- 
stowskim najeźdźcą walczy prze- 
ciwko krwawemu terrorowi faszy+* 
stowskiemu. 

Za wybitne zasługi, położone w 
walce z faszystowskimi okupanta- 
mi, zostaje on w 
roku 1944 odzna* 
czony Krzyżem Ko- 
mandorskim Legii 
Honorowej i Krzy- 
żem Wojennym z 
Pałmami, 

Prof. Joliot-Curie 
wierzy niezachwia- 
nie w możliwość 
unicestwienia ne- 
dzy i wojny. W 
myśl fych przeko- 
nań prowadzi ak- 
tywną działalność 
w obronie pokoju. 
Obrany 20 kwiet- 
nia 1949 roku na | Światowym 
Kongresie Obrońców Pokoju w Pa- 
ryżu przewodniczącym Stałego Ko- 
mitetu Światowego Kongresu Obroń 
ców Pokoju, wielki uczony staje na 
czele poteżnego ruchu przewodząc 
setkom milionów ludzi różnych na- 
rodowości, wierzeń i poglądów — 
w walce o trwały pokój. 


Nazwisko jego stało się dla naro- 
dów symbolem najwyższych warto- 
ści ludzkich. Właśnie dlatego impe- 
rialiści i ich  sługusi nienawidzą 
prof. Joliot-Curie, ‘Na ich rozkaz 
został on przez rząd francuski usu- 
nięty ze stanowiska Wysokiego Ko- 
misarza dla Spraw- Energii Atomo- 
wej, Haniebna tą decyzja została 
potępiona przez wszystkich uczci- 
wych ludzi. 

Na [II Światowym Kongresie 
Obrońców Pokoju w Warszawie 
prof. Joliot-Curie został wybrany 
przewodniczącym Biura Światowej 
Radv Pokoju. 

Przyznanie prof, Joliot- Curie 
Międzynarodowej Stalinowskiej Na- 
grody Pokoju spotkało się z gorą- 
cym uznaniem całej miłującej pokój 
ludzkości.. 


go wejrzenia więcej 


O 


NIEWOLI LUD 


w Polsce szlacheckiej 


„Widzę miliony stworzeń, z któ- 
«ych jedne wpół nago chodzą, drugie 
skórą albo- ostrą siermięgą okryte, 
wszystkie wyschłe, znędzniałe, obro- 
sle, zakopciałe, oczy głęboko w gło- 
wie zapadłe, dychawicznemi piersia- 
mi bezustannie robią, posępne, zadi= 
rzałe... 


Ich zwierzchnia postać z pierwsze- 
podobieństwa 
okazuje do zwierza, niżeli do człowie 
ka. Chłop — ostatniej wzgardy naz- 
wisko mają. Tych żywnością jest | 
chleb ze śrutu, a przez ćwierć roku | 
samo zielsko, napojem — woda i palą | 
ca wnętrzności wódka, tych pomiesz- | 
czeniem sa lochy czyli trochę nad 
ziemię wyniesione szałasze; słońce 
tam nie ma przystępu, sa tylko za- 
pchane smrodem i tym dobrotliwym 
dymem, który aby podobno mniej na 
swoją 'nedzę patrzali, zbawia ich 
światła, aby mniej cierpieli, i w dzień 
iw nocy dusząc, ukraca ich życie mi 
zerne, a najwięcej w  niemowlęcym 
wieku zabija. W tej smrodu i dym'* 
ciemnicy dzienną pracą strudzony 
gospodarz na zgniłym spoczywa bar- 
łogu; obok niego śpi mała, a naga 


| 
dziatwa na tem samem legowisku, n 


którem krowa z cielęciem stoi i świ- 
nia z prosiętami leży... Dobrzy Pola- 
cy! Oto rozkosz tej części ludzi, od 
której los waszej Rzeczpospolitej za- 
wisł! Oto człowiek, który nas żywi! 
Oto stan rolnika w Polszcze!* 


Ten potworny, wstrząsający grożą 
obraz niedoli chłopstwa w ustroju 
Polski szlacheckiej, wyszedł spod pió 
ra Stanisława Staszica, którego 125 
rocznicę śmierci obchodziliśmy w tym 
roku. Znakomity demokrata, wielki 
działacz społeczny i obrońca uciśnio- 
nych Stanisław Staszic (1755—1826) 
należał do czołowych postaci Obozu 
Reform i Oświecenia w Połsce dru- 
giej połowy osiemnastego wieku. 

Oświecenie wystąpiło do walki z si 
łami reakcji magnacko - szlache- 
ckiej, posługującej się ciemnota i wy 
zyskiem dla utrzymania swego pano 
wania. Uderzono w  obskurantyzm, 
ciemnotę i wstecznictwo szlachty, w 
naucząni? poddane władzy reakcyjne 
go kleru, w nadmierne, 
rządzących. 


nieprawe 


przywileje Piętnowano 


straszliwy wyzysk ludu oraz ucisk 
mieszczaństwa, powstrzymujący 1r0z- 
wój miast. 


Po długim okresie upadku, zastoju 
i ciemnoty, przebudziło się w tam- 
tych latach uciskane i bezwolne do- 
tąd mieszczaństwo, spotęgował się 
ferment w masach chłopskich, rozpo 
czynało się mozolne przeorywanie za 
cofanych stosunków. 


Ruch Oświecenia torował drogę 
ideałom wielkiej rewolucji francu- 
skiej. Szedł na fali rozwijającego się 
polskiego mieszczaństwa. Ale usiłu- 
jac zreformować zmurszały ustrój 
Polski szlacheckiej w myśl potrzeb 
mieszczaństwa niósł hasła (w tam- 
tym czasie) postępowe, stanowił du 
ży krok naprzód w stosunku do feu- 
Galno-pańszczyźnianego okresu histo- 
rii. Od wystapienia Konarskiego, któ 
ry podjął walkę o wyzwolenie umy- 
słów spod władztwa klerykalnej ciem 
noty, aż do poczatków XIX wieku, 
kiedy zaczęły się formówać nowe sto 
sunki produkcji i nowy układ społecz 
ny — ludzie Oświecenia walczyli o 
szeroki program reform społecznych, 
politycznych i kulturalnych. Między 
innymi bojownicy Oświecenia doma- 
gali się złagodzenia doli chłopstwa. 

Sprawie tej Stanisław -Staszie po- 
święcił swoje Żarliwe serce i pióro 
bojowego publicysty. Walcząc o na- 
prawe stosunków w Polsce wydał kil 
ka prac jak „Uwagi nad życiem Ja- 
na Zamoyskiego* (1787), „Przestrogi 
dla Polski“ (1790), „O statystyce 
Polski” (1807), „Ród ludzki” i inne. 

Niedola ludu wstrząsa do głębi czu 
łym obywatelskim sumieniem Staszi 
ca. Analizuje położenie włościań= 
stwa jako demokrata i humanista, 
który nie może pogodzić się z po- 
gwałceniem praw człowieka. To po- 
gwałcenie, ten nieludzki wyzysk spro 
wadza pańszczyzna. Dlatego Staszic 
bez niedomówień oskarża szlachtę o 
to, że wprowadzając pańszczyznę, do 
prowadziła lud do skraju nędzy i nie 
bywałego poniżenia. Staszic w „Prze 
strogach dla Polski“ piętnuje klaso- 
wy egoizm szlachty. 

„Nieludzcy Polacy, odmieniliście w 
tym bliźnim waszym naturę ludzką. 


Nierozunni; z niewolnika, który 
-em rata 


JAK POWSTAJE PAPIER 


W starożytnym Egipcie używano do 
pisania zwojów papirusowych, które 
otrzymywano przez sklejanie cienko 
krajanych płatów papirusa, Ale zwo 
je papirusowe nie były jeszcze pa- 
pierem podobnym do naszego. Wła- 
ściwymi wynałazcami papieru Są 
Chińczycy, którzy zasady technolo- 
giczne wyrobu ustalili podobno wj 
I wieku naszej ery. 

Na Zachodzie papier zaczęto pro- 
dukować dopiero w VIII wieku na- 
szej ery, używając początkowo jako 
surowca szmat lnianych. Przez sze- 
reg wieków papier wytwarzano w 
sposób bardzo pryrhitywny. Mokre 
szmaty. poddawano przez kilka dni 
naturalnemu procesowi gnilnemu, na- 
stępnie gotowano z wapnem po czym | 
rozcieńczano wodą i ubijano, aż do 
utworzenia się jednolitej papki, któ- 
rą robotnicy czerpali na gęste sita 
i przez potrząsanie nimi odsączali | 
wodę. Na sicie pozostawała warstwa | 
mokrych, spilśnionych włókien, którą | 
"wyxładano na płat filcu wełnianego | 
i nakrywano to drugim filcem. Sze- 
reg takich warstw, nałożonych na 
siebie, poddawano prasowaniu celem 
wyciśnięcia nadmiaru wody, następ- 
nie wilgotne arkusze papieru suszo- 
no. Otrzymany papier był bardzo po- 
rowaty i nadawał się tylko do pako- 
wania. Z czasem zaczęto papier kleić 
przez zanurzenie gotowych arkuszy 
w roztworze kleju kostnego lub że- 
latyny i suszenie następnie na po- 
wietrzu. Wskutek tego papier sta- 
wał się nieprzesiąkalny i mógł być 
używany do pisania atramentem. 

W miarę rozwoju chemii określono 
skłąd chemiczny włókien roślinnych, 
jak również wyjaśniono procesy che- 
miczne w poszczególnych fazach spo 
sobu wytwarzania. 

Badania chemiczne doprowadziły 
do opracowania nowoczesnych metod 
technologicznych przy jednoczesnym 
zastosowaniu tańszych i łatwiejszych 
do nabycia surowców, wśród których 
podstawowym stało się drzewo, W 
konsekwencji papiernictwo, które po- 
czątkowo było rzemiosłem, następnie 
manufakturą, w połowie 19 wieku 
przeobraziło się w wielki przemysł 
papierniczy, operujący wielkimi ma- 
szynami i urządzeniami techniczny- 
mi. i 


dową błon komórkowych wszystkich 
roślin stanowi błonnik, albo inaczej 
celuloza, która jest węglowodanem, 
t. zn. składa się z trzech pierwiast- 
ków: węgla, wodoru i tlenu, Włókna 
roślinne zbudowane są z celulozy oraz 
substancji sklejających, objętych o- 
gólną nazwą „inkrustacji* lub krócej 
„inkrustów', Inkrusty składają się z 
różnych związków chemicznych, głów 
nie organicznych (t. zn. w skład któ- 
rych wchodzi węgiel), mniej lub bar- 
dziej zbliżonych do celulozy. | 

W papierze podstawowym składni- 
kiem są spilśnione włókna celulozo. 
we. i 
W dawnym, prymitywnym sposobie 
wytwarzania papieru, początkowe pod 
dawanie szmat procesowi gnilnemu 
powodowało, że inkrusty, sklejające 


` Dziś wiemy, że główną część skła- są metalowe i sporządzone w for- 


i wypełniające włókna, ulegały częś- 
ciowemu rozpuszczeniu. Całkowite 
oddzielenie włókien od inkrustów na 
stępowało w dalszym procesie goto- 
wanią z wapnem. amm rzs doi 

W nowoczesnych metodach fabry- 
kacji papieru, jak już wspomniałem, 
jako surowca  podstawowegorużywa 
się surowca drzewnego, głównie 
drzew iglastych (sosna, świerk, 
dła), a w mniejszym stopniu liścias- 
tych (osika, buk, topola). 


| 


powiedniej temperatury i ciśnienia, 

Proces zachodzacy w warnikach ma 
'na celu uwolńfenie włókien celulozy 
od inkrustów, które rozpuszczają się 
wługach x 0, a 

Z chemikaliów najczęściej stosowa 
ny jest wodny roztwór kwaśnego siar 
czynu wapnia. Stosuje go się do prze 
robu jodły, świerku i drzew liścias= 
tych, wodorotlenek sodu stosuje się 
do drzewa sosnowego, jak również 
do przerobu słomy na celulozę. 


Wnętrze hali produkcyjnej fabryki papieru. 


Produkcja papieru dzieli się na 
dwie zasadnicze fazy: produkcję ma- 
sy celulozowej (bliskiej co do skła- 
du chemicznego celulozie), która jest 
półfabrykatem przy wyrobie papieru, 
a następnie — produkcję papieru. 

Fabryki papiernicze produkują naj- 
częściej celulozę i obok niej — papier. 
Ale istnieją fabryki produkujące wy 
łącznie celulozę, jak również fabryki, 
które produkują tylko papier z celu- 
lozy, dostarczanej przez wytwórnie 
celulozy. 

Produkcja papieru nie odbiega od 
zasądy, jaką przyjęto w dawnym pry 
mitywnym sposobie fabrykacji, ope- 
ruje tylko udoskonalonymi urządze- 
niami technicznymi m. in. sitami, któ 


mie taśmy bez końca. 

Fabrykacja może być również cią- 
gła i papier początkowo bardzo wil- 
gotny, przechodząc przez zespół wal- 
ców, stopniowo go suszących, wycho- 
dzi z maszyny w postaci taśmy o nie 
ograniczonej długości, którą nawija 
się maszynowo w zwoje i w tej posta 
ci lub po pokrojeniu na arkusze, o- 
puszcza fabrykę. 

Natomiast odmienne i bardziej 
skomplikowane są technologiczne me 
tody fabrykacji celulozy. 
` Drzewo. oczyszczone z kory, odpo- 
wiednio pocięte*i rozdrobnione, podda 
Jesię w dużych, stojących lub leżą- 
cych kotłach tzw warnikach działa- 
niu chemikaliów, przy zastosowaniu od 

i 


Częste jest również stosowanie 
sierczanu sodu, (do drzewa sosnowe- 
go). Nadmienić jednak wypada, że w 
ostatnim wypadku nie „warzy się“ 
drzewa w roztworze siarczanu sodu, 
lecz używa go się po uprzedniej prze 
mianie chemicznej w inne zwiazki, 
mianowicie w siarczek sodu i wodo- 
rotlenek sodu. 

Nazwa metody 'fabrykacji zależy 
od tego jakich chemikaliów używamy 
do produkcji celulozy, A więc — sto- 
sując kwaśny siarczyn wapnia, sto- 
sujemy metodę siarczynową albo sul 
fitową, otrzymaną zaś celulozę nazy- 
wamy również sulfitową. Przy stoso- 
waniu wodorotlenku, metodę na- 
zywamy sodową albo natronową, a o- 
trzymaną celulozę — sodową lub na- 
tronową. Przy stosowaniu wreszcie 
siąrczanu sodu, metodę nazywa się 
siarczanową lub sulfitową i identycz 
nie produkt — celulozę. 

Do wyrobu papieru oprócz celulozy 
(którą w zależności od wymaganego 
stopnia białości papieru jeszcze się 
często bieli), używa się innych surow 
ców włóknistych, jak ścieru drzewne» 
go (tzn. mechanicznie tylko roztar- 
tego i rozwłóknionego drzewa, bez do 
„datku chemikaliów), następnie odpad 
ków papierowych tzw. makulatury, 
szmat bawełnianych i in. Prócz surow 
ców. włóknistych do wyrobu papieru 
używa się jeszcze Innych dodatków z 
reguły np. kaolinu (rodzaj szlamo- | 
wanej gliny), który jest najpopular , 
niejszym z tzw. wypełniaczy i któ- 


rych rola polera przede wszystkim a ` 


na wypełniania: porów między spiłó- 
nionymi włóknami celulozy. $ 

W celu uodpornienia papieru. ną 
działanie wody, jak również uczynie 
nis gö rudającynr się do pisania; sto- 
suje się dodatek kleju żywicztiiego 
(otrzymywanego z. kalafonii i- sody). 

W Polsce odczuwamy jeszcze defi- 
cyt w podstawowym surowcu do pa: 
pieru, jakim jest celuloza. W znacz= 
nej mierze przyczyna tkwi w tym, 
że dominuje u nas Ssiarczynowa me- 
toda fabrykacji, do której używa się 
głównię świerku, Posiadamy go w na 
szych lasach kilkakrotnie mniej niż 
sosny. Dlatego też w Planie Sześcio 
letnim postawiono sobie za zadanie 
zwiększenie zużycia sosny i w związ 


|ku z tym w r. 1955 będzie już domi- 


nowała siarczanowa metoda fabryka- 
cji papieru. - 


CZ. GARDA 


sa 


mógł być krajowi użytecznym, uczy- 
niliście machinę nieczynną... 

Pańszczyzna, ten dzikich hord wy* 
nalazek i to feudalnego nierządu 
straszydło, a plemienia ludzkiego po 
chłon, nie cierpi ludności... Polaku, 
którykolwiek masz duszę i myślisz, 
tu zawstydź się i zadrżyj. Zniszczyli 
śmy miliony ludzi bez pożytku dla 
kraju, ustawą pańszczyzny: uczynili- 
śmy i tych wszystkich ludzi, którzy 
się nad wymiar gruntu urodzą, nie- 
potrzebnymi w naszej wsi... Macież 
wy miłość ojczyzny? Nie obywatela- 
mi, ale nieprzyjaciółni Polski jeste- 
ście... Wasze okrucieństwo trapi nie 
tylko żyjących, ale nadto kładzie 
przeszkodę wieczną do podobieństwa, 
aby Polska mogła ze sławą powstać. 
Bo tamuje ludność, wstrzymuje po- 
większenie urodzajów, rozciąga nie- 
wolę na pokolenia dalekich wieków. 
Upamiętajcie się... Oddajcie człowie= 
kowi prawo. Niechaj rośnie i mnoży 
się. Widzę straszne nieszczęście nad 
głowy waszymi...“ 

Oskarżenie Staszica nie wisiało w 
powietrzu. W gorzkich, straszliwych 
słowach potępienia nie ma nie prze- 
sądy. Rosnący egoizm klasy szlache- 
ckiej wyniszczając lud doprowadzał 
Polskę do zguby. Położenie chłop 
stwa było straszne, nędza niezwykła. 

W drugiej połowie osiemnastego 
wieku chłop prócz pańszczyzny ty- 
godniowej odbywał tzw. darmochy 
tj. bezpłatne czynności we dworze i 
takież bezpłatne szarwarki (naprawą 
dróg i mostów). Używany był też do 
pierwszej posługi z listami, składał 
daniny w naturze i w pieniądzach. 

Przytwierdzony do ziemi pozbawio 
ny wolności osobistej, chłop podlegał 
również sądownictwu i administracyj 
nej władzy dziedzica. Toteż nie mo- 
gac znieść tej niewoli, chłopstwo bro 
ni się, W r. 1768 ma miejsce naj- 
silniejszy ruch rewolucyjny chłop- 
stwa, będący protestem przeciw uci- 
skowi klasowemau. 

Staszic, widząc niedolę ehłopów, 
woła: „„Kiedy sobie pomyślę, żem 
„Polakiem, wstyd mi dalej mówić. Kie 
dy sobie przypomnę, żem  człowie- 
kiem, porywa mnie rozpacz i trwo- 
ga“, 

Sprawa chłopska jest dla Staszica 


najważniejszą, decyduje ona o przy 


szłych losach Polski. „Ani pańszczy- 


zna ze sprawiedliwością — mówi w - 


„Przestrogach* — ani sprawiedli- 
wość z pańszczyzną zgodzić i cierpieć 
się nie mogą...“ 

Zniesienie pańszczyzny stanowi we 
dle Staszica warunek uratowania Pol 
„ski. Wszystko inne będzie jedynie po 
łowieznością. 

Jakkolwiek poczynicie w Rzeczy- 
pospolitej ułożenie — woła Staszic 
pod adresem klasy rządzącej — jak- 
kolwiek porobicie w jej rządzie popra 
wy, jeśli tej fundamentalnej ustawy 


nierządu feudalnego nie wzruszycie, 


będą to tylko odmiany powierzchow= 
ne... * 


Żarliwy orędownik uciśnionych, rze 
cznik sprawy ludu, nieubłagany prze 
ciwńik pańszczyzny i oskarżyciel nie 
prawnego ustroju szlacheckiego, Sta- 
nisław Staszie przez życie i pracę 
swoją należy do tych Wielkich Pola- 
ków i patriotów, których postępowa 
działalność w przeszłości utorowała 
drogę nowej, sprawiedliwej Ojczyźnie 
— dzisiejszej Polsce Ludowej. 


G. 


4 
Co czytać? 
NAPOLEON. Biografia cesarza 
Napoleona, napisana przez Aka- 


demika Eugeniusza Tarlego, 

W pierwszej połowie XX wieku 
burżuazja przerażona nadciągającą 
rewolucją, marząc o „zbawcy* i 


„Silnym człowieku* — stale miała 


przed oczyma postać Napoleona, 
Faszyzm starał się na różne sposo 
by nawiązać do Napoleona. Tym 
cenniejsze więc jest pokazanie 
nam przez Tarlego prawdziwego 
oblicza tego despoty. 


CEMENT. Powieść F., Gładkowa, 
tegorocznego laureata Nagrody -Sta 
linowskiej „okazuje nam trudny o= 
kres odbudowy Kraju Radzieckie- 
go po zlikwidowaniu interwencji i 
wojny domowej, w pierwszych la- 
tach po Rewolucji  Październiko- 
wej, Mówi ona o zagadnieniach no 
wej polityki ekonomicznej i o pier- 
wszym stadium tworzenią się społe 
czeństwa socjalistycznego. 


ROLNICTWO RADZIECKIE. Na 
treść tego wydawnictwa albumowe 
: ga składa się 11% reprodukcji foros 
graficznych, ilustrujących produkcję 
roślinną, agrobiologię i produkcję 
zwierzęcą w ZSRR oraz życie wsi 
radzieckiej. 


„KSZTAŁCENIE ŚWIADOMEJ 
DYSCYPLINY“, Książka pedago- 
ga radzieckiego L. Raskina, oma- 
wia szczegółowo system i metody- 
kę kształcenia karności, oświetlając 
jej podstawowe zagadnienia teorety 
-czne i ukazując postępowe tradycje 
pedagogiki rosyjskiej, Książkę tę 
z wielkim pożytkiem przeczytają 
wszyscy, którzy interesują się wy- 
chowawczą stroną dyscypliny socjali 
stycznej. Przede wszystkim jednak 
odda ona wielkie usługi nauczyciel 
"stwu, dla którego jest głównie prze 
znaczona, 


Na hiilerowską modłę 


„Samolot robi zawrotnego nurka, Ka- 
rabiny maszynowe plują ogniem, W 
świetle ognia widać punkty, gdzie pada 
pocisk. 

Trzy sekundy — to trzy salwy, Apa- 
rat unosi się, przecina wielki szmat nie 
ba, Półobrót, powtórny: spacerek. Wio- 
ska płonie jak pochodnia w kłębach 
czarnego dymu, ale i na prawo jest jesz 
cze cel, Przechylenie skrzydła na prawo, 
nie, wygodniej jest z lewej strony. Sa 
molot nurkuje, Trzy sekundy — trzy 
salwy. Wystarczy. i 


Znowu ośnieżona wioska, znowu mar- 
twe miasteczko, „potężne miasto“ z pa 
ru murowanymi domami, 

Takie domy z cegieł, to też dobry 
cel, Raz.. Dwa.. I murowane domki 
wyskakują w powietrze z trzaskiem, jak 
balonik na jarmarku, 

Teraz lot po linii poziomej. Polowanie 
zaczyna się na nowo. Monotonny wi- 


dok: śnieg, który zasłania wypukłości 
i nakłada ziemi maskę. pokoju, Wresz- 
cie.. Chatka! Ostatnia, porzucona, za“ 
gubiona jakby u zboczą wzgórza. 


Bum w chatkę!... 

Śnieg, wszędzie śnieg, jego czystość 
zdaje się być obelgą, Dobrze byłoby 
strzelać do śniegu.. Nie, to idiotyzm! 
A tu — ślady na śniegu? Te ślady to 
ludzie. Partyzanci? Uciekinierzy? Nie- 
wiadomo... Na wszelki wypadek salwa 
i postacie ludzkie padają jak kręgle, tra 
fione celnym uderzeniem, 

Droga! Na drodze szuur wozów, za= 
przężonych w byki. Strzelając z wszyśt- 
kich celowników, samolot wstrząsany 
jest nerwowym drganiem, Tam, na zie- 
mi — biegną cienie, płoną wozy. Nie- 
daleko od drogi jest tor kolejowy. Pocze 
kajmy na pociąg, Właśnie nadjeżdźa. 
Pociąg — to bilard. Zamiast kul — pła- 
skie bryły, Od lokomotywy aż do ostat- 
niego wagonu — jedna, wspaniała, krop 
kowana linia błyskawic. 

Aby ukończyć tę pracę — trzeba za- 
wrócić, Gotowe. Nie warto pozostać, 
aby patrzeć jak płonie. Ta ciemna za 
słona w oddali to miasto, prawdziwe 
miasto — Seul. W każdym razie, to co 
z niego pozostało — ruiny, gruzy, 

Tym razem bomby. Jedna bomba, dru 
ga — zdają się uciekać przed samolo- 
tem, 

„Aparat podniósł się znowu w górę, 
mie widać nawet eksplozji, Skończone. 
Bilans dnia: 2 fabryki, 1 most, 1 kon* 
wój na drodze, 2 pociągi, 2 miasta, 30 


|Jwiosek, 1 chatkę, 


Na dzisiaj starczy, jutro 
«xozpocznie się na nowo“. 

W takim oto cyniczno ~ sportowym to 
nie reakcyjny dziennikarz, z paryskiego 
„Le monde“ Charles Favrel, opisuje lu 
dobójcze polowanie powietrznych jaski 


polowanie 


'|niowców USA na dzieci, starców i kobie 


ty bohaterskiej Korei. Żurnalista francu 
ski z tragedii bezbronnych Koreańczy- 
ków urządza sobie msportową rozrywkę” 
(artykuł nosi tytuł „Ludzie padają jak 
kręgle"), sprawozdanie jego jednak 
jest tym bardziej wstrząsającym doku- 


mentem amerykańskiego barbarzyństwa. 


_ A 


Str. ë 


A pan jak sądzi, 


panie prezydencie? 


? 


(List żołnierza USA z Japonii) 


W. żołnierskim, dość dosadnym kommplemencie 
Mógłbym myśl zawrzeć, kopertę zakleić, 
Lecz prawa ręka została w Korei, 

Ja tu... w ohydnym waszym incydencie... 

Na zimę powrót nam obiecywali, 


,.. To znów, że wiosna nas na kontynencie 


~- Zastanie. I znów łgać będziecie dalej... 
A pam jak sądzi, panie prezydencie? 


Bajdy i klechdy wasze mamy w pięcie. 
Przyszliśmy tutaj — zgraja rozbójników, 


Po co? Korei „bronić” od... 
dak to wmawiacie głupio, 
udział w tym 


Różny nasz 


Chińczyków(!) — 
choć zawzięcie... 
zbójeckim planie: 


My — krew, wy — zyski w zwiększonym procencie. 
Wojnę przegramy — takie nasze zdanie. 


A pan jak sądzi, panie prezydencie? 


Wiem, 


zacujecie nas tuzin po cencie, f 


Na kark składacie ciężar wojny nowej, 
Styl goebbelsowski odżył w pańskiej mowie, . 
W jej jadowitym, prusackim akcencie. 


Swym satelitom 


czyniąc wciąż awanse 


I broń im dawszy w uprzejmym prezencie, 
Nieźle by było spojrzeć nieco w szanse. 


A pan jak sądzi, 


panie prezydencie? 


Erzewiesto szarję, lampas, psztykmąć: zdjęcie... 
Dość łatwo w Stanach zrobić generała. 

Lecz dla wojaczki to wartość za mała. 

Reszta — marzycie — w ludzkim kontyngencie. 
„Lud — to wasz przedmiot karkołomnych trudów. 
O, ty niewdzięczny chamski elemencie. 

'Lecz czy możliwe wojować bez ludu? 

» , A pm jak Sądzi, panie prezydencie? 


Wcale nienowa pańska myśl przeklęta. 

Dość słona za nią grozi mu zapłata. 

Byt już. pretendent na wszechwładcę świata, 

Już się po Rosji mentecaptus petat... 

*Dziś nie widzimy go na postumentach, 

"Pod ziemią — próżno oczekując cudu 

W norze zdechł w drżączce przed „todaięcznością” ka 


Cóż, na 


naśladujcie go w eksperymentach. 


Jak cenne zdanie Pana Prezydenta? 


Przełożył Tadeusz Chróścielewski 


Hy? * 66 
„Zrobi się 


Gdyby to chodziło o ośrodek ZLP, 
ul Próchnika Nr 11 — rzecz można 
by uważać za zrozumiałą. W tym 
ośrodku „leczniczym“ istnieje, jak 
wiadomo, zadawniony zwyczaj załat 
wiania spraw systemem „odsyłania“ 
do kogo innego, w inne miejsce, „do 
jutra” itp. . 

Zaraza jednak z Próchnika 11 u- 
dzieliła się widać rów nież poważnym 
zakładom produkcyjnym na terenie 
yz 


Panienka z okienka 


Urząd, a w nim okienka, 
A z okienka panienka 
„Patrzy na mnie, na twarzy się mieniąc: 
—W jakiej sprawie? Pan do mnie? 
Mnie się spieszy ogromnie. 
Pan rozumie, czas przecież to pieniądz! 
Trzeba złożyć podanie. 
W nim czytelnie, mój panie .. . 
Chcę jej przerwać, lecz ona 
Patrzy na mnie zgorszona: 
— Pan przeszkadza i spokój zakłóca, 
Proszę to mieć na względzie, 
Że pan jesteś w urzędzie. 
Tu niesfornych się za drzwi wyrzuca .. . 
Ja jej na to: panienko ,.. 
Ona: — zamknę okienko, 
Pan gadulstwem mi swoim przeszkadza. 
Pan mi głowę zawraca, 
A tu pilna jest praca, 
Tu jest urząd, a urząd to władza ,.. 
Więc, jak rzekłam, podanie 
W pierw pan złoży, mój panie, 
Załączniki też dać do podania, 
A gdy będzie już wszystko, 
To podpisać nazwisko, 
Sprawę oddać i czekać wezwania. 
Jeszcze słyszę jej głosik. 
— Proszę już się wynosić, 
Pan' zbyt długo zawraca mi głowę — 
l zamknęła okienko, 
+.. AJA TYLKO, PANIENKO, 
CHCIAŁEM KUPIĆ DWA ZNACZKI 
STEMPLOWE! 
Edward Siekowski 


naszego miasta, a mianowicie, kie- 
rownictwu fabryki im. Strzelczyka, 
jego organizacji partyjnej i związko- 
wej. 


Metalowcy z Zakładów Strzelczy- 
ka podjęli zobowiązania + newiucześć 
1 Maja. Rzecz jasna, że to, co za- 
deklarowali chcą przetoczyć, :'wy- 
szlifować, obrobić czynem i dlatego 
też trudno im zrozumieć, iż w napię 
tym okresie, gdy rytm pracy winien 
być wzmożony. —— maszyny pociągo 
we po kilka godzin dziennie... odpo- 
czywają. 


` Ponieważ metalowcy: Kazimierz 
Kociołek, Jan Łęgosz, Edward Ko 
walski, Antoni Kurczaba, Włodzi - 
mierz Lenny i inni nie znają tzw. 
trudności obiektywnych, przypuścili 
szturm do brygadzisty Dąbrowskie- 
go. 

— Marsz, Dąbrowski — rzekli — 
do organizacji partyjnej, do biura 
fabrykacji, do rady zakładoweji w 
ogóle. gdzie chcecie, byle tylko ma- 
szyny pociągowe ruszyły z kopyta. 

Poszedł Dąbrowski. 


Do podstawowej organizacji par- 
tyjnej. Powiedzieli: dobra, zrobi 
się. 

Do dyrekcji. Powiedzieli: dobra, 
zrobi się. 

Do biura fabrykacji. Powiedzieli: 


dobra, zrobi się, jeśli dyrekcja coś 
zrobi, żebyśmy robili, co do nas na- 
leży. 


Kilka razy: to nawet powiedzieli, 
lecz od samego „zrobi się“ — nic 
się dotąd nie zrobiło. 

Rzecz jasna, że wobec zdecydowa 
nej postawy tokarzy, mających uza- 
sadniony pociąg do pełnych obrotów 
maszyn pociągowych — nie ostanie 
się system „czekaj tatka latka". 

(Na podstawie zbiorowej kore- 


spondencji tokarzy z Zakładów 
im. Strzelczyka). 


70. „W. Niemczech Zachodnich 


Trizońskie hasła: 


armaty zamiast masła, 


(„Frischer Wind“) 


DELIRIUM TRUMANS 
Przechodząc obok sklepu Centrali 
Siper Ludowego i Artystyczne- 
zauważyłem na wystawie orygi- 
Ar wycinanki i haftv. pięknie wv- 


|Zbuntowany motorek 


wW posesji przy ul. Chrobrego 16 


Co się stało? — „kdźiwili się 


mieści się. żłobek dla dzieci i wobec | wszyscy. Czyżby się motorek zbun- 


tego powstała pilna potrzeba wybu- 
dowania nowej studni. . 

Po uruchomieniu studni postano- 
wiono -jeszcze zainstalować motor 
elektryczny wraz z pompą. Instalację 
ukończono i prowizorycznie przyłą- 
czony motorek zaczął normalnie, ku 
zadowoleniu ogółu. pracować. Wta- 
jemniczeni twierdzili jednak. że 
trzeba jeszcze urządzić przełączn.k 


automatyczny. Zajął się tym wnet 
specjalista od , „elekttyki*. - Przyszedł, i 
popatrzył, zastanawiał się przez 


chwilę i prędko zaczął dokonywać 
czynności 
biednym motorku. Pokręcił: poprze- 
stawiał, znowu połączył 'i... biedny 
motorek zamarł bez ruchu. j 


Tajemnica służbowa 


konane, o doskonale zharmonizowa- 
nych kolorach i ślicznych deseniach. 


— Oho! — pomyślałem, — CPLiA 


sprowadziła coś nowego. Trzeba do- | 


wiedzieć się, która to spółdzielnia 
wyprodukowała te cuda. 
W redakcji zi KA 
chawkę telefoniczną: 

— Hallo! Czy to 128-41? Chciałem 
rozmawiać z dyrektorem H. 

— Słucham 


słuchawce. 
— Słuchajcie. dyrektorze, zauwa- 


żyłem w waszych sklepach nowe haf 
ty i wycinanki, 
napisać, 


za słu- 


— odezwał się głos w 


Chciałem coś o tym 


więc może mi objaśnicie 


która to z naszych spółdzielni wyko- 
nała te hafty i wycinanki i jak jeste- 
ście w nie zaopatrzeni? 

— Towarzyszu! — zagrzmiał „ba- 
sem wyraźnie zgorszony dyrektor H. 
— A tajemnica służbowa? Doprawdy 
dziwię się... 

— Ejże, czyżby tajemuicdź: — za- 
wołalem zdziwiony. Przecież te 
rzeczy są u was na wystawach, leżą, 


że tak powiem, całkiem jawnie. 


— Tajemnica służbowa! Nic wam 


więcei nie powiem! — zakończył bez 
apelacyjnie dyrektor, rzucając słu- 
chawkę na widełki, U 


operacyjnych na małym: 


tował? Wobec tego trzeba go we- 
zwać przed’ komisję, Przyjechała 
komisja składająca się z 12 „wyż- 
szych fachowców* plus 5 robotni- 
ków z wszelkimi. instrumentami. 
Motorek pożółkł i ze strachu aż po- 
puścił troszkę oliwy. Widział wy- 
raźną niesprawiędliwość ludzką. Ale 
jakże miał udowodnić, że to nie je- 
go wina lecz po'prostu zawinił xpe- 
cjalista ód” „elektryki“? Popatrzył 
błagalnie' poprzez zwoje elektrycz- 
ne szukając zrozumienia wśród czci- 
godnego konsylium, 

Spojrzenie to dostrzegł stary fa- 


chowięc od napraw elektrycznych i| > 
aby pozwolił” 


poprosił zebranych, 
mu, osobiście zająć się motorkiem 
Spokojnie popatrzył, uśmiechnął się 
i w kilka minut rozplątał. wszystkie 
druciańe dolegliwości. które spowo- 
dowały niemoc biednego motorka, 
Ku. ogólnemu "zdziwieniu motorek 
z wielkiej radości „szczeknął”, za- 


chłysnął się i zaczął się kręcić tak jak | 


gdyby nigdy nic. Strumień wytry- 


skującej czystej wody był wyraź- 
nym objawem, "że wrócił „do for- 
my“. 

T. zw. „jajko Kolumba“, niepraw 


daż? Tylko co przy tym wszystkim 
miała do roboty 12-osobowa komi- 
sja fachoweów? .Po co tylu ludzi 
oderwańo od normalnych zajęć? 
Być może w. celach higienicznych. 
Żeby się przejechali na ul. Chrobre- 
go. Wydaje, się nam jednak, że spa- 
cer to zbyt kosztowny (przejazdy. 
diety i t. p.) i co „najważniejsze — 
zgoła niepotrzebny. 

(Na podstawie, korespondencji ZR). 


Zrobiło mi się nieprzyjemnie. A mo Ze 


Że ja faktycznie nie wiem, co to jest 
tajemnica służbowa? 


(Sylw.) 


w 


RZEZNIK: 
boty... 


EW, 


kir ch ag 


BELGRADZIE 


— Nie ma mięsa, za ta kolega Tito, ten ma ręce pełne ro- 


(Rys. J. Pap) 


— Ja zawsze zostawiam bilet w trænes 


waju, żeby nie śmiecić na ulicy, 


— Ob. kelnerze, ten papier na stolis 
ku jest strasznie brudny. 
— Zaraz go odwrócę na drugą stronę. 


4 


skarbnicy satyry polsk iej 


PAN NIEWART SŁUGI 


! i (F ragment) 

Nadaremne starania! Któż panom dogodzi? 

Jak legł tak wstał niekontent jegomość dobrodziej. 
Wszystko mu nie do gustu; noc na kartach strawił, 


Wszystko źle, zgrał się 


wczoraj, klejnoty zostawił, 


` Przyszedł ‘kupiec z rejestrem, termin przypomina, 
Trzeba oddać, a nie masz; sto plag na Marcina. ' 
"Płacze w kącie; więc krnąbrny, po plagach się chował; 
Dali drugie w dwójnasób, ża co nie dziękował? 
Więc „dziękuje, a płacze, ochłonął pan. przecie. 
1 Marcin; że: po drugich nie przyszły i trzecie“ ` i 
"Katów waszych nie panów zjadłości igrzyska! ` ` : 
Nędzni! Bydlęta z pracy, a sługi z nazwiska 
L płakać wam nie wolno, mówić jeszcze gorzej! ` 
Przyjdzie para za słowem okrutna tym sporzej! 


DEWOTKA 


+ Dewotce służebrnica w czymsiś przewiniła, 
Właśnie na ten czas, kiedy pacierze kończyła; 
Obróciwszy, się, przeto w gniewach do dziewczyny, 
: Mówiąc właśnie te słowa: „i odpuść nam winy, 


t 


P EGS Faki 


my odpusżcżamy”, prřařai bez litości. 


TEAT Panie Boże, takiej pobożności. 


‘IGNACY KRASICKI 


GRADY — KAT- DYPLOMATA 


„Nie miał na sobie niczego, oprócz 
krótkich płóciennych 'spodni, u: 
wego boku „zawiesił duży nóż, na 
prawym ramieniu niósł ciężką że- 
lazną pałkę!* Takimi oto rysami ob 
darza Aleksander Dumas kata pod 
czas publicznej egzekucji. 

Lecz w naszych czasach rozpoznać 
kata znacznie trudniej. 

Współczesny kat nie zjawia się 
wśród ludzi obnażony, lecz w dosko 
nale skrojonym garniturze, w ręku 


le- 


nie trzyma ciężkiej pałki, lecz bu- 
telkę Coca-Cola. 
'Trumanowski gauleiter, Henry 


Francis Grady, posiada dość mocny 
staż jako komiwojażer zagranicznej 
polityki Wall-Street, Już w latach 
1919—1920 wysłany został do Euro- 
py w charakterze pełnomocnika rzą 
du amerykańskiego do spraw han- 
dlowych. Od tego czasu pracował 
na różnych placówkach dyplomatycz 
nych. Gorącą miłość Trumana pozy 
skał dopiero podczas swej pracy w 
Grecji. gdzie stał się wykwalifiko- 
wanym katem - ekspęrtem, dusi- 
cielem wolności narodów. 

Pan Grady jawnie przyznaje, że 
zawód kata najbardziej mu odpo- 
wiada. Gdy greccy monarcho - fa- 
szyści w dowód wdzięczności poda- 
rowali mu rewolwer mr. Grady ot 
warcie oświadczył, że żałuje, iż nie 
może własnoręcznie z tego oto pisto 


letu zastrzelić kilku „komunistycz- 
nych przywódców*, 
Pod rządami Grady'ego Grecja 


przeistoczyła się w gigantyczny obóz 
koncentracyjny. Dla bojown:ków o 
pokój i niezależność, stworzono 


rem USA w tym kraju Acc sA 
zdaniem prasy ametykańskięj, ż 

„rząd Trumana jest «mocno -ilidpo 
kojony wciąż pogarszającą 'się sgtua 
cją w Iranie*. 

Po przyjeździe do Teferanu pod 
koniec czerwca 1950 r. nowy amba- 
sador amerykański w pierwszym 
rzędzie zaprosił do siebie redakto- 
rów niektórych gazet. Q©Oświadcza- 
jąc, że prasa stanowi ostoję demo- 
kracji, Grady wyraził życzenie „przy 
jacielskiej współpracy“ z dziennika= 
rzami i radził im przysłuchiwać się 
jego uwagom i sądom. Swój pierw- 
szy wywiad z przedstawicielami pra 
sy irańskiej Grady zakończył za- 
pewnieniami o zupełnym „niewtrą- 
caniu się“ rządu prer yk opaca do 
spraw wewnętrznych Iranú i.. z 
miejsca zaczął się wtrącać! 

Przybycie Grady'ego -do [Iranu 
zbiegło się z dojściem do, władzy nie 
dawno zabitego generałą Razmary. 
Bliskie kontakty Razmary z angiel- 
skimi politykami były powszechnie 
znane. Niemniej, w pierwszym, okre 
sie, Grady popierał Razmarę. licząc 
widać na to. że uda mu się przecią- 
gnąć go na swą stronę. 

Znalazłszy się między ameryknń- 
skim młotem i angielskim „kowa- 
dłem, a także pod presją własnego 
narodu. Razmara zrobił pówne kroki 
w kierunku polepszenia stosunków 
ze Związkiem Radzieckim. Rząd*Ra 
zmary zawarł długoterminową, Wy- 
godną dla obu stron umowę handla 
wą i rozpoczął regulowanie żagad- 
nień dotyczących obydwu państw. 
Ten objaw uniezależnienia się od 


„wzorcową“ katownię — obóz śmier | polityki bloku antyradzieck.ego spo 


ci Macronissos, Zamęczono tam dzie 


wodował wybuch wściekłości u an- 


siątki tysięcy patriotów. Grady byl | gielskich i amerykańskich imperia- 


z tego bardzo dumny i rzeczywiście 


listów. Byli oni szczególnie rczwście 


mało który z trumahowskich gaulwi|czeni i przestraszeni faktem. że pró 


terów (za wyjątkiem Mac Arthura), 
może pochwalić się taką ilością o- 
fiar. 
. Pan Truman wcale nie jest od te 
go, aby na całym świecie tworzyć 
taki „porządek*, jaki Grady za- 
prowadził w Grecji. Dlatego też „po 
kojowa'* 
kała pełne uznanie prezydenta 
Wall-Street. Nic więc dziwnego aj 
sdy Amerykanom potrzebny był do 
Iranu dyplomata... z kwalifikacje-, 
mi kata. Truman zaproponował 
Grady'eg0 
Mianowanie 


Grady'ego ambasad: | 


działalność Grady'ego zys- ;— pisze gazeta „Daria 


ba rządu Razmary w kierunku p0- 
lepszenia stosunków z ZSRR spot- 
kala się z gorącym poparciem ca- 
legg narodu irańskiego. 

Odgłosy. jakie obudził fakt „od 
pisania umowy ze Związkiem Ra- 
dzieckim. były tax wielomówiące, 
— że amery- 
poseł Grady zażądał od irań 
„złagodzenia sytua- 
cji* Jednakże pod naciskiem. mias: 
Raszmara zmuszony, był nawet, za- 
bronić transmitowania załeanych ju 
dycji radiowych Głosu. Amenit? 
To. ostatńie wosuniecie Razinurw 


kański 
skieg premiera 


przekroczyło granicę cierpliwości 
Waszyngtonu.  Grady'ego. wezwano 
do USA, gdzie musiał osobiście wy 
tłumaczyć przyczyny obniżenia się 
prestiżu Ameryki, a wzmocnienie po 
zycji zwolenników Związku Radziec 
kiego. Wątpliwe jest, czy Waszyną- 
ton był zadowolony ze sprawozda- 
nia swego ambasadora. Antyradziec 
kie knowania Grady'ego uznano za 
niewystarczające. 

Nie udało się Waszyngtonowi prze 
ciągnąć Razmary na swoją stronę, 
przeciwko monopolistom angielskim. 
Opór swój Razmarą przepłacił ży- 
ciem. „Razmara, podobnie jak inm, 
jest ofiarą walki o ropę naftową“ - 
pisała otwarcie gazeta irańska. 

Impęrialiści amerykańscy od dzie 
sięciu lat starali się opanować naftę 
irańską, ale Anglicy nie, wypuszcza 
li ze swych rąk naftowego monopo- 
lu, Angielsko - Irańskie Towarzy- 
stwo Naftowe miało wyłączńy mo- 
nopol na eksploatację irańskiej naf 
ty. Większość akcji tego Towarzy- 
stwa znajdowała się w rekach an- 
gielskich.' Anglicy, ciągnęli ogromne 
zyski, ekspłoatując w nieludzki spo 
sób robotników irańskich, Rządowi 
irańskiemu przypadały tylko okru- 
chy tych kolosałnych zysków. Gra- 
dy. wypełniając polecenie Waszyng 
tonu. spróbował wykorzystać patrio. 
tyzm narodu irańskiego. Szantażując 
swych “angielskich _ konkurentów. 
Grady popierał projekt nacjonaliza 
cji przemysłu naftowego, wysuwa- 
ny przez niektóre koła  spoieczeń- 
stwa irańskiego. Tymczasem stało 
się coś, czego p. Grady nie przewi- 
dział. Ruch zwolenników nacjona- 
lizacji przemysłu : naftowego przy- 
brał charakter: nie tylko antyangiel 
ski, ale w ogóle antyimperiaristycz- 
ny. Opańowywał on, coraz szerzej 
społeczeństwo irańskie — tak że 
pod naciskiem zwolenników ruchu 
patriotów, medżlis zmuszony był zgo 
dzić się na nacjonalizację. Tvm nie- 
mniej. monopole amerykańskie nie 
tracą nadziei, iż uda im się opano- 
wać irański przemysł naftowy. 


-~ Wkrótce po oficjalnym wyrażeniu | 


współczucia z powodu zabójstwa 
szczerego przyjaciela“ Ameryk za 
stępca sekretarza stanu oświadczył 
że;smierć premiera „nie, przeszko- 
dzi“ realizowaniu amerykańskiej po 
mocy dla Iranu Bardzo dwuznacz- 
ae brzmia te słowa, jeśli przypom- 


nimy: w lutym br. w rozmowie z ko 
respondentem Razmara otwarcie o- 
świadczył, że zakomunikował już 
Grady'emu, iż nie będzie więcej na- 
legał na otrzymywanie „pomocy a- 
merykańskiej". Jak widzimy, 
śmierć Razmary- rzeczywiście „nie 
przeszkodzi“ przeprowadzaniu pla- 
nów amerykańskich. 

Na miejsce Razmary naznaczony 
został Chosejna Ala, były poseł i- 
rański w Waszyngtonie, „W tehe- 


rańskich kołach politycznych mówi 
się, że nowy premier łatwiej poro- 
zumie się z Ameryką niż Razmara* 
— pisze gazeta „Ategz”, 


Mister Grady 


Kat — dyplomata Grady i jego 
klika zatopili we krwi ziemię grece 
ką, zniewolili: naród grecki, Podob= 
ny los szykuje Harry Grady naro” 
dowi irańskiemu. W marzeniach 
swych panowie z Wall-Street widzą 
już Iran jako żródło „bussinesu* naf 
towego, jako nową bazę. wojenną 
dla swych awantur. Jednakże Gra- 
dy i jego mocodawcy zapominają o 
narodzie  irańskim. Irańczycy wcale 
nie wykazują chęci walki o interesy 
Wall Street. Lud irański nie: chce 
być mięsem armatnim w awantue- 
rach Waszyngtonu. 

Jeśli zaś chodzi o Grady'ego, to 
narody. a wśród nich także naród 
amerykański. zażądają od tego ka- 
ta z powołania i jednocześnie dy- 


plomaty —  odpowiedzialności za 
wszystkie popełnione przez niego 
zbrodnie. 

w. SAJANOW. 


SESJA 
Rady Narodowej 
m. Łodzi 


„ Dnia 19 kwietnia, o godzinie 17, 
w sali’ Związku Zawodowego Pra- 
cowników Budowlanych, ul. Piotr 
kowska 282 odbędzie się sesja Ra 
dy Narodowej m. Łodzi. Na po- 
rządku dziennym obrad m. in. sto 
ja następujące sprawy: wybór no- 
wego członka prezydium Rady, 
rozwój opieki nad matką i dziec- 
kiem, sprawozdanie z wykonania 
uchwał, zatwierdzenie planów pra 
cy © komisji radnych na I kwar- 
tgł rb,'sprawa przepisów miej“ 
scowych o normach zaludnienia. 


„W miesiacu marcu br. w skle- 
pach łódzkich sprzedano ogółem 
326 tys. litrów wódki, a w restaura- 
cjach około 10 tys. Oznacza to, że w 
marcu na głowe mieszkańca Łodzi 
bez wzgłędu na wiek i płeć przypa- 


{dto ponad pół litra wódki. 


W pierwszym kwartale br w wy- 
niku przeprowadzonych. lotnych kon 
troli przez władze MO stwierdzono. 
że 54 kierowców prowadziło samo- 
chody w stanie nietrzeźwym. 

Cyfry te mają swoją wymowę. 
Świadczą one, że w mieście naszym 
jest zbyt małe uświadomienie spo 
łeczeństwa o zgubnych skutkach nad 


Wzorowa praca Komitetu Obrońców Pokoju 
przy Zakładach im. Fr. Zubrzyckiego 


Istniejące przy większych zakładach 
pracy Komitety Obrońców Pokoju na 
ogół nie wykazuja należytej działal. 
ności, żyja od akcji do akcji. 

Są jednak zakładowe komitety, któ 
re zrozumiały doniosłość zadań, sto- 
jacych przed nimi. Taki wzorowo pra 
cujący Zakładowy Komitet Obrońców 
Pokóju działa w Zakładach Przemy- 
słu Pończoszniczego im. Fr. Zubrzye” 
kiego, Potrafił on doskonale „organi! 
zować sobie pracę, jak również za- 
chęcić do niej całą załogę. O tym. 
jak wypełniają swe zadania człon- 
kowie Zakładowego Komitetu Obroń: 
"ców Pokoju, informuje nas przewod 
niczący Komitetu, Janina Lickiewicz. 
Prezydium naszego komitetu 
utworzone zostało w ubiegłym roku. 
Powołano również oddziałowe komite 


5 ton herbaty 
dla Łodzi 


Ww tych dniach Centrala Spoży w - 
cza w Łodzi otrzymała pięć tysięcy 
kilogramów herbaty chińskiej II ga- 
tunku, która: rozprowadzona zostanie 
do wszystkich uspołecznionych skle- 
pów spożywczych. W przyszłym ty- 
godniu spodziewany jest dalszy tran- 
sport herbaty, wynoszący około 1 
tysiąca kg: Tlość ta całkowicie wy* 
starczy na zaspokojenie potrzeb mie. 
„szkańców Łodzi na dłuższy okres 


| 


ty. Dużo pracy włożyliśmy w spraw 
ne przeprowadzenie zbiórki na rzecz 
dzieci koreańskich. Do akcji tej chęt- 
nie garnęła się cała nasza załoga, 
każdy chciał przyjść z pomocą dzie- 
ciom walczącej Korei. 

Komitet nasz ma już poza sobą 
niemałe osiągnięcia — dodaje sekre- 
tarz Prezydium, Wacław Stefaniak. 
Staramy się pracować systematycz. 
nie. Co pewien czas odbywamy zebra 
nia, na których omawiane są sprawy 
zwiększenia wydajności pracy, -Ściśle 
związanej z walką o pokój, Komitet 
nasz bierze czynny udział w kontro- 
lowaniu realizacji zobowiązań 1-Ma- 
jowych. 

Cztonkówie naszego komitetu 
w większości robotnicy, związani 
bezpośrednio z produkcją. swą włas 


fna praca dają przykład całej zało 


dze., Na zebraniach organizacji má- 
sowgch żywo omawiamy Apel Pol- 
skiego Komitetu Obrońców Pokoju. 
Staramy się zainteresować załogę za 
gadnieniami walki o pokój. Utrzyma- 


jemy jak najściślejszy kontakt 


frontu narodowego. Nasz komitet 
stara się jak najszerzej propagować 
postulaty frontu narodowego. Przy: 
gotowujemy się już również do wiel 
kiej akcji zbierania podpisów pod Ape 
Obrońców 
Z. G. 


lem: Polskiego Komitetu 
Pokoju. 


czasu. 


ew. 


TOT -a 


drugiego roku Planu 6-letniego 


SPOŁDZIELNIE 


ZAKOŃCZYŁY STEW , 


Spółdzielnie produkcyjne województwa łódzkiego kończą już 


siewy zbóż kłosowych, przystępując do prac związanych 


niem okopowych. W dniach 13 i 


z sadze- 
14 bm. ukończyły siewy następu- 


jące spółdzielnie produkcyjne: Wiłkowice, Bogumiłowice,  Dubidze, 


Rogaczew i Ofbrachcice. 


wiązali 


i, nie gminy. Ostatnio przystąpili 


gaczom wiejskim. 


UWZGLĘDNIAC 


gólne Nie 


dukcyjněj 


roboty _ polne. 


„ kónać fwłasnymi środkami, 


Zarząd Gminny ZSCh w Zamościu pow. 
rozdzielając kredyty na orkę i siew oraz ziarno siewne i nawozy 
sztuczne nie wnikał w to, kto ich przede wszystkim potrzebuje, 
rozżdzielał kredyty po kumotersku, przydzielając je głównie bo- 


docenia tego zarząd 
w Kraszkowicach pow. wieluńskiego, 
wiele prac w wiosennej akcji siewnej, z których część mógłby wy- 


p” i LIKWIDACJA GDŁOGÓW 


Gzionkówie spółdzielni pródukcyjnij | w Izabelowie pow. sie- 
radzkiego rozumiejąc, że każdy ar ziemi winien być obsiany, zobo- 
się zlikwidować wszystkie odłogi znajdujące się na tere- 


do zagospoódarowamia 7 ha odło- 


gów o ooch na terenie innych gromad. - 


KUMOTERSKI ROZDZIAŁ post lp 


radomszczańskiego 


WŁAS NE ŚRODKI 


Chcąc uzyskać wysoki dochód, ezłorkowie spółdzielni produk- 
cyjnej winni dać możliwie jak największy wkład pracy w poszcze” 


spółdzielni pro- 


z 

Dzielnicowyra Komitetem Obrońców 
Pokoju, 

Każdy Zakładowy Komitet Obroń- 

ców Pokoju winien żyć zagadnieniem 

zlecając SOM Eo A 51 


używania alkoholu, świadczą 
tym, że zarówno związki zawodo- 
we jak i organizacje masowe nie- 
frasobliwie ustosunkowują się do te 
go poważnego zagadnienia. 

Państwo nasze wykłada olbrzy= 
mie sumy na walkę z pac teera 
uruchamia specjalne przychodnie 
poradnie, których w Łodzi Kay 
trzy, przy ul Obrońców Stalingra 
du 76, Próchnika 11 i Narutowicza 
59. 

Akcja ta ma jednak szanse powo 
dzenia tylko wtedy. gdy weźmie w 
niej, udział całe społeczeństwo. W 
pierwszym rzędzie zwalczanie alko- 
holizmu jest zadaniem związków 
zawodowych, które jak dotąd na te 


renie naszego miasta nie mogą się 
poszczycić zadym osiągnięciami 
w tej akcji. 


W: ubiegłym tóku Miejski Społecz 
ny Komitet Przeciwalkohołowy zor 
ganizował w Łodzi 150 lokalnych ko 
mitetów przeciwalkoholowych, któ- 
re powstały przy ' poszczególnych od 
działach zw. zaw i w zakładach pra 
cy. Działalność ich z małymi wyjat 
kam skończyła się z dniem ich 
powstania. Jedynie komitety działa 
jące przy oddziale Związku Spóżyw 
ców, Prac. Budowlanych i Skórza- 
nych zorganizowały kilkanaście po- 
gadanek i odczytów w świetlicach 
robotniczych. Na odprawach aktywu 
związkowego w Okręgowej Radzie 
Zw. Zaw. w ogóle nie poruszano za 
gadnień związanych z walką z alko 
holizmem i mimo zaleceń CRZZ 
nie wydano instrukcji w tej sprawie 
radom zakładowym. 

Podobnie niefrasobliwie do zaga- 
dnienia walki z alkoholizmem usto- 
sunkowały się inne organizacje ma 
sowe. Zarząd Łódzki ZMP nie pro- 
wadził szerokiej akcji uświadamia- 
jącej wśród*młodzieży w fabrykach 
i szkołach. W grudniu i styczniu 
Miejski Komitet Przeciwalkoholo- 


| Wzmóc walkę z alkoholizmem 


o|wy zorganizował dwa Kursy instruk 


torskie dla ZMP-owców, które ukoń 
czyło ponad 80 osób i mimo, że ZŁ 
ZMP posiada już przeszkolony aktyw 
do walki z alkoholizmem, nie potra 
fi go. wykorzystać do prowadzenia 
szerokiej akcji propagandowej. 

Nie należy o tym zapominać, że 
walka z alkoholizmem to walka z 
bumelanctwem. to walka o większą 
wydajność pracy i obniżenie kosztów 
własnych produkcji. 

W tych dniach przy Okręgowej 
Radzie Zw. Zaw. ukonstytuował się 
nowy Wojewódzki Społeczny Komi- 
tet Przeciwalkoholowy. który pow- 
stał z połączenia Miejskiego i Woje 
wódzkiego Komitetu Przeciwalkoho 
lowego. Zadaniem jego jest plano- 
wanie i koordynowanie walki z al- 
koholizmem, która musi być prowa- 
dzona przez wszystkie organizacje 
zawodowe, społeczne i młodzieżo- 
we. Najpoważniejsza rola w tej ak- 
cji przypada jednak Okreęgówej Ra 
dzie Zw. Zaw., która winna nie- 
zwłocznie przystąpić do uaktywnie- 
nia i umasowienia istniejących za- 
kładowych komitetów przeciwalkoho 
lowych i z pełną energią walczyć © 
zlikwidowanie plagi alkoholizmu, tej 
penurej spuścizny ustroju kapitalis- 
tycznego i okupacji. B. 


—— OOO 


* 


Str. 3 


Przyspieszmy wykonanie 
zobowiązań 1-Majowych 


Wezwanie do przedterminowej realizacji Czynu I-Majowego. jakie w Za 


1 Maja rzuciła prządka 


ANTONINA 


CHUŚCIŃSKA, wywołałe 


które zadekłarowały większą produkcję na 


CZEWSKA, 


— Wykonywałam dotychczas bazę w |takie podejmuje cała moja brygada,” 


111 proc. Zobowiązałam się podnieść 


jwydajność o 0,5 prac. i 


WZYWAMY BRYGADĘ PRZĄDKI 


zobowiązanie | BRONISŁAWY PAWŁAK, ABY POD- 


iswoje już wypełniłam, POSTANAWIAM | WYŻSZYŁA I WYKONAŁA SWE. ZO- 
JEDNAK DO 20 KWIETNIA WYKO-| BOWIAZANIA I-MAJOWE DO DNIA 
INAĆ BAZĘ W 112 PROC. Zobowiązanie |20 KWIETNIA. 


* 


* 


W Nowej Tkalni Zakładów im, 


Stalina 


* 


coraz wiecej tkaczy włącza się de 


współzawodnictwa o przedterminowe wykonanie zobowiązań 1-Majowych. Śła= 


dem tkaczy idą majstrowie. 


— Ja, majster KAROL WĘŻYK. 
'Czynie I-Majowym podniosłem 
produkcję e 7 proc, tak że zespół mój 
wykonuje obecnie 105 proc. planu. ZO- 
'BOWIAZUJĘ SIĘ NA 1 MAJA POD- 
NIEŚĆ WYDAJNOŚĆ MOJEGO ZE- 
SPOŁU O 0.5 PROC. I WZYWAM DO 
WSPÓŁZAWODNICTWA 
LEONA BINDERA, 


* 


MAJSTRA 
gu % 


— Ja, tkaczka MARIA TOKARSKA. 
wykonywałam dotychczas bazę w 1175 


kładach im. 
wielkie poruszenie wśród prządek, 
cześć Święta Pracy, Inicjatywę Chruścińskiej podjęła prz adka ADELA STER- 


proc. Obecnie — tak jak się zobowią- 


swoją załam — osiągam 119 proc. DO 1 MAJA 


PODNIOSĘ WYDAJNOŚĆ 0 0,5 PROC, 

WZYWAM TKACZKĘ JANINĘ GRZE- 

LAK DO PODJĘCIA PODOBNEGO 

ZOBOWIĄZANIA. 
RY A: 

*L Ja, majster ZYGMUNT ROGOW.- 
SKI, wykonuję obecnie plan w 106 proce. 
POSTANAWIAM OSIAGNAĆ 101 PRO- 
CENT. WZYWAM DO  WSPÓŁZA- 
WODNICTWA MAJSTRA STANIŚŁA» 
WA GRAMBOSIA. 


Energiczna akcja prokuratury i MO 
spekulantom i oszustom 


„przeciw 


Elementy spekulanckie starają się 
za wszelką ceną dezorśganizować nasz 
rynek wewnętrzny. Wietrząc wszę- 
dzie zarobek — wykupują raz mięso, 


raz węgiel, to- znów towary baweł- 
niane czy obuwie, Dla nich wiosna, 
jesień czy zima — to okresy sutych 


Tereny spacerowe wzdłuż autostrady 


Wzdłuż autostrady łódzkiej powstają obie w spaniałe tereny spacerowe, gdzie 


będzie można 


Na ilustracji: fragment 
chodniki prowadzić będą daleko 


ZAC zerpnąć 


drogi dla piesz ych 
za miasto. Znajdzie się obok nich również as- 


świeżego powietrza, 
tuż obok parku Staszica. Podobne | 3 


faltowany tor dla rowerzystów. 


JAD | butan || iu si 
DEDA 
esshfifaneos it insoseritsr 


SESJA DZIELNICOWEJ RADY 
NARODOWEJ ŁÓDŹ-ŚRÓDMIEŚCIE 


Sesja Dzielnicowej Rady Narodo- 
wej Łódź-Śródmieście odbędzie się 
dnia 17 kwietnia. o godz. 17 w świe* 
tlicy Centrali Zbytu Artykułów Te- 
chnicznych, Plac Zwycięstwa 2. 


POKAZ EGZAMINACYJNY 
Dział Szkolenia Zawodowego Wy- 


twórni Filmów Fabularnych urządza 
dziś, o godz. 14, w atelier WFF ul. 
Łąkowa 29 pokaz egzaminacyjny ab- 
solwentów kursu charakteryzatorskie 


BA: - WIADOMOŚCI - = WIADOMOŚCI SPORTOWE 4 
Z kaj IV Plenum Głównego Komitetu Kultury ami 


i w Warszawie obradowało IV Ple- 
num Główńego Komitetu Kultury 
Fizycznej, poświęcone omówieniu do 
: tychczasowej działalności i wytycz= 

nych pracy podstawowych ogniw 

naszego ruchu sportowego — kół 
sportowych *przy zakładach pracy. 

Referat pt. „Koło sportowe pod= 
stawą rozwoju. i umasowienia spor- 
tu związkowego“ wygłosił wiceprze- 
wodniczący CRZZ — tow. Burski. 

Po omówieniu obecnej sytuacji 
międzynarodowej wiceprzewodniczą 
cy CRZZ scharakteryzował cele i 
zadania kultury fizycząej W narodo 
wym froncie walki o pokój i reali- 
zację Planu 6-letniego, - 

Na odcinku kultury fizycznej 
„głównym zadaniem jest sprawa dal- 
"szego umasowienia sportu poprzez 
'odpowiednie silne i sprężyste ogni- 
wa organizacyjne. Tymi ogniwami 
"są właśnie koła sportowe przy zá- 
kładach pracy. Powinny one zrze- 
szać i aktywizować jak najszersze 
masy ludzi pracy w systematycz- 
nym uprawianiu ćwiczeń i podno- 
szeniu  tężyzny fizycznej. Pos. Bur- 
ski podkreślił również konieczność 
"stałego podnoszenia poziomu ideo- 
wego i wychowawczego ruchu spór 
towego, konieczność mobilizowania | 
jak najszerszyćh rzesz sportowców 
w ruchu obrońców pokoju. w wiel- 


kiej akcji Narodowego Plebiscytu 
Pokoju, we współzawodnictwie, w 
pracy i w nauce. 

Po referacie posła Burskiego wy- 
wiązała się ożywiona dyskusja w 
której zabierało głos około 30 mów- 
ców. | 

Zebrani uchwalili jednogłośnie re 
zolucję w której m. in. czytamy — 
„Centralny aktyw sportowy zebra- 
ny 12. IV. 1951 r. na IV Plenum 
GKKF gorąco wita uchwały Pol- 
skiego Komitetu Obrońców Pokoju 
i w pełni solidaryzuje się z wyra- 
żającym głębokie uczucia milionów 
Polaków, Manifestem do narodu 
polskiego. 

W obliczu wojennych knowań im- 
perialistów amerykańskich i odbn- 
dowy przez nich militaryzmu hitle- 
rowskiego najważniejszym naszym 
zadaniem jest w codziennej pracy 
wzmacnianie potęgi naszej ojczyzny. 
wzmacnianie sił obozu pokoju, któ- 
remu przewodzi wielki Związek Ra- 
dziecki. 

Wzywamy wszystkich sportowców 
polskich do rozpowszechniania i po- 
pularyzacji Manifestu Polskiego Ko 
mitetu Obrońców Pokoju. do podpi- 
sywania i aktywnego udziału w! 
zbieraniu podpisów pod Kartą Na- 
rodowego Plebiscytu Pokoju. 

Wzywamy wszystkich sportowców 


polskich do wzmożenia wysiłków w 
umasowieniu kultury fizycznej i zdo 
bywaniu norm SPO, do przodownić- 
twa w pracy i w nauce. 

Wzywamy wszystkich  sportow= 
ców polskich do wzięcia masowego 
udziału w obchodach święta kłasy 
robotniczej — 1 Maja, 


. . . . 
Dzisiejsze imprezy 
sportowe 

o godzinie: 
Q00 Biegi Narodowe. 
1430 Stadion „Włókniarza: zawo 
= dy piłkarskie o mistrzostwo 
kl. wojewódzkiej (grupy miejskiej) 
„Włókniarz“ TB — „Budowlani“, 
1 630 Stadion „Włókniarza* mecz 


o mistrzostwo I ligi „Włók- 
niarz* (Kraków) „Włókniarz“ 
(Łódź). 

Zawody 


162 a 

=  strzostwo klasy wojewġdz- 
kiej (grupa miejska) Boisko „Wi- 
dzewa”: „Widzew“ IB — „Ogniwo“, 
boisko przy ul. Kilińskiego 1838 
„Gwardia“ ` gnisko“. boisko 
„Spójni“: „Spójnia“ „Kolejarz“. 


piłkarskie o mi- 


WYBORY KOMITETÓW 
CZŁONKOWSKICH PSS 
Dzisiaj odbędą się wybory do komi 
tetów członkowskich PSS w następu- 
jących sklepach: sklep 627 — ulica 
Limanowskiego Nr. 75, Nr. 258 — 
ulica Kilińskiego, Nr. 267 — Wól- 
czańska 251, Nr, 108 — Przędzalnia- 
na 42, Nr. 102 — Sienkiewicza 34, 
390 — Jaracza 82,: Nr. 38 — Pogo- 
nowskiego 21, Nr. 304 — Świętojań- 
ska 11. Nr. 174 — Piotrkowska 228, 
Nr. 139 — Zgierska 107 i Nr T — 

Obrońców Stalingradu 86. 


DYŻURY APTEK 


Dzisiejszej nocy dyżurują następu- 
jące apteki: Pabianicka 56, Piotrkow- 
ska 127, Daszyńskiego 59, Zielony Ry 
nek 37, Wschodnia 54, Limanowskie- 
go 37, Al. Kościuszki 48, 

Nr. Pogotowia Ratunkowego 104-44, 


Pracownicy poszukiwani 


Wysoko wykwalifikowanych gięcia- 
rzy drzewnych przyjmą Radomsz- 
czańskie Zakłady Przemysłu Drzew- 
nego, Przedsiębiorstwo Wyodrębnio- 
ne — Radomsko, ul. Reymonta 50. 
Zgłoszenia w sprawie przyjęcia kie- 
rować do Działu Personalnego RZPD. 

335 


Uczniów(ce) na przędzalnię (powyżej 
lat 18), pomocnika palacza, robołni- 
ków do farbiarni i magazynów, wy- 
kwalifikowanych tokarzy zatrudnią 
natychmiast Zakłady Przemysłu Weł- 
nianego im. L. Waryńskiego w Łodzi, 
ul. Wólczańska 215. 
kiste do Działu Personalnego. 


Zgłoszenia oso- 


348 


Technika garbarskiego, technika-elek 
twyka, elektromontera, ślusarza za- 
trudnią natychmiast Łódzkie Zakła- 
dy Garbarskie. Zgłaszać się do Sek- 
cji Personalnej, ul. Zgierska 104. 

358 


ps 


Wykwalifikowanego księgowego na 
stanowisko kierownicze, robotników 
gospodarczych zatrudni natychmiast 
Centrale Produktów  Naitowych w 
Łodzi, ul. Gdańska 70. Zgłoszenia. 
osobiste przyjmuje Sekcja Personal- 
na, 343 


połowów, Wystają w rządkach, blo- 
kują weiścia do sklepów — byleby 
nie dopitścić robotnika — człowieka 


pracy do przedmiotów codziennego 
użytku, Wykupiony towar natych- 
miast wynoszą na „ryneczek”, gdzie 
odsprzedają już to naczynia kuchen- 
ne, już to jedwab czy pończochy — 
po wygórowanych cenach, 

Falangą spekulantów zajęła się na- 
leżycie prokuratura łódzka, która 
wraz z organami MO i Społeczną Ko- 
misją Kontroli Cen — przystąpiła do 
energicznej likwidacji tej spekulane- 
kiej płagi. 

Między innymi w dniu 6 kwietnia 
przeprowadzono kontrolę na placu 
Tamfaniego. W wyniku — uchwyco- 
no kilkunastu spekulantów handlują- 
cych towarami wełnianymi. Zofia Ro 
siak, zam. w Łodzi, Limanowskiego 
73, handlowała cajgiem oraz ubrania- 
mi roboczymi, przechowując większe 
zapasy tych artykułów w domu, An- 
tonina Dwornik, zam. Łódź, ul. Gen. 
Bema 31, wykupowała w sklepach 
uspołecznionych duże ilości jedwa- 
biów, sprzedając je następnie po wy- 
śórowanej cenie, 

Aniela Piekarska, zam. Wólczań- 
ska 61, prowadziła nielegalny handel 
pończochami, za co została ukarana 
frzżyWną i konfiskatłą towaru. Józe- 
fa Bombińska, zam, w Łodzi, Mickie- 
wicza 23, gromadziła w domu gabar- 
dinę, wełnę i inne towary. Znalezio- 
no u niej ogółem 130 m towaru, Zo- 
stała ona poza tym ukarana grzywną 
w wysokości 3.000 zł, z zamianą na 
3 miesiące obozu pracy. Właściciel- 
ka kiosku Leokadia Bednarek, wyku- 
powała czekoladę w sklepach uspo- 
łecznionych, sprzedając ją. u siebie w 
kiosku po droższej cenie. Została 
ona ukarana grzywną 2.500 zł. z za- 
mianą na 2 miesiące obozu pracy. 
Krystyna Mielczarek, ekspedientka 
sklepu MHD, sprzedała jednorazowo 
spekulantowi poza sklepem 1.000 
metrów gumy, 

W/czorajszej nocy na terenie Łodzi 
została przeprowadzona akcja wyła- 
wiania przyjezdnych spekulantów. W 
wyniku akcji zatrzymani zostali: Pa- 
weł Bilski z województwa kieleckie- 
go, który kilkakrotnie już przyjeżdżał 
do Łodzi, by zakupić dla celów spe- 
kulacyjnych znaczne ilości towarów. 
Znaleziono przy nim kilka sztuk 


edwabiu i bawełny. Helena Ziół- 


Zebranie Koła 


Młodych Pisarzy 


Żarząd Koła Młodych Pisarzy przy 
Oddziale Łódzkim Związku Literatów 
Połskich zawiadamia, że zebranie spra 
wozdawcze ze zjazdu kół młodych 
pisarzy w Nieborowie odbędzie się 
18 b. m., o godz. 18.30, w lokalu przy” 
ul. Bandurskiego 8, 

Śrubowników, przykręcaczy, skręcar= 
ki, tkaczy na krosna angielskie, ro- 
botników gospodarczych i majstra na 
krosna angielskie zatrudnią Zakłady 
Przemysłu Wełnianego im. Wałeriana 
Łukasińskiego, Łódź, ul. Nowotki 
Nr 93-85. Zgłaszać się należy do 
Działu Personalnego przy ul.-Nowotki 
Nr 83- 83. 356 


Palaczy i pomocników palaczy oraz 
2 elektrotechników zatrudni natych- 
miast ` Państwowy Szpital Kliniczny 
w Łodzi. Zgłoszenia przyjmuje Refe- 
rat Personalny, Łódź, ul. Wierzbowa 
Nr 3, pokój Nr 9, 357 


Kierownika Działu Finansowego, kie- 
rownika kosztów własnych, księgo- 
wych finansowych i materiałowych, 
przykręcaczy na przędzalnię, koto- 
nidrki, tkaczy(ki) na krosna jedwab- 
ne. i robotników gospodarczych za- 
trudnią natvchmiast Zakłady Przemy- 
słu Wełnianeśo im. J. Niedzielskiego 
w Łodzi, ul. Kopcińskiego 31 d. Zgło- 
szenia osobiste przyjmuje Dział Per- 
sonalnv, 358 


Tkaczy, uczniów, prządki i uczenni- 
ce, przewlekaczy, cewiaczki i naty- 
kaczy zatrudnią natychmiast _ Ozor- 
kowskie Zakłady Przemysłu Baweł- 
nianego w Ozorkowie. 359 
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kowska, z powiatu Biłgoraj, woj, la= 
belskie, zakupiła w Łodzi — 21 pu- 
lowerów damskich U Anny Bedta- 
rek skonfiskowano 35 metrów kreto- 
nu j jedwabiu. Poza tym zatrzyma” 
no szereg innych spekulantów, któe 
rych spotkała zasłużona kara. (G) 


TEATRY i KINA 


NOWY — godz. 19 — „Poemat pe- 
dagogiczny** 

IM. JARACZA — godz. 15 — „Pan 
Geldhab*, godz. 19 „Wieczór 
Trzech Króli“, 

POWSZECHNY — „godz. 14 i 
„Chory z urojenia”. 

LUTNIA godz. 16 i 19.15 — „Ula- 
bione melodie". 

PINOKIO — godz. 17 
szata króla“. 

ARLEKIN — godz. 16 i 18 — 
„O dzielnym szewezyku” 


19.15 


„Now? 


ADRIA (dla młodz.) — „Skarb” 


godz. 14, 16, 18, 20, por. 12 
BAJKA — „Ludzie bez skrzydeł*« 
godz. 16, 18, 20 y 
BAŁTYK — „Tragiczny pościg”, r 
godz. 14,30, 16.30, 18,30, 20.30 
por. 12.30 i 
GDYNIA — „Program Aktualności 


Kraj. i Zagr.* Nr 15-51, PKF Nr 
16-51, „Świat młodych* Nr 11-50, 
„Nauka i technika“ Nr 14-50, 
„Tajniki życia pod mikroskopem“. 


godz. 11, 12, 15, 16, 17, 18, 19, 20, 
21 

MŁODA GWARDIA (dla młodzieży) 
„Teatr zwierząt“ — program skła 
dany, godz. 14, 16, 18, 20 
por. 11.30 J 

MUZA — „Synowie“, godz. 16, 18, 
20 . 

POLONIA — „Dro Semmelweis“ 
godz. 14.30, 16,30, 18.30, 20.80, 
por. 11.30 

PRZEDWIOŚNIE — „Warszawska 


premiera“, godz. 16, 18, 20, por. 11 


REKORD — „Śluby kawalerskie*, 
godz. 14, 16, 18, 20 

ROBOTNIK — „Nicholaus  Niele- 
by“, godz. 14, 16, 18, 20 


ROMA -- „Ulica Graniczna“, 


godz. 15.30, 18, 20.30 
STYLOWY — „Dzielny Gajczi*, * 
godz. 14, 16, 18, 20 r 
ŚWIT — „Miasto nieujarzmione”, 
godz. 14, 16, 18, 20 
TATRY "= „Pustelnia Parmeńska”, 
II seria, godz. 14, 16, 18, 20, ` 
por. 11.30 ( 4] 2 
WISŁA — „Dr Kovarz operuje“ 


godz. 14.30, 16.30, 18.30, 20,30, 
por. 12.30 
WŁÓKNIARZ — „Rzym — miaste 
otwarte“ 
godz. 14.80, 16.30, 18.30, 20,80, 
WOLNOŚĆ — „Hrabia Monte Chrie 
sto“, II seria, 
godz. 14, 16, 18, 20 
ZACHĘTA — „Czekaj na mnie“, 


godz. 16, 18, 20, por. 11 


Co usłyszymy przez radio 


Progrum na niedzielę, 15 „kwietnia. 


11.45 Skrzynka Wszechnicy, Ra- 
diowej, 11.57 Syśnał i Hejnał. 12.04 
Przegląd czasopism, 12.15 (Ł) Kóncert 
Ork. Mandolin. ŁRPR. 12.55 Aud, 
oświatowa. 13.15 (Ł) „Siew pokoju”, 
13.25 H Słuch. pt. „Ukryte skarby” 
w opr. Kastalskiej, 13.45 (Ł) „Trye 
buna Rako 2) „ 14.00 Wszech- 
nica Radiowa” — kurs I — Wykład 
z cyklu: „Nauka o Polsce "współcze- 
snej”. 14.20 „Zespoły świętlicowe 
przed mikrofonem”, 14,40 Aud, oświa 
towa z cyklu: „Zagadki pracy”. 14.350 
Melodie ludowe do,tańca. 15. 15 Aud. 
dla świetlic dziecięcych — „Robin- 
son Kruzoe" — słuch. 16.00 „Nasze 
chórv spiewają". 16.15 „Janko múzy- 
kant”. 16.35 Melodie taneczne. "17.00 
Dziennik, 17.20 „Hałka” — Opera St. 
Moniuszki. 19,45 ' Felieton, 1120.00 
Dziennik, 20.30 (Ł) Koncert różryw- 
kowy. 20.45 „Teatr Eiw'ek". 21.15 
Felieton. 21.25 Orkiestra taneczna. 
22.05 (Ł) Wiadomości sportowe. 22.45 
Muzyka taneczna. 23.00 Osiatnie wia 
domości, 23.10 Muzyka taneczna, 


to pisała prasa łódzka w 


BEZROBOTNI 
WALCZĄ O CHLEB 


"W dniu wczorajszym w Sosnow- 

cu doszło do poważnych zaburzeń 
głodowych. Kilka tysięcy bezrobot- 
nych zaatakowało kamieniami silne 
„oddziały policji, która zagrodziła 
drogę do gmachu Biura Pośrednictwa 
Pracy. Górnicy rozbili kilkadziesiąt 
szyb w sklepach śródmieścia. Jest 
"wielu rannych. 


TRAGICZNA SYTUACJA 
NAUCZYCIELSTWA POLSKIEGO 

Pod powyższym tytułem  .Repu- 
blika“ drukuje całostronicowy re- 

taż amawiający katastrofalną sy 


5 acje materialną . nauczycielstwa 
polskiego. 
Nauczycielom zatrudnionym, w 


„szkołach łódzkich w ciągu. ostat- 
niego miesiąca  cofnięto dodatek 
miejski. Pótem przyszła kolej na 
, dodatek. mieszkaniowy. Ostatnio 
znów na mocy zarządzenia władz 
sanacyjnych obcięto wszystkim 
nauczycielom pensje o 15 procent. 
«Wielu . nauczycieli obarczonych 
większymi rodzinami nie może w 
„żaden sposób dociągnąć „do pierw- 
szego”, zadłuża się, wyprzedaje ru- 
chomości. Ciężka praca, niejedno- 
krotnie na kilka zmian, przeciąże- 


dniu 15 kwietnia 1931 r. 


nie klas dziećmi oraz nędzne wa- 
runki egzystencji — sieją. choroby 
wśród nauczcielstwa. Na 2500 nau- 
czycieli zatrudnionych w szkołach 
łódzkich — kilkanaście procent za- 
grożonych jest gruźlicą płuc. 
Jeszcze gorszy los przypadł w 
udziale tzw, nauczycielom nieetato- 
wym. którzy zarabiają o kilkadzie- 
siąt procent mniej od etatowych. 


HISZPANIA MANIFESTUJE. 
NA CZEŚĆ REPUBLIKI 


Gazety donoszą na naczelnych 
miejscach o proklamowaniu repu- 
bliki w Hiszpanii. Na 
władz tymczasowych król Alfons 
wraz z całą rodziną opuścił w dniu 
14 kwietnia Hiszpanię. Dzień 15 
kwietnia został obwołany świętem 
państwowym. ` 


W Madrycie, Barcelonie i innych 
większych miastach ludność „mie 
spała całą noc — gromadząc się na 
ulicach, wydejąc okrzyki na cześć 
republiki. Portrety królewskie spa- 
lono na stosach. Wszystkie garni- 
zony wojskowe stanęły po stronie 
republiki. 

W ślad za królem opuszczają w po 
śpiechu Hiszpanię wielkie rody 
grandów hiszpańskich. 


twych szkół 1: kursów. 


zarządzenie |- 
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Sztuka filmowa w Czechosłowacji 


„Nowy okres” w žici. PE czes 
kiego i słowackiego rozpoczął , się w 
maju 1945 roku. gdy Armia Radziec 
ka po zdobyciu Berlina pospieszyła 
na pomóc Pradze: Po. raz pierwszy 
w historii. państwo nasze uzyskałó 
prawdziwą wolność. i niepodległość 
a narody czeski i słowacki, ze. swoją 
klasą, robotniczą na czele zostały 
prawdziwymi gospodarzami 
kraju. 

Zwycięstwo, odniesione przez“ nas 
w iutym 1948 roku nad siłami we- 
wnętrznej. reakcji, doprowadziło do 
wzmoćnienia gospodarczego 1 poli- 
tycznego położenia kraju i wywarło 
wpływ na szybszy jego rozwój. O- 
tworzone zostały setki i tysiące A0- 
Kiikarrotnie 
powiększyła się liczba „wydańych 
książek, zwłaszcza/z zakresu. litera- 
tury marksistowsko - leninowskiej, 
Książka film i teatr dotarły do” naj | 
szerszych. warstw . narodu. , a” 

Wywailczone 
zwycięstwa miało wielkie znaczenie 
dla  kinćmetografii . czechosławac- 
kiej Pod koret” "1949 roku liczba 
kin osiągnęła już cybię 8.013 (nie li 


|cząc instytucji państwowych o chae 


rakterze. oświatowym.' które 0 ssia- 
dają. 2.000 wąskotaśmowych apara- 
tów pròjekcyjnyċh oráz- organizacji 
związkowych, posiadających ponad 
1.000 „sztuk. tego. rodzaju aparatów). 
Powiększyła się znacznie sieć Kia W 
Słowacji, -gdzie otwierano przecięj- 
nie dwa nowe kińa tygodniowo. 
Znacznie „wzrosła lięzba.  widzow 


w lutym 1948 roku F 


Jiri Hendrich 


T 


zobaczyli filmy radzieckie. 


ku 1949 już 35.300.000. 

Filmy radzieckie spełniają wielką 
rolę wychowawczą, jeśli chodz: o for 
mowanie modelu nowego człowieka, 


swego | ' 


Scena z filmu „Brygada 


W ro- 
ku :1948 było ich 26.892.000, a w ro- 


szlifierza Kurhana*, 


"Największym osiągnięciem tego o 


kresu był jednakże film reżysera 
Ottokara Vavry „Milcząca Baryka- 
da*, nakręcony wg powieści Jana 
Drdy. Reżyserowi Vavrze udało się 
stworzyć film o życiu i walce czes- 


wkrótce na 


który ujrzymy na- 


szych ekranach 


kinowych w porównaniu z. okresem pokazują wspaniały przykład Związ 


przedwojeńnym. .- Godny 


; uwagi 
jest ‘wzrost liczby widzów, 


którzy 


Wykorz zysty wanie flory. ZSRR 


dla celów gospodarczych 


- ,Botanicy radzieccy biorą czynny 
udział w wielkim dziele przeobra- 
żenia przyrody kraju radzieckiego. 
Uzbrojeni w «oręż marksizmu-leniniz 
mu oraz przodującej biologii radziec 
kiej, pracują oni w myśl zasady 
wielkiego uczonego rosyjskiego. Iwa 
na. Miczurina:. „Nie możemy oczeki- 
wać łask ód przyrody. Naszym za. 
daniem jest wydrzeć jej te łaski". 


. Miczurin dowiódł że rośliny pod 
dają się wpływowi człowieka, że mo 
żliwa jest ich transplantacja i ho- 
„dowla w. nowym środowisku gle- 
bowo-klimatycznym. Liczne fakty 
dowiodły, że rośliny urodzone w 
klimacie zwrotnikowym i podzwrot” 
nikowym mogą w procesie swej e- 
wolycji doskonale przyjmować się 
w'”surowym klimacie strefy, śrądko- 
wej, a nawet za kołem podbieguno- 
wym. -Wystarczy przytoczyć przy- 
kład Leningradzkiego Ogrodu Bota- 
nicznego, gdzie pod gołym niebem 
zaaklimatyzowano przeszło 1.600 od 
mian roślin dekoracyjnych, w czym 
ponad. połowa przypada na rośliny 
podzwrotnikowe. 


w warunkach arktycznego klima 
tu Alpejskiego Ogrodu Botanicznego 
rośńie na świeżym powietrzu prze 
szło 20 odmian roślin jednorocz- 
mych. pochodzenia podzwrotnikowe = 
go. Dzikie rośliny, przeszczepione 
z górskich okolice Azji Środkowej, 
znalazły drugą ojczyznę w Moskwie, 
na terytorium Głównego Ogrodu Bo 
tanicznego Akademii Nauk ZSRR. 
Botanicy radzieccy, uzbrojeni w 
twórcze metody miczurinowskiej a- 
klimatyzacji, zacieraja granice kli- 
matyczne hodowli rośliń. 

‘Uczeni radzieccy wybierają z dzi- 
kiej przyrody najodporniejsze i naj- 
cenniejsze pod względem gospodar- 
czym rośliny i przeistaczają je w 
rośliny hodowlane. 


-W ciągu ostatnich dziesięciu—pięt 
nastu lat szereg dzikich roślin prze- 
szło do rzędu roślin hodowlanych, 
zajmując poczesne miejsce w Tol- 
nictwie kołchozowym. : 


Przytoczymy typowy przykład: 
burżuazyjni botanicy twierdzili, że 
rośliny kauczukorośne mogą ros- 
nąć jedynie w krajach podzwrotni - 
kowych. Pogląd ten. okazał się jed- 
nak fałszywy. Dziesiątki ekspedy- 
cji radzieckich przeprowadziły ba- 
dania rodzimej flory i znalazły sze- 
reg roślin, które mogą dawać , kau- 
czuk. W górach Kara" Tau znale- 
ziono tau-sagyz, którego kor zeń za- 
wiera' doskonały. kauczuk natural- 
ny; następnie w górach Tian-Sza" 
niu „znaleziono kok-sagyz, który- o0- 
becnie stał się rośliną ;hodowaną: w 
wielu kołchozach i sowchozach. po- 
łóżonych w strefach klimatu umiar” 
kowanego lub kontynentalnego. 

Nikicki Ogród Botaniczny wyho- 
dówał szereg doskonałych roślin u- 
żytkowych spośród okazów dzikiej 
flory. Krymu. Wśród nich. widzimy 
szałwię muszkatołową, heracleum i 
inne rośliny, dające. cenne olejki e- 
teryczne do wyrobu perfum. —. 

Dziko rosnąca flora „Zwiazku Ra- 
dzieckiego jest niezwykle bogata. 
Przeszło. -20 tysięcy odmian roślin 
dziko rosnących stanowi dodatkowe 
źródło tłuszczów, witamin i lekarstw. 


"W związku z rozwojem radzieckie” 
go przemysłu witaminowego, prze- 
prowadzono między innymi na wiel 
ką skalę badania. mające na celu 
znalezienie dzikich roślin o naiwiek 
szej zawartości witamin. Wśród 
mich. przoduje głóg, który zawiera 
Z EZ Z 


"zakładów produkcevinych, 
sne domy mieszkalne. Domy Kulturv, 


Prof. M. Cicyn 


prawie tysiąc razy więcej witamin 
„C“, niż kapusta. W świeżych jago- 
dach jarzębiny znaleziono dwa razy 
więcej witaminy „A“ i karotyny, 
niż w marchwi. 


Dzięki sukcesom radzieckiej bota- 
niki i biochemii, w przemyśle far- 
maceutycznym ZSRR wykorzystuje 
się ponad 120 odmian dziko Pema; 
cych roślin leczniczych. 


Ciekawego odkrycia dokonano w | 
„Kazachstanie; 


w dzikiej roślinie 
anabasis znaleziono silną substancje 
trującą, używaną obecnie z powodze 
niem jako środek  owadobójczy 
w walce ze szkodnikami «rolnictwa. 
Niemniej skuteczny środek owado- 
bójczy znaleziono w roślinie  łąko- 
wej ==“ rumianku  kaukaskim,  ża= 
wierającym piretrynę. 

Radzieccy  botanicy prowadzą 0- 
beenie badania, mające na celu wy 
krycie szybko rosnących odmian 
drzew i krzewów, co ma doniosłe 
znaczenie dJa realizacji planu sadze- 
nia ochronnych pasów leśńych oraz 
dla zazielenienia miast i wsi. 

Jak wiadomo, Miczurin wykorzy” 
stywał szeroko rośliny dziko rosną- 
ce, jako potężny instrumenł dle prze 
obrażenia przyrody roślin hodowla- 
nych, czerpał z samej przyrody ma- 
teria? dla tworzenia nowych roślin 
owocowych. Dzięki skrzyżowaniu 
jabłoni, grusz, czereśni, jarzębiny 


becnie 


z odmianami |, dzikimi, 


-| sztuki, 
*Miczuch wielkich ideałów postępu i socjali- 


ku Radzieckiego. uczą nasz naród 
jak należy walczyć o zwycięstwo so 
nizinna | Cjalizmu w naszym kraju, 

Przykład filmu radzieckiego wska 


zuje drogi rozwoju również pracow 


nikom twórczym kinematografii cze 
chosłowackiej, dla których stworzo 
me zostały w naszej repóblice lu- 
dowej: wszelkie: warunki pracy. Ma 
ona za cel stworzenie. prawdziwej 
będącej odzwierciedleniem 


stworzył setki nówych odmian roślin | zmu. 


owocowych, któr. doskonale przyj- 
mowały się 'na..północy kraju. - 9- 


przy. pomocy flory | dziko rosnącej, 


Do lutego 1948 roku nakręciliśmy 
stosunkowo mało filmów, które by 


za. przykładem  Miczurina, odpowiadały potrzebom naszego na 


ródu i pomagały mu w jego. walca. 


tworzy się: nowe, doskonałe odmia* | ho filmów tego rodzaju należał prze 


ny: pszenicy, buraków cukrowych, ty | de w szystkim film reżysera 
toniu, ziemniaków. itd. 


- Radziecka 


Stek- 


ly'ego „Syrena“, nakręcony wg 720- 


flora, dziko rosnąca, to: ólbrzymie do | wieści Marii Majerovej. Film ten za 


tąd mało jeszcze wykorzystane Zza- 
soby doskonałych. surowców roślin- 


nych, zwiększające - bogactwo socja” 


listycznych pól i sadów. 


Na . rozległych . przestrzeniach 


Związku Radzieckiego. od upalnych Borskiego 
wybrzeży Kaukazu do. wiecznych lo | przypominający 


dów okolie“ podbiegunowych. istnie- 


znajamiał widza z pierwszym okre- 
sem walki naszych robotników z 
kapitalistycznymi Wwyzyskiwaczami. 

Ważną rolę odegrał również w 
swoim czasie barwny film reżysera 
„Jan Rohacz z Dube“, 
naszemu narodowi 
jego wielkie tradycje wojenne. Więk 


je szeroką „sieć instytutów botanicz | szość filmów tego okresu napięlno- 
nych, ogródów - botanicznych, rezer- wana była jednakże bezideowością 


wątów i ośrodków doświadezalnych, 
zajmujących p się, „badaniem 


i formalizmem, obawą spojrzenia na 


flory otączającą nąs rzeczywistość z pun= 


ZSRR. W ciągu ostatniego ćwierć. | ktu widzenia interesów ludu. 


wiecza botanicy odkryli w przyro- 
dzie przegzło 60 nowych rodzajów. 
około 4 tys, nowych gatunków i od 
mian użytecznych dla człowieka roś 
lin dziko rosnących. - 


planowych badań, przeprowadzo * 


nych przez ekspedycje oraz, ośrod- unarodowionego przemysłu, 


ki lokalne, wydano” Ww- Zwiążků Ra- 
dzieckim "wielotomową ` i „Flore 
ZSRR“, „opyblikowano, wyczerpujące | 
monografie, o florze, Kaukazu, Dale- 
kiego Wschodu, . Zachodniej 'Syberii. 
Azji Środkowej, Uralu,’ Białorusi, 
Krymu, Ukrainy i innych stref kli- 


UA ZSRR. 


W rezultacie | na „Oddział Z-28* 


Po zwycięstwie w lutym 1348 ro- 
ku kinematografia czechosłowaćka 
uzyskała wiele poważnych osiągnięć 
artystycznych. Film reżysera Cika- 
poruszał ważne 
budownietwa naszego 
mówił 
o walce ludzi pracy z zagraniczny- 
mi szpiegami i wskazywał na potrze 
bę czujności. Film B. Zemana „Pan 
Nowak* wyśmiewał przesądy drob= 
nomieszczańskie. Reżyser Mach, sta 
wiając sobie za cel zaznajomienie 
widzów. z życiem współczesnej wsi 
czechosłowackiej nakręcił film „Re- 
wolucja na wsi“, 


zagadnienia 


Dymitrowgrad — miasto młodzieży 


Miasto liczy sobie dopiero cztery 
lata. Nie było go na mapach Buł ga- 
rii, wydanych w'r. 1947. Całkiem nie 
dawno nad brzegami rzeki Maricy, w 
pobliżu niewielkiej stacyjki Rakow- 
skaja i wsi Marijno i Czernokonowo, 
rozpościerały się pola. W lutym 1947 
roku zadźwięczały tu wesołe glosy, | . 
śmiechy i pieśni chłopców i dziew- 
cząt, przybyłych ze wszystkich krań 
ców Bułgarii, by budować miasto 
młodzieżowe. Naród bułgarski « na- 
zwał nowe miasto imieniem swego 
nauczyciela i wędza — Georgi Dymi- 
trowa. 

Dymitrowśrad będzie największym 
w kraju ośrodkiem przemysłowym. 
Miejsce na założenie. miasta nie zo- 
stało wybrane przypadkowo; w po- 


bližu, znajdują się bogate pokłady 
węgla kamiennego, wapnia i śliny; 
wokół rozpościeraią się urodzajne 


ziemie Doliny Trackiej, 
Dymitrowśrad będzie miastem po- 
tężnych elektrowni i największych w 
kraju zakładów przemysłowych, ©- 
środkiem produkcji sztucznych na- 
wozów, cementu, rur: eternitowych. 
cennych chemikaliów, najwyższych ga 
tunków konserw. Po raz pierwszy w 
historii Bułgarii nowe miasto powsta 
je na zasadach planowego budownic- 
twa.-Znaidą sie w nim, obok wielkich 
nowocze- 


szkoły, teatry. „przedszkola. -żłobki 
stadiony itd. Całe miasto tonać bę- 
„dzie w zieleni odrodów i parków. 

Miasto to, symbolizujące nową wol 
ma Butsarie, buduje młodzież bułóar- 
ska. Stanowi ona 70 proc. ośólnei 
iczbv budowniczych Dymitrowśrad" 
Rzadko spotkać tu można siwe wło: 
sv. poorane zmarszczkami twarze” 
młode iest miasto, młodzi są ci, któ- 
rzv je todat 


w 1947 r” | poliwiło się tutaj pięć 
pierwszych brygad. młodzieżowych. 
Latem 1948 n pracowało « już ; 5.200 
członków brygad: robotniczych, tzw. 
„Młodej Gwardii". W r.. 1949 budo- 
wąło miasto na cztery zmiany 20 tys. 
chłopców i dżiewcząt. 

Młodzież bułgarska ,z, ogromnym 

entuzjazmem i uczuciem dumy budu- 
je swoje miasto. Szeroko rożwinęło 
się „współzawodnictwo . socjalistyczne, 
które stąło się podstawową . metodą 
pracy młodych budowniczych. Osią- 
gają oni znaczne sukcęsy, stale prze- 
kraczają normy, skracają wyznaczo- 
ne terminy. 
, Wysokie. wakaźoiki produkcyjne o- 
siągnęli młodzi budownicżowie wiel- 
kiej fabryki *nitratów. Po podsiimo- 
waniu rezultatów pracy za rok 1950 
odznaczonńo i. nagrodzono wiele bry- 
gad, które stale przekraczały normy 
o 100 i 200 proc. 

Młodych: budowniczych łączy szczę 
ra przyjaźń, zrodzona w toku' pracy. 
Wszystko: tu jest dziełem ich rąk, 
wszystko jest /'im bliskie i drogie. 
Chłopcy `i dziewczęta budujący mia- 
«to, osicdlają Sie tu'na' stałe: W 1948 
roku Dymitrowgrad liczył 10: tys. 
mieszkańców, w 1950 r. liczba” ich 
wzrósła do. 15-tys, 

"mieście uruchomiono: dla robot- 
ników „różnych "specjalności 9-mie- 
sięczne kursy: podwyższania. kwalifi- 
kacji. -Oto 26-letni Metody Skien- 
derski przybył jako jeden z pierw- 
szych budować nowe miasto, Począt- 
kowo był zwykłym robotnikiem, a w 
1949.r., «po ukończęniu «specjalnych 
kursów. awansował na kierownika 
bryśadv zbrójarzy im, Olega Kosze- 
woja. Bryśada M. Skienderskieśo wv 
konuje od<150 do- 200 proc. normy- 

Rośnie nowe miasto, rosną ludzie. 
którzy, ie „budują. Podwyższają swoje 


kwalifikacje, opanowują nowe specjal 
ności. 

Dzięki pomocy Związku Radziec- 
kiego na budowach Dymitrowgradu 
stosuje się najńowocześniejszą techni 
kę, Najbardziej skomplikowane ma- 
szyny—potężne pogłębiarki, olbrzymie 


dźwigi i wiele innych — dostarczono 


tu, ze Związku Radzieckiego. ZSRR 
dostarcza również urządzeń dla bu- 
dujących się w Dymitrowśgradzie fa- 
bryk. 


Miasto młodości, pierworodne dzie 


cię. bułgarskiej pięciolatki, jest przed| 


miotem dumy całego narodu. W 
przedsiębiorstwach kraju, które wy- 
konują zamówienia „dla Dymitrowgra- 
du, wre gorączkowa, pełna twórcze- 
go enluzjazmu praca; większość za- 
mówięń . wykonuje się przed termi- 
nem: 

Młodzież bułgarska i kraj cały wi- 
dzą już pierwsze rezultaty swej pra- 
cy. Dymią' już kominy fabryki „Wul- 
kan”, dającej krajowi 200 tysięcy ton 
cementu rocznie, W 1948 roku rozpo 
częła, prodakcię fabryką konserw, u- 
rządzona według: ostatnich wymagań 
techniki. Pod koniec roku 1950 dała 
pierwszą produkcję fabryka wytwa- 
rzającą . rury azbestowo-cementowe. 
Zastąpią one z powodzeniem przywo 
żone dawniej z zagranicy kosztowne 
rury metalowe. 


w pobliżu “zakładów  przemysło- 
wych wyrosły już nowoczesne osiedla 
dla tysiącznych rzesz młodych robot 
ników, zatrudnionych przy budowie 
miasta. 


Taki oto jest Dymitrowgrad — mia 
sto młodzieży, miasto przyszłości, 
pierwsze nōwe miasto powstałe w 


kraju wyzwolonym spod. jarzma kapi- 
talizmu.' 


16—12. Telefony: redaktor 


kich ludzi pracy w okresie ostatniej 
wojny. o dniu 9 maja. gdy to Armia 
Radziecka przyszła na pomoc wal- 


czącej Pradze. A 
Dużym powodzeniem cieszył sie 
historyczny film- reżysera Krski 


„Rok 1348“, Film Bielika „Zapora“ 
był dużym osiągnięciem w kinema- 
tografii słowackiej, Opowiadał on © 
uprzemysłowieniu Słowacji oraz 0 
zmianach zachodzących na wsi sło- 
wackiej. 

Wielkie sukcesy osiągnięte zosta- 
ły również w dziedzinie filmów rv 
sunkowych i  kukiełkowych. Na 
szczególną uwagę zasługują wśród 
nich filmy Trnki, 

Lepszą jest obecnie praca wytwór 
ni, filmów dokumentalnych. i popu= 
larno = naukowych, pokazujących 
najlepszych pracowników fabryk, 
spółdzielni produkcyjnych. instytu- 
tów i laboratoriów naukowych. 
Wartościową szkołą dla naszych re 
alizatorów filmów popularno - nau 
kowych był ich współudział w na- 
kręcaniu barwnego filmu radzieckie 
go „Nowa Czechosłowacja”. 

Komunistyczna Partia Czechosło- 
wacji dała słuszną ocenę polityczaą 
wszystkich tych filmów i wskazała 
na zasadniczą linie! dalszego rozwo- 
ju naszej sztuki filmowej. History= 
czne decyzje, powzięte przez prezy- 
dium Komitetu Centralnego KPCz 
na temat twórczych zadań kinemato 
grafii czechosłowackiej, a ogłoszone 


Rozrywki umysłowe 
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na wiosnę 1950 roku, były. nadzwy* 
czaj ważnym wydarzeniem w histo- 
rii rozwoju naszej sztuki filmowej. 
Wielkie znaczenie miały również. wy 
powiedzi tow. Gottwalda na temat 
sztuki i zadań inteligencji. M 


Przed czechosłowacką sztuką .fil- 
mową stoją obecnie poważne zada- 
nia. Powinna ona walczyć o pokój, 
opowiedzieć o walce naszego naro- 
du o wolność, o wielkich celach i © 
siągnięciach partii komunistycznej, 
jak również o głębokiej miłości -i 
wdzięczności narodów czeskiego. 1 
słowackiego dla naszego wyzwołlicie 
la — Związku. Radzieckiego, 


„Prawdziwie artystyczny utwór fil 
mowy — czytamy w decyzji Komi- 
tetu Centralnego KPCz — powinien 
pokazać życie w jego wszechstron- 
ności i bogactwie. powinien pokazać 
nowy stosunek do życia, do pracy, 
do człowieka, podobnie, jak poka- 
zują to filmy radzieckie, Oznacza to, 
że należy pokazać w filmach człowie 
ka nowego ustroju społecznego z ca 
iym bogactwem jego uczuć j „myśli, 
tak w produkcji. pracy spółecznej, 
jak i w domu. pokazać walkę: ńowe- 
go ze starym. z przesądami, uprze- 
dzeniami hurżuazyjnymi i przyzwy- 
czajeniami*, 


Decyzja KPCz odeti olbrzymią 
rolę w rozwoju kinematografii cze- 
chosłowaekiej Stworzona przy: Mi- 
nisterstwie Informacji 1 Kultury Ra 
da Filmowa otrzymała: za zadanie 
kierowanie kinematografią czechó= 
słowacką tak pod względem ideo- 
wym jak 1 artystycznym. 


Najnowsze filmy czechosłowackie 
są dowodem, że nasza sztuka filmo 
wa rozwija się coraz lepiej.. Przęs 
de wszystkim należy wymienić tu 
film „Wstaną nowi bojownicy* (w vg 
powieści Zapotock'*go). nakręcony 
przez J, Weissa, W. Krski „Poseł 
świtu“ (mówiący o czeskim wynalaz 
cy Bożku). Słavicka „Przepaść 'zbój 
ców“ (wieś czeska w okresie faszy- 
stowskiej okupacji). 


W ostatnim okresie czasu nakreco 
ne zostały również dwie wartościo= 
we komedie — Frica „Był pierwszy 
maj“ oraz Hofbauera „Brygada szli 
fierza, Karhana* (wg sztuki, Maska 
Kani), 


Na zakończenie chciałbym egie 
plan prący naszych wytwórni filmo 
wych na-rok 1951.. Obejmuje on. wie 
le nadzwyczaj interesujących pozy= 
cji, wśród których wymienić . nale> 
ży adaptację powieści Marii Maje= 
rovej („Twierdza*), Alojzego Jiras- 
ka („Psiogłowcy*), Svatopluka („Be 
tostroj*) i Olbrachta („Anna Prole- 
tariuszka*). W planie naszych fil- 
mowców, obok. filmów o-życiu współ 
czesnej Czechosłow acji przewidziane 
są również filmy o wielkim kompo- 
zytorze Bedrichu Smetanie, v odzna 
czonym pośmiertnie nagrodą poko- 
ju pisarzu Juliuszu Fuciku , oraz 0 
wodzu wojsk husyckich Janie. Żiżee, 
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W kratki dolnego prostokąta wpi- 
sać pionowo osiem wyrazów według 
podanych niżej określeń, a następnie 
z ter wchodzących w skład poszcze 
gólnych odszukanych wyrazów nale- 
ży ułożyć osiem nowych słów, które 
trzeba wpisać odpowiednio również 
pionowo do kratek górnego prosto- 
kąta (po jednej literze w każdą krat- 
kę). 

Litery w kratkach oznaczonych. u- 
tworzą nazwisko radzieckiego pisa- 
rza i publicysty, znanego z płomien- 
nych wystąpień w obronie pokoju. 

Wszystkie prawidłowo odszukane 
wyrazy, które wpiszecie do kratek 
górnego: prostokąta, mają identyczne 
znaczenie, w języku polskim i rosyj- 
skim, 


Określenia wyrazów: 

1) Wewnętrzny narząd w organi- 
zmie ludzkim lub zwierzęcym, 2) 
Prawy dopływ Odry, inaczej straż, 
3) Rodzaj lustra, 4) Nić 5) Rodzaj 
skorupiaków, 6) Szkodnik społeczny 
na wsi, bogacz wiejski, 7) Lewy do- 
pływ Wisły, 8) Część składowa 
pola. 

Dla ułatwienia rozwiązania kombi- 
natki podajemy 32 sylaby, wchodzące 
w skład poszukiwanych wyrazów: 


Dolny prostokąt: BY, BZU, GON, 
KA, KA, KU, KRA, ŁAK, MO, NER, 
NIT, RA, TA, TRE, WAR, ZA. ` 
Górny prostokąt: AR, BAK, BUZ, 
E, GA, KI, KŁA, KRAN, KU, ME, 
RY, TAN, TRA, TRO, WA, ZON. 

Za prawidłowe rozwiązanie kombi- 
natki przewidziane są do rozlosowa* 
nia wartościowe nagrody książkowe, 

Czytelnicy, ` ubiegający się o na> 
grody, winni wypełnić następujące 
warunki: 5 

a) wpisać poszukiwane wyrazy. de 
dolnego i górnego prostokąta, 

b) napisać po polsku i po rosyjsku 
nazwisko pisarza radzieckiego, 


c) napisać po rosyjsku wyrazy £ 
śórnego prostokąta, zamieniając li- 
tery alfabetu łacińskiego na odpo- 


wiednie litery alfabetu rosyiskiego, 
d) rozwiązanie kombinatki nadesłać 
pod adresem naszej redakcji w ter- 
minie do dnia 28 kwietnia br. z do* 
piskiem na kopertach: „Dział Rozty* 
wek Umysłowych”. + E 


Rozwiązanie zadania Nr 4 
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SAAKA AN: 


Rozwiązał i graficznie opracował: 
Antoni Krawczyk, 


Nagrody książkowe za prawidłowe | 


rozwiązanie zadania Nr 4 wylosowały 
następujące osoby: 


1) Edmund Rogowski — Koluszki, 
ml. 3 Maja 5. , 

2) Irena Kotlińska — Łódź, ul.. 
Noworpolska 4. ć À 

3) Apolonia Rarot — Łódź, ul. No- 
wotki 144 m. 7. 

Odpowiedzi redakcji: 

Ob. Świechowski Marcin. — Wy- 


niki loscwamia bvły podane w Nr 76. 
z dnia 18 marca br. 
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